
Senator W. Fulbright:

Rokowania są najlepszym 
i najmądrzejszym sposobem
NOWY JORK {PAP). —

Powinniśmy przejąć ini­
cjatywę i zakończyć tę tra­
giczną i, według mnie, wy­
raźnie chybioną wojnę dro­
gą rokowań, zamiast ubie­
gać się o zwycięstwo — 
taki punkt widzenia na spra 
wę uregulowania konfliktu 
wietnamskiego przedstawił 
wpływowy senator amery­
kański W. Fulbright w nie­
dzielę w wywiadzie telewi­
zyjnym.

Zmarł
J. I imer
W sobotę, 18 lutego, w 

późnych godzinach wie­
czornych czasu amerykan 
skiego zmarł na raka 
znany amerykański fizyk 
teoretyczny, J. Robert 
Oppenheimer. W ostat­
nich latach życia był on 
wykładowcą na Uniwer­
sytecie w Princeton.

Na zdjęciu: 
Oppenheimer.
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Przed oficjalną
wizyty w Londynie
LONDYN (PAP). Rozpo­

czynająca £:ę vre wtorek po 
południu oficjalna tygodnio 

wa wizyta mi­
nistra Rapac­
kiego w W. 
Brytanii wzbu 
dziła wielkie 
zainteresowa­

nie zarówno 
prasy brytyj- 

korespondentów 
zagranicznych akredytowa­
nych w Londynie. Od kilku 
dni prasa publikuje artyku­
ły i informacje o wizycie, 
podkreślając jej znaczenie 
dla sprawy o-dprężenia na 
świecie, a , szczególnie w 
Europie. Szereg czasopism, 
m. in. „Tribune”, „Obser­
ver”, „Daily Telegraph”, za 
mieściło zdjęcie min. Ra­
packiego.

Fulbright zaprzeczył, Ja­
koby stanowisko „jastrzębi” 
miało w USA poważniejsze 
poparcie. Cieszy się ono 
pewnym poparciem' — po­
wiedział senator — ale z 
niemałego poparcia korzysta 
ją także ci, którzy pragną 
ukończenia wojny drogą ro­
kowań i pokoju.

Ogromna część społeczeń 
stwa amerykańskiego nie 
wierzy, że bronimy w Wiet 
namie jakichś swoich bar­
dzo ważnych interesów i 
że są powody, dla których 
Amerykanie muszą pozosta­
wać w Wietnamie. Społe­
czeństwo pragnie, abyśmy 
stamtąd odeszli. Wydaje mi 
się, dodał Fulbright, że naj­
lepszym i najmądrzejszym 
sposobem są rokowania.

Kobiety piętnują
agresję USA

BERLIN (PAP). Przedsta­
wicielki kobiet całego świa­
ta napiętnowały agresję 
USA przeciwko narodowi 
wietnamskiemu i domagają 
się natychmiastowego za­
przestania jej — głosi opub 
likowany w Berlinie komu­
nikat o zakończeniu obrad 
nadzwyczajnej sesji Mię­
dzynarodowego Komitetu So 
łidarności z Narodem Wiet- 

| namu przy Światowej De­
mokratycznej Federacji Ko- 

I biet.
Sesja odbyła się w dniach 18 

ł 19 lutego w Berlinie. Jej u- 
czestniczki przybyłe ze wszy­
stkich kontynentów jednogłoś­
nie uchwaliły apel do wszyst­
kich kobiet świata. Wzywają 
one organizacje i związki ko­
biece, kobiety i matki całego 
świata do dołożenia wszelkich 
starań w celu położenia kresu 
potwornym zbrodniom amery­
kańskich imperialistów. Zaape 
lowano, aby Międzynarodowy 
Dzień Kobiet — 8 marca był 
obchodzony jako bojowy dzień 
solidarności z bohaterskimi ko­
bietami wietnamskimi.

3 Ksląłe
"Norodom

Sihanouk
oskarża
Pentagon i CIA
PARYŻ (PAP). Poczynając od 

1959 roku Pentagon i CIA nie 
szczędziły wysiłków, aby roz­
prawić się ze mna i z moją ro­
dziną — pisze szef państwa 
Kambodży książę Norodom Si­
hanouk w artykule opublikowa 
nym w tygodniku „Jeune Af- 
rique’\ Informuje on, że Pen­
tagon i CIA „zachęcały do 
rozłamu, montowały spiski, u- 
siłowały zabić mnie i moich 
rodziców, a obecnie popierają 
zdrajców”.

Książę Sihanouk oskarża Sta­
ny Zjednoczone również o to, 
że popierają antykambodżań- 
skie zaborcze dążenia Syjamu 
i Wietnamu południowego, któ­
re nie zrezygnowały ze swego 
starego marzenia o ustanowie­
niu wspólnej granicy wzdłuż 
Mekongu i wymazaniu z ma­
py Królestwa Kambodży.

49 lat Armii Radzieckiej

Wywiad ' "' obrony ZSRR
gen. armii Pawia Balickiego
MOSKWA (PAP). „Ra­

dzieckie rakiety strategicz­
ne i atomowe okręty pod­
wodne są potężnym środ­
kiem, który powstrzymuje 
agresorów, i który zniszczy 
ich, jeśli rozpętają wojnę” 
— oświadczył wiceminister 
obrony ZSRR, gen. armii Pa 
weł Baticki.

W wywiadzie dla TASS z 
okazji 49 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej Ba­
ticki, który jest naczelnym 
dowódcą wojsk obrony prze 
oiwlotniczej, podreślił, że 
wojska te mogą pewnie o- 
słonić terytorium kraju 
przed środkami nieprzyja­
cielskiego ataku powietrzne 
go”.

Generał podkreślił znaczę 
nie pomocy gospodarczej i 
wojskowej ZSRR dla DRW. 
Zacytował on m. in. opinię 
amerykańskiego czasopisma 
„New York Times Magazi­
ne”, iż radzieckie rakiety

skiej,

Rewelacje proliitatora Jima Garnsona
Spisek przeciw Kenne^y’emu
przygotowany był w Nowym Orleanie
NOWY JORK (PAP). Pro 

kurator Nowego Orleanu 
Jim Garrison oświadczył, że 
spisek przeciwko prezyden­
towi Kennedy’emu przygo­
towany był w Nowym Orle­
anie, oraz, że w zamachu, 
którego dokonano 22 listopa 
da 1963 r. w Dallas, poza 
Oswaldem wmieszane były 
inne osoby.

* * *

NOWY JORK (PAP). Agencja 
Associated Press donosi, że 
prokurator Garrison zakomuni­
kował o śledztwie w sprawie 
zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego dopiero po ukazaniu się 
w prasie Nowego Orleanu wia­
domości na ten temat i że jest

Zlupi starcia w Bękarcie
Sukarno nie rezygnuje
ze swego stanowiska
TOKIO (PAP). Japoński 

dziennik „Sankei Szimbun” 
pisze w poniedziałek w 
korespondencji z Djakarty, 
że w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w stolicy Indo 
nezji doszło do starcia mię-i prezydentem Sukarno. Rozmo 
dzy pro i antysukarnowski ci"
mi oddziałami wojskowymi.

dochroniarzy. Korespondent ja­
poński pisze, że wiele osób zo­
stało zabitych i rannych.

* * *

PARYŻ, LONDYN (PAP). — 
Gen. Suharto i inni przywód­
cy armii indonezyjskiej spotka 
li się w niedzielę w Bogorze z

Po zajęciu przez prosukarnow 
skie oddziały piechoty morskiej 
siedziby skrajnie prawicowej 
organizacji studenckiej Kami, 
wybuchła strzelanina z anty- 
sukarnowskimi jednostkami spa

- Po raz drugi -
PO rar drugi jedzie Powszechną uwagę zwra 

minister Rapacki do ca też temat rozmów, ja- 
Lomdynu. Pierwszą wi- kie przeprowadzi polski 
zytę złożył w stolicy gość z brytyjskimi go- 
Wielkiej Brytanii w 1964 spodarzami. Zdaniem fran 
roku, wkrótce po dojściu cuskiego dziennika „Po- 
Partii Pracy do władzy, pulaire” będzie on mówił 
Obserwatorzy przywiązu- nie tylko o paru mniej 
ją wielką wagę do obee- istotnych sprawach tech- 
nej podróży polskiego nicznych o charakterze 
męża stanu, którego naz- dwustronnym, lecz o pro- 
wisko trwale związane hiernach fundamental- 
jest z wysiłkami o za- nych, w związku z któ-
pewnienie 
stwa w Europie.

Autor planu utworze-

bezpieczeń- rymi pokojowe współ­
istnienie może w nadcho­
dzących miesiącach zo­
stać bądź narażone na

nictwo Labour Party z 
uznaniem wyrażało się

nia strefy bezatomowej i szwank, bądź też defini* 
strefy ograniczonych zbro tywnie ugruntowane, 
jeń, przedstawiciel kra- Prasa brytyjska przy- 
ju, który obok tej cen- pominą, że przed dojś- 
nej inicjatywy ma na ciem do władzy kierów • 
swoim koncie również in­
ne doniosłe propozycje, ______
takie jak plan Gomułki, 0 polskim planie „Disen- 
czy też propozycja zwo- gagement” w Europie, a 
łania konferencji poświę- także, że premier Wił- 
conej bezpieczeństwu Eu SOn publicznie wypowie- 
ropy — jest znany i dział się za definityw- 
popularny w Wielkiej nym uznaniem granicy 
Brytanii. Zainteresowanie na odrze i Nysie. W po­

dobnym duchu wypowie­
dział się niedawno bry- 

wo fakt, że w czasie tyjski minister spraw 
ostatnich rozmów mię- zagranicznych Brown, a

brytyjskiej opinii publi­
cznej zwiększa dodatko-

dzy premierem Kosygi- to, że z uwagi na zde- 
nem i premierem Wilso-* nerwowanie zachodnio- 
nem ten ostatni wyraził niemieckich kół rządzą- 
się pozytywnie o zwoła- cych zdementowano jego 
niu takiej europejskiej wypowiedź — wywołało 
konferencji, zastrzegając? poważną krytykę m. in. 
się jedynie, że powinna ze strony lewego skrzy- 
ona być odpowiednio dła Partii Pracy. Brytyj-
przygotowana. Pokończenie na str. 2

wy toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych, po ich zakończe­
niu opublikowano komunikat, 
że prezydent omawiał z przy­
wódcami wojskowymi sytuację 
w kraju.

D> * *
DJAKARTA (PAP). Rząd in 

donezyjski zaprzeczył katego­
rycznie w niedzielę pogłoskom 
jakoby prezydent Sukarno wy­
raził zgodę na rezygnację ze 
swego stanowiska i tym samym 
zakończenia 22-letniej kariery 
przywódcy państwa.

Z OSTATNIEJ CHWILI
NOWY JORK — PARYŻ. — 

(PAP). — Jak dowiaduje się 
z kół wojskowych Djakarty 
Associated Press, prezydent 
Sukarno zwołał na poniedzia­
łek wieczorem jeszcze jedną 
naradę z dowódcami sił zbroj­
nych. Ponadto nie jest wyklu 
czone spotkanie między Su­
karno a Suharto we wtorek 
rano. Rozgłośnie rządowe i 
prasę wojskową uprzedzono, 
że ma być ogłoszony następ­
nie jakiś ważny komunikat.

niezadowolony z ujawnienia 
sprawy. Garrison obawia się, 
że utrudni to śledztwo.

Ujawnienie szczegółów — po­
wiedział Garrison — „stworzyło 
nam trudności w znalezieniu 
świadków' i w pozyskaniu in­
nych świadków, a przynajmniej 
w jednym wypadku zagroziło ’ 
życiu świadka —■ potencjalnego . 
świadka — tak iż harmonogram! 
naszych dochodzeń jest teraz 
opóźniony”.

0 nowy rząd
dla Holandii
HAGA (PAP). Holender­

ska królowa Juliana zwró­
ciła się w sobotę do ustępu­
jącego premiera prof. Jelle 
Zijlstry o przeprowadzenie 
sondaży w sprawie utworze 
nia nowego rządu na pod­
stawie wyników środowych 
wyborów.

Dwie główne partie holen 
derskie Katolicka Partia Lu 
dowa j Partia Pracy ponio 
sły, jak wiadomo, poważne 
straty na rzecz mniejszych 
ugrupowań.

rozmieszczone wokół Hanoi 
są „najbardziej skompliko­
waną i najniebezpieczniej­
szą bronią, jaką kiedykol­
wiek stosowano przeciwko 
lotnictwu”.

W. Trppczpski
w Japonii
TOKIO (PAP). Polsiłci mi­

nister handlu zagranicznego 
Witold Trąmp- 
czyński złożył 
w poniedzia­
łek po połud­
niu wizytę kurj 
tuazyjną pre/ 
mierowi Ja­
ponii Eisafeu 
Sato w jego o- 
ficjalnej rezy

dencji.
Witold Trąmpczyński spot 

kał się także i odbył roz­
mowy z ministrem spraw za 
granicznych Japonii, Takeo 
Miki oraz z ministrem han­
dlu zagraniczego i przemy­
słu Wataro Kanno. Rozmo­
wy dotyczyły problemów 
związanych z rozszerzeniem 
handlu między Polską j Ja­
ponią. ____

Sesja WRN
w Gdańsku

We czwartek, 23 bm. o 
godz. 10 odbędzie się X 
zwyczajna sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku.

Głównym tematem ob­
rad będzie rozpatrzenie 
programu rozwoju zagro­
dowego budownictwa wiej 
skiego w latach 1967--- 
1970 w województwie 
gdańskim.

Memtik
Mtpkł

Rok XXIII, nr 43 (7037)

Wtorek, 21 lutego 1967 r.

Dorobek płockiego kombinatu

Szósty milion
ton ropy naftowej...

WARSZAWA (PAP). — 
Przeszło 5 min ton ropy 
przerobiły już Mazowieckie 
Zakłady Rafineryjno-Petro­
chemiczne w Płpcku doistar 
czając gospodarce narodo­
wej produkcję wartości ok. 
9 mld zł.

Aktualnie płcicki kombinat 
zaspokaja połowę krajowe­
go zapotrzebowania na ben 
zynę motorową, będąc 
równocześnie przedsiębior­
stwem, w którym po raz 
pierwszy w Polsce na urzą­
dzeniach rafineryjnych pod­
jęto produkcję takich an­
tyimportowych wyrobów 
jak; benzyny wysokooktano 
we, ksyleny — surowiec 
wyjściowy do produkcji włó 
kien sztucznych typu elana 
i solwentńafta — cenny rez 
puszczalnik, zwłaszcza w 
przemyśle farb i lakierów

Rozpoczęcie przerobu szó­
stego miliona ton ropy zbie 
ga się w zasadzie z II e- 
tapem budowy kombinatu, 
zakładającym wzniesienie 
kilkunastu kompleksów no­
wych obiektów rafineryj­
nych i petrochemicznych. 
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W rocznicę ORMO

Ona ma 21 lat

Nowe wyroki 
w Indonezji
DJAKARTA (PAP). Specjal­

ny trybunał wojskowy w Sura- 
bai (wschodnia część Jawy) ska 
zał w niedzielę wieczorem na 
karę śmierci dwóch oficerów 
armii indonezyjskiej za współ­
udział w wydarzeniach z paź­
dziernika 1965 r.

Dwaj podsądni kapitan Sum- 
bodo i porucznik Subono byli 
oskarżeni ponadto o utrzymy­
wanie obecnie kontaktów ze 
zdelegalizowaną Komunistyczną 
Partią Indonezji.

PiSsdü
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 21 bm.

Zachmurzenie duże. po połud 
nie opady deszczu. Tempera­
tura od plus 2 stopni rano, do 
plus 5 w ciągu dni-a, Wiatry 
południowo-zachodnie dość sil­
ne.

K. Mtmum 
u de Gaii 1'e’a

PARYŻ (PAP). B. kan­
clerz NRF, 91-letni Konrad 
Adenaur, który w drodze 
powrotnej z Hiszpanii za­
trzymał się w Paryżu, przy 
jęty został w poniedziałek 
przed południem w Pałacu 
Elizejskim przez prezyden­
ta de Gaulle’a. Rozmowa 
trwała blisko godzinę.

Nie podane żadnej infor­
macji o treści rozmowy.

„Lunar-Brbiter 3“ 
przesiał 7 obrazów
WASZYNGTON (PAP). Ame­

rykański aparat kosmiczny „Lu 
nar-Orbiter 3” przesłał dotych­
czas obrazy siedmiu spośród 12 
fragmentów powierzchni Księży 
ca wybranych przez specjali­
stów z USA jako potencjalne 
miejsca lądowania dla pierw­
szych amerykańskich lunonau- 
tów.

„Lunar-Orbiter 3” krąży po 
orbicie wokółksiężycowej.

(Sdu'Täh

SOFIA (PAP). W niedzielę na 
tureckich drogach 26 osób ponio 
sło śmierć w dwóch wypadkach 
samochodowych.* * * 1

BONN (PAP). Z jednodniową 
wizytą przebywał w poniedzia­
łek w Bonn minister spraw za 
granicznych Belgii, Pierre Har- 
mel, który w godzinach wieczór 
nych powrócił do Brukseli.

* * *

MOSKWA (PAP). W końcu lu 
tego, na zaproszenie szefa szta­
bu armii indyjskiej, gen. Kuma 
ramangałama przybędzie z wi­
zytą przyjaźni do Indii radziec 
ka delegacja wojskowa.

W ligach koszykówki
W poniedziałek rozegrano po 

2 mecze w ligach koszykówki 
kobiet i mężczyzn. W lidze żeń­
skiej Wista wygrała z AZS Poz 
nań 77:34, a Korona pokonała 
Olimpię 47:44. W lidze męskiej 
Wisła przegrała z A>iS W-wa 
63:78 oraz Korona uległa Legii 
66:92.

„...biorą t dziś czynny 
udział w rozmijaniu go­
spodarki narodowej; swą 
aktywną postawą wobec 
aktualnych zadań wy­
chowawczych i porządko- 
zoych stają w pierwszym 
szeregu bojowników o 
umacnianie praworząd­
ności ludowej i porząd­
ku publicznego, o posza­
nowanie człowieka i mie­
nia społecznego...".

Między innymi tymi sło­
wami, w 21 rocznicę powo­
łania ORMO, zwracał się do 
tysięcy jej członków prze­
wodniczący Gdańskiego Woj. 
Społecznego Komitetu ORMO
— sekretarz KW PZPR Jan 
Ossowski.

Jest wśród nich —* „21- 
latków” — stoczniowy to­
karz, inżynier i planista, 
jest dalmorowski rybak i 
pracownik transportu, jest 
student i kolejarz, lekarz i 
listonosz, jest urzędnik i in­
ni. Ludzie różnych specjal­
ności, stanowisk i wykształ­
cenia, związani tak samo 
silnie przyjętym statutem 
organizacyjnym, jak wspól­
nym, wewnętrznym przekor 
naniem, że praca, jaką do­
browolnie na siebie przyjęli 
jest pożyteczna i potrzeb­
na, a terenem działalności
— miasto i wieś, zakład pra 
cy, stadion sportowy i uli­
ca o każdej godzinie.

Właśnie: o każdej. Bo nie 
zaczynaja jej z reguły o bli­
żej określonej, nie zaczyna­
ją „o żadnej”, ponieważ — 
nie oglądając się na zega­
rowa tarczę — są stale na 
posterunku. To ostatnie 
brzmi jak sztampa, ale tak 
przecież faktycznie jest, sko 
ro potrafią — gdy zajdzie

Żabie udka
za dolary

BUDAPESZT (PAP). W roku 
bieżącym przewiduje się eks­
port z Węgier 1400—1590 kwin­
tali żywych żab — jest to dwa 
razy więcej niż przed trzema 
laty.

Żaby przeznaczone na eks­
port trzyma się zimą w spe­
cjalnie przystosowanych do te­
go stawach. Za towar wysokiej 
jakości firmy zachodnie płacą 
ponad 100 dolarów za kwinta] 
żab I gatunku.

potrzeba — zerwać się no­
cą z zagrzanego łóżka, by
• Dokończenie na str. 2

Mają one zapewnić prze- 
róbkę ok. 6 min top ropy! 
rocznie.

P. Jaroszewicz
w Moskwie

WARSZAWA1 
(PAP). W dniu 
20 bm. udał 
się do Moskwy 
wiceprezes Ra 
dy Ministrów, 
Piotr Jarosze­
wicz. Będzie 

on reprezentował rząd pol­
ski na XXVIII posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

---- ®-----

„Gapella Byigostiensis“ 
wystąpi w Austrii
BYDGOSZCZ (PAP). Zna­

ny polski Zespół Muzyki 
Dawnej „Ca pel la Bydgo- 
stiensis pro musica anti* 
qua”, kierowany przez Staw 
nisława Gałońskiego, wyje­
chał w- poniedziałek na wyw 
stępy do Austrii. Muzycy 
polscy koncertować będą 22 
bm. w Linzu a dwa dni 
później — w Wiedniu. W 
programie — arcydzieła mu 
zyki polskiej z epoki śred­
niowiecza, renesansu i ba* 
roku oraz utwory dawnych 
mistrzów francuskich i wło-f 
skich.

Na zdjęciu: przewodniczący WK FJN poseł Flo­
rian Wichłacz dekoruje Odznaką Tysiąclecia człon­
ka ORMO z Wrzeszcza Stefana Gejslera.

Fot. Z. Kosycarz

Narada sekretarzy ekonomicznych KW
WARSZAWA (RĄJPj. ZU 

hm. — pod przewodnictwem 
zastępcy członka Biura Poli 
tycznego, sekretarza KC 
PZPR Bolesława Jaszczuka 
odbyła się kolejna okresowa 
narada sekretarzy ekonomi­
cznych KW PZPR. Narady 
te dotyczą zawsze najważ­
niejszych aktualnych próbie

DZISIAJ ZJEDZIE

Z TAŚMY MONTAŻOWEJ

^ófmiliostowy 
motocykl 
ze Świdnika
LUBLIN (PAP). W poniedzia­

łek w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Świdniku 
odbyła się konferencja praso­
wa, której tematem były pro­
blemy produkcji świdnickich 
motocykli. 21 bm. z taśmy mon 
tażowej w Świdniku zejdzie 
półmilionowy motocykl.

Na otwartej z tej okazji wy­
stawie przedstawiono wszyst­
kie typy produkowanych przez 
zakład pojazdów. Produkcję 
motocykli rozpoczęto w 1954 r 
W br. zakład opuści ponad 
100 ty«, motocykli.

mów gospodarczych kraju. 
Tym razem dyskusję prowa 
dzono nad realizacją uchwał 
VII Plenum KC PZPR, a 
zwłaszcza nad pierwszym e- 
tapem prac komisji utwo­
rzonych na podstawie u- 
chwał plenum. Dokonano o- 
ceny wprowadzonego w ub* 
roku nowego systemu bada­
nia efektywności eksportu. 
Trzeci punkt obrad — to 
sprawa zabezpieczenia reali 
zacji zamierzonych inwesty­
cji w latach 1966—70.

W obradach uczestniczy 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier 
Franciszek Waniołka, kie­
rownicy ekonomicznych KC 
oraz ministrowie niektórych' 
resortów.

-------9-------

Reżyser L Buczkowski
rai©

WARSZAWA (PAP), W nie­
dzielę w nocy zmarł w War­
szawie po krótkiej chorobie je­
den z najpopularniejszych pol­
skich twórców filmowych, reży 
ser Leonard Buczkowski.

Śmierć L. Buczkowskiego sta­
nowi dotkliwą stratę dla poi* 
»kiej kinematografii.

51551
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9 tys. t towarów między portami 
przewiozły barki Żeglugi Gdańskiej

Mimo, iż sezon w żeglu­
dze śródlądowej dawno się 
zakończył, komunikacja ba­
rek między portami Zatoki 
Gdańskiej odbywa się w 
najlepsze, a nawet się roz­
wija. Jedynie w styczniu br. 
barkj Żeglugi Gdańskiej 
przewiozły w portach i mię 
dzy portami 5 tysięcy ton 
towarów, a w lutym zaś pra 
wie 4 tysiące ton. W ruchu 
tym zatrudnione są stale 3 
barki motorowe o nośnoś­
ci 500 ton, przewożące olej 
z zakładów tłuszczowych w 
Gdyni do zakładów w Gdań 
sku, drobnicę, zboże, zaś w 
porcie gdyńskim z Oksywia 
do portu rybackiego beczki 
dla statków rybackich.

Ruch wewnątrzportowy ba­
rek w ciągu ubiegłego roku 
wykazał bardzo znaczny 
wzrost i o ile jeszcze w la­
tach 1964 i 1965 nie przekro­
czył 21 tys. ton rocznie, włą 
czając w to pełny ruch w 
okresie sezonu letniego, to w 
roku ubiegłym osiągnął już 
50 tysięcy ton.
Niestety, w znacznie mniej 

szym stopniu rozwijają się 
przewozy między Gdań­
skiem i Gdynią, których 
ilość z 49 tys. t w roku 1965 
spadła do 26 tys. t w roku 
ubiegłym, głównie z powodu 
zmniejszenia się ilości prze 
wożonych wyrobów metalo 
wych i żelaznych.

Niewątpliwie, na słaby stan 
tych przewozów wpływ ma­
ją również trudne warunki 
nawigacyjne, panujące na Za-

Załoga pracy 
socjalistycznej 
isa m/t „Feniks“

Dalmorowski trawler-prze 
twórnia m/t „Feniks” uda 
się za kilka dni w swój dzie 
wiąty rejs na łowiska Labra 
doru i Nowej Fundlandii z 
załogą pracy socjalistycznej 
na pokładzie. M/t „Feniks” 
jest drugim statkiem gdyń­
skiego armatora, którego 
załoga dorobiła się tego za­
szczytnego tytułu. Pierw­
szym statkiem rybackim; ja­
ki zdobył tytuł „Załogi Fra- 
cy Socjalistycznej”, jest m/t 
„Antlia”.

O tytuł załóg pracy.socja­
listycznej walczą również 
m/t „Andromeda” i m/t „U- 
ran”. (n)

toce Gdańskiej w okresie je­
sienno-zimowym. Ale kłopo­
ty te wkrótce winny się po­
ważnie zmniejszyć, gdyż we­
dług informacji kapitana por­
tu gdyńskiego kpt. Wysockie­
go już w najbliższym czasie 
do przeprowadzania barek 
między Gdańskiem a Gdynią 
zostanie wykorzystany... ra­
dar portorvy.

Jak wiadomo, morze jest 
najspokojniejsze w czasie gę­
stej mgły, a więc wtedy, kie­
dy ustaje żegluga statków nie 
posiadających własnego rada­
ru. A właśnie wtedy załado­
wane barki mogłyby najbez­
pieczniej przebyć 20-kilometro 
wy odcinek między portami 
na Zatoce Gdańskiej, oczy­
wiście — pod warunkiem kie 
rowania nimi przez radar por 
tu gdyńskiego.

Wydaje się, że pomysł kpt. 
Wysockiego zostanie przyjęty 
przez armatorów barkowych, 
co winno przyczynić się do o- 
żywienia ruchu na tej trasie.

(am)

Kamień węgielny rozwoju portów

INSTYTUT MORSKI

i Zjednoczenie Portów Morskich
podpisały porozumienie o współpracy

Wczoraj w Gdyni odbyła 
się uroczystość podpisania 
porozumienia o współpracy 
między Instytutem Mor­
skim a Zjednoczeniem For­
tów Morskich. Obie strony 
były reprezentowane przez 
naczelnych dyrektorów — 
prof, dr Remigiusza Zaor­
skiego i mgr inż. Zbigniewa 
Teplickiego oraz członków 
kierownictw.

Celem zawartego porozu­
mienia jest ustalenie zasad 
wzajemnej współpracy, a 
szczególnie zapewnienie Zjed

Podpisanie porozumienia o współpracy pomiędzy 
Instytutem Morskim a Zjednoczeniem Portów Mor­
skich. Akt podpisuje (o-d lewej) dyr. IM prof, dr 
Remigiusz Zaorski i dyrektor naczelny ZPM mgr 
inż. Zbigniew Teplicki. Fot. Z. Kosycarz

Mundury dla oficerów
ubrania roboczo—służbowe

noczeniu Portów Morskich
niezbędnych opracowań nau 
kowo-badawczych dla prawi 
dłowego rozwoju postępu 
technicznego, ekonomiczne­
go i organizacyjnego bran­
ży portowej.

Dyr. Teplicki podkreślając 
znaczenie wczorajszego aktu 
nazwał go kamieniem węgiel 
nym położonym na drodze 
rozwoju gałęzi portowej.

Wskazał na to, że funkcjo­
nowanie zjednoczenia przebie 
gać musi w nierozerwalnym 
związku z bazą naukowo-tech 
niczną. Jako jedyne zjedno­
czenie nie posiada ono jednak 
takiego zaplecza, np. w po­
staci własnego biura projek­
tów, a zatem dużo wysiłku 
Kładzie w kierunku wzmocnię 
nia i rozszerzenia działalności 
własnego ośrodka naukowo-tech 
ńicznego oraz unormowania 
współpracy Instytutu Morskie 
go z całą branżą portową.

Przy tej uroczystej okazji 
dyr. Teplicki wspomniał o cen 
nym wkładzie pracy, jaki 
przy tworzeniu się ZPM wnie 
śli pracownicy naukowi In­
stytutu Morskiego, głównie dr 
Z. Pełczyński, dr W. Andrusa 
kiewicz^ mgr K. Mądroszkie- 
wicz i inni. Dzięki tej pomocy 
stworzono możliwość lepszego 
opracowania podstawowych 
aktów normatywnych zjedno­
czenia — statutu, regulami­
nów organizacyjnych itp. 
Zawarcie porozumienia za 

pewnia Instytutowi Morskie 
mu, który w pewnych kie­
runkach i problemach bran­
ży portowej spełnia rolę jed 
nostki wiodącej, warunki 
prowadzenia wszechstron­
nych badań w oparciu o do 
świadczenia praktyki i ma­
teriały uzyskane ze ZPM.

Dyr. prof. Zaorski omó­
wił pokrótce działalność in­
stytutu w zakresie ekonomi 
czno-technicznej problema­
tyki portowej, trwającą za­
sadniczo od początku jego 
istnienia, tj. 1950 r., rozwi­
janą szerzej w bieżącym 
dziesięcioleciu.

Stwierdził przy tym, że 
wprawdzie istniejący zakład 
portów Instytutu Morskiego w 
Ciągu ostatnich kilku ł?t wy

Współpracę realizować się 
będzie drogą wykonywania 
prac naukowo - badawczych 
w zakładach Instytutu Mor­
skiego, przez stworzenie 
wspólnych grup problemo­
wych dla rozwiązywania pil 
nych zagadnień, przy pomo­
cy obustronnych konsulta­
cji, opracowywania opinii, a 
także wymiany wzajemnej 
informacji na temat wyko­
nywanych prac badawczych, 
projektowych itd.

(sta)

Już drugi raz w tym 
roku Rio de Janeiro na­
wiedziła powódź, spov'c- 
dowana tropikalnym de­
szczem. Według donie­
sień zginęło 14 osób, a 
zaginęło kilkadziesiąt.

Na zdjęciu: tak wyglą­
dały w niedzielę ulice 
Rio de Janeiro.

CAF — Telefoto

Ona ma 21 lat

Kierownictwo .Polskich Li- gdyż Związek Zawodowy
ńii Oceanicznych, realizując 
zasady zawarte .w nowym 
układzie zbiorowym, zamie­
rza przystąpić do sukcesyw­
nego zaopatrywania załóg 
pływających swych statków 
w mundury oficerskie oraz 
ubrania roboczo - służbowe,

Wojskowa estrada
—mało znana, pracowita...

Istnieje u nas pokaźny j uwag na temat marynar- 
nurt teatralny, hołdujący | sklej estrady: 
lżejszym formom, o którym j _ Zesp6ł nasz skłafla
nie wszyscy wiedzą. Dzieje 
się tak dlatego, że więk­
szość koncertów odbywa 
się przed widownią wojsko­
wą. Docierają artyści żarów 
no do większych ośrodków, 
dysponujących imponujący­
mi salami, jak i na poligo­
ny, obozy letnie. Chodzi o 
zawodowe zespoły estrado­
we, istniejące przy wszy­
stkich okręgach wojsko­
wych i rodzajach wojsk. 
Nurt to na tyle rozwinięty, 
że w Warszawie przygoto­
wuje się ogólnopolski festi­
wal wojskowych zespołów 
estrad owo-teatralnych.

Zespół estradowy Mary­
narki Wojennej, liczący 34 
osoby, przygotowuje się 
właśnie do obchodów swe­
go 15-lecia. W ciągu tych 
15 lat artyści odwiedzili wszy 
stkie ośrodki w Polsce, wy­
stępowali kilkakrotnie 3 
koncertami dla zaprzyjaźnio 
nych armii i ludności cy­
wilnej v/ Związku Radzie­
ckim, NRD. W niedzielę od­
była się premiera nowego 
programu (przed miesięcz­
nym tournee po woj. opol­
skim) w Garnizonowym Klu 
bie Oficerskim na Helu. 
Piękna widownia klubowe­
go teatru zgromadziła licz­
nych reprezentantów hel­
skiej społeczności, przed­
stawicieli Marynarki Wojen 
nej. Żywa reakcja, z jaką 
przyjmowano występ, po­
twierdziła celowość urządza 
nia tego typu imprez w 
mniejszych ośrodkach, odleg 
łych od centrów życia kul­
turalnego.

Poprosiliśmy kierownika 
zespołu kmdra-ppor. Jerze­
go Lewandowskiego o kilka

Się
z artystów zawodowych, któ­
rzy w większości przeszli do 
nas z teatrów. Mamy wśród 
nas np. Jerzego Eodzińskiego, 
obchodzącego właśnie 20-le- 
cie pracy scenicznej (jest 
współreżyserem naszego no­
wego programu), bardzo inte­
resującą piosenkarkę Irenę 
Jarocką, Franciszka Ilisińskie- 
go, Zdzisława Tyczewskiego, 
Edwarda Malickiego, Jana 
Kirsznika, Janusza Golca. 
Niektórzy trafili do zespołu z 
Marynarki Wojennej, jak np. 
Paweł Krej, występujący 
zresztą w „przysługującym 
mu” mundurze bosman-ma­
ta i odznakami, które w woj 
sku otrzymał. To ludzie od 
lat związani z naszym zespo 
łem, wojażowali niemało, ja 
ko że przeciętnie 200 dni w 
roku jesteśmy w terenie — 
z koncertami dla wojska i 
widzów cywilnych. Średnio 
raz w roku występujemy z 
nową premierą, przygotowy­
waną przy współudziale naj­
lepszych sił, jakie możemy 
pozyskać dla współpracy. Ten 
program reżyserowała nj>. Da 
nuta Baduszkowa wespół z 
naszym kolegą Łodzińskim, u- 
kłady taneczne opracowane 
zostały pod kierunkiem Kry­
styny Mazurówny, współpra­
cuje z nami stale Lech Ter- 
piłowski. Naszym kierowni­
kiem artystycznym jest Ja­
nusz Saniewski. Nie narzeka­
my nigdy na bezrobocie — 
zapotrzebowanie bowiem na 
widowiska estradowe w woj­
sku jest wciąż ogromne...
I jeszcze opinia gospoda­

rza, kierownika GKO
kmdra-ppor. Romana Soko­
łowskiego:

— Jesteśmy tu, w Helu, 
zapalonymi kibicami zespo­
łu, mamy swoich ulubionych 
wykonawców. Zresztą fakt, że 
na dzisiejszym koncercie by 
ło więcej ludzi, niż miejsc — 
świadczy o tym, że mjeszkań 
cy Helu są wdzięcznymi od­
biorcami sztuki. Życzeniem 
naszym jest, żebyśmy tnogli 
jak najczęściej gościć intere­
sujące zespoły-

L.

Marynarzy i Portowców po 
konsultacjach i konferen­
cjach przekazał już całość 
spraw odzieżowych do reali­
zacji armatorowi.

Jak się dowiadujemy, ofi 
cerowie PLO otrzymywać 
będą mundury takie same 
jak dotychczas — z ciemno 
granatowej elany - wełny. 
Prócz tego otrzymają kurtki 
ortalionowe z podpinką, rów 
nież w kolorze ciemnego 
granatu, o kroju identycz­
nym jak w Marynarce Wo­
jennej.

Załogi pływające otrzyma­
ją różnorodne ubrania robo- 
czo-służbowe, w zależności 
od wykonywanych obowiąz­
ków. I tak np., marynarze 
pokładowi otrzymają ubra­
nia z popeliny płaszczowej 
w kolorze beżowym z koł­
nierzem przystosowanym do 
noszenia krawatu. Na ubra­
nie robocze składać się bę­
dzie koszula z materiału ty­
pu harcerskiego, spodnie „te 
xas” bez mankietów oraz 
czapka z długim daszkiem 
z gabardyny bawełnianej. 
Stewardzi otrzymają spodnie 
czarne z elano-wełny.

Mundury i ubrania szyć 
będzie marynarzom Spół­
dzielnia Krawiecka „Bon- 
ton” w Gdyni, jednakże, mi 
mo iż umowa została już 
podpisana, nie może ona 
przystąpić do szycia, z tej 
prostej przyczyny, że do tej 
pory nie nadszedł jeszcze 
materiał. Marynarze mają 
powód do utyskiwań, gdyż 
w myśl nowej umowy zbio­
rowej, nie otrzymują już 
ekwiwalentu pieniężnego za* 
odzież.

(czes)

konał 70 opracowań z tej dzie
Iziny. alt ni e obejmuje wszy-
stkich potrzeto branży porto-
wej. istn eje więc konieczność
rozszerzei opracowywanej
probłema tyk i, a także — co
podkreślano w toczących się

h, zwiększenie zespo 
w i ekonomistów

tego żaki z 19 do około 40.
Wyrażając zadowołenie z pow
c tania £;jednoczenia Portów
Morskich rr ówca wspomniał
o okazy rai przez nie zro-

13 wypadków
11 osóli zebitvcli

WARSZAWA (PAP). W 
sobotę i niedzielę Komenda 
Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 13 wypadków 
drogowych, w których zginę 
ło 11 osób (w tym dwoje 
dzieci), a 3 osoby odniosły 
rany. Są to dane niepełne, 
uwzględniające jedynie po­
ważniejsze wypadki.

zumieniu dla potrzeb instytu- 
vu. M. in. dla dwóch pracow­
ał Zakładu Portów Instytutu 
Morskiego zjednoczenie odstą­
piło pomieszczenia w zajmo­
wanym przez siebie gmachu .W 
Gdyni.
Zawarte porozumienie stwa 

rza szeroką platformę stałej 
współpracy naukowców z 
portami i ze zjednoczeniem. 
Obejmować ona będzie za­
gadnienia związane z próbie 
matyką badań naukowych 
dotyczącą perspektywiczne­
go rozwoju branży portowej.

M. in. dotyczy spraw roz­
woju i modernizacji portów, 
ekonomiki, organizacji i za­
rządzania tą branżą, podsta­
wowych kierunków mechaniza 
cji i automatyzacji procesów 
przeładunkowych i innych u- 
sług portowych, problemów 
zatrudnienia. płac, bodźców 
ekonomicznych.

0 Dokończenie ze str. 1
ruszyć z pomocą nieznane­
mu, domagającemu się jej, 
człowiekowi.

Nie zawsze pod ręką znaj 
duje się funkcjonariusz MO. 
Często więc widzimy OR- 
MO-wca w takiej, lub po­
dobnej formie czuwającego 
nad porządkiem i bezpie­
czeństwem. Innym razem u 
boku mundurowej MO od­
bywa patrole, mające spo­
łeczne dobro na względzie. 
Kiedy indziej uczestniczy w 
milicyjnej akcji, której ce­
lem jest zaprowadzenie ła­
du, zmąconego przez nieod­
powiedzialne, chuligańskie 
elementy, jeszcze innym ra­
zem ORMO-wcy rozrzuceni

1 po ulicach swego miasta,
[ drogach swego nowiatu, ra­
zem z milicja drogową 
„uzbrojeni” w „lizaki” czu­
wają nad porządkiem na­
szych jezdni i dróg. nad 
bezpieczeństwem i tych, 
których — uprawnieni — 
legitymują. I — jakże czę­
sto jeszcze — występując w 
interesie nieznanego sobie 
człowieka, spotykają się 2 
brakiem zrozumienia z jego 
strony? Narażani na nieza­
służone przykrości, które 
przecież potrafią, społecznie 
działając, oddzielić od me­
ritum; niejako zbagatelizo 
wać, choć przykrość, nie 
zniechęcając bynajmniej do 
pracy, przecież zwyczajnie 
po ludzku, ich boli.

Niech rekompensatą bę­
dzie im jednak wdzięczność 
ogromnej masy społeczeń­
stwa, doceniającego ich 
pracę.

* * *

ZIS jest ich — ORMO-
^ wców święto. Wczoraj w 

Sali Herbowej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Gdańsku odbyła się 
uroczystość: 20 członków
ORMO otrzymało Odznaki 
1000-lecia Państwa Polskie­
go, 51 — honorowe odznaki 
„Zasłużony Ziemi Gdań­

skiej”, 179 
ORMO, 100 -

Polska Rada 
Ekumeniczna 
pomaga ofiarom
bombardowań w Dl

WARSZAWA (PAP). 18 lu­
tego br. ambasador Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu Do 
Phät Quang przyjął ks. Jana 
Niewiecżerzała, prezesa Pol­
skiej Rady Ekumenicznej i su- 
perintendenta Kościoła Ewang, 
— reformowanego w PRL, oraa— odznaki 

nagrody ple- i ks. dr Andrzeja Wantułę,
niężne. Były słowa uznhnia llicznej 
i zachęty do dalszej pracy, j ewang'.

1 krętacza Polskiej Rady Ekiime- 
i biskupa kościoła 
Augsborskiego w PRL. 

słowa podzięki i krótki bi-1 W czasie audiencji ambasador
łans ostatniego dorobku ich D,R\V zostaL poinformowany o 

. * akcji charytatywnej, prowadza
społecznej pracy. W uroczy nej przez Poiską Radę Ekume- 
stości uczestniczyli przed- niczną i kościoły w niej zrze —
stawiciele władz’ państwo- j
wych 1 partyjnych, Woj. ! publiki Wietnamu, jak rów- 
Kom, FJN, KW MO. nież o pomocy Swiatoxvej Ra-

• * • I dy Kościołów w Genewie, któ
mm a „ ra przekazała na ten cej doHA ręee wojewódzkiego d*s£ozycji Poiskiej Rady Eku- 
■ ® komendanta ORMO płk. menicznej 20 tys. dolarów ame-
Mieczyslawa Makarewicza (rykańskich. __
składamy i my nasze naj­
lepsze życzenia dla wszyst­
kich ORMO-wców, a hi. in. 
także powiększenia szere­
gów organizacji przynaj­
mniej do 16 tys.

— Tak — mówi pułkownik 
— bardzo się to przyda, zwa­
żywszy nasz specyficzny, por­
towy charakter, także nasz 
nadmorski sezon, który obok 
ludzi, pragnących wypoczyn

Badanie
ziemniaków

„jantar“

POLSCY KOLARZE 
PRZODOWNIKAMI 

WYŚCIGU NA KUBIE 
Zespół kolarzy polskich 

— reprezentacja CRZ Z 
na międzynarodowym 
wyścigu kolarskim do­
okoła Kuby spisuje się 
coraz lepiej. Po VI eta­
pach 10 klasyfikacji ze­
społowej prowadzenie ob­
jęła ekipa CRZZ — w 
składzie: Kudra, Kowal­
ski, Macy szyn, Osiński 
Gałeczka, Szopny, Olejni­
czak.

Na zdjęciu: oto szóstka 
eolskich kolarzy w Fa-
wanie. CAF

Pożegnanie 
z kpt. Klossem

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek 22 bm. telewidzo­
wie pożegnają się na pewien 
czas z kpt. Klossem. W dniu 
tym nadana zostanie „Ci­
cha przystań” — piąty i o- 
statni na razie odcinek dru 
giej serii „Stawki większej 
niż życie”.

W Teatrze Sensacji TV 
kapitan Kloss nie i zniknie 
jednak z małego ekranu na 
śtałe. Jego przygody dawne 
i nowe będą temitem no­
wej serii filmowej, która 
znajduje się obecnie w przy 
gotowaniu.

BUDAPESZT (PAP). W Wyż­
szej Szkole Rolniczej w Keszt- 
heły nad Balatonem został 
opracowany nowy. system wy­
krywania infekcji wirusowej ytf 
rosnącym ziemniaku dosłownie 

ku, sprovvadTa näm Y element 'v ciągu kilku minut. Laborato-
niesnokoinv rhetnie żviacv mim te> szko!y na zamowie- mespoKOjny, chętnie żyjący... nig wielu instytutów nauko-
na cudzy koszt. j wych dokonało w roku 1S66 po*

A najbliższe zadania. I na(j półtora miliona przeglądów 
Najbliższe, ale długofalo- nadesłanych eksponatów. Przy- 

we to m. in. rozwój pracy w stapiono ‘ obecnie do serologicz- 
grupach specjalnych: kolcjo- neg0 badania chorób roślin mo- 
wej, wodnej, drogowej, od- tyłkowych, 
działach samoobrony i — co 
szczególnie podkreślam — 
wzmożoną działalność w (spe­
cjalnie dobrze zorganizowa­
nych) zespołach pracy z nielet 
nimi i młodzieżą. Wierzę, że 
nie zabraknie nam w tych i Gdańska Gra Liczbowa „Jan- 
zespołach pedagogów, lęka- tar” komunikuje, że w wyniku
rzy itp. osób dobrze zorien- sprawdzania kuponów 505 gry
towanych w psychice dziecka, z dnia 19 lutego 1967 r. stwie- 
Na tym odcinku mamy bar- dzono:
dzo wiele do zrobienia, zaś1 4 wygrane z 4 trafieniami
ten rodzaj działalności jest Plus dod, po 9.098 zł, plus 6,250 
chyba bliski wszystkimi któ- lA premii 25 tys. zł, plus
rym nieobojętna jest nasza |-?J5 f1 .«Pio,0-!kla
przyszłość. (P) SHL V4.300). Razem 18.823 zł.

16 wygranych z 4 trafieniami 
po 2.274 zł.

729 wygranych z 3 trafieniami 
po 49 zł.

8612 wygranych z 2 trafienia­
mi po 4 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami plus dod. 231486, p. o. 36, 
086037 p. o. 103, 076421 p. o. 102, 
076620 p. o. 123.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami:

232604 p. o. 36, 083375 p. o. 42, 
022310 p. o. 44, 116671 p. o. 66, 
156003 p. o. 69, 193542 p. o. 84, 
118009 p. o. 93, 169835 p. o. 126, 
099952 p. O. 128/S, 099944 p. o. 128/6, 
089075 p.o. 147, 047015 p. o. 154, 
247890 p. o. 164, 248554 p. o. 164, 
177221 p. o. 169, 336690 p. o. 176.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Motocykl WFM banderola 
206112 p. o. 53 w Gdyni.

3-metrowy kupon ubraniowy 
100 proc. wełny banderola 206084 
p. o. 151 w Gdyni.

3-metr. kupon ubraniowy 100 
P”oc. wełny banderola 169330 
p. o. 23 we Wrzeszczu.

3-metr. kupon ubraniowy 10C 
proc. wełny banderola 76100 p. o. 
143 w Kwidzynie.

3-metr. kupon ubraniowy 100 
proc. wełny banderola 202177 
p. o. 148 w Gdańsku.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 505:

3, 11, 17, 20, 29, dodatkowa 33. 
Wygrane z 5, 4 plus dod., o- 

raz 4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, Okopowa 1 (od piątku).

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru.

Po raz drugi
Dokończenie ze str. 1 

•ska opinia publiczna uwa 
ża bowiem sprawę gra­
nic za przesądzoną, a 
podobnego zdania, mimo 
formalnych sformułowań 
dyplomatycznych, muszą 
być również czoiowi bry­
tyjscy mężowie stanu, 
którzy nie solidaryzują 
się z odwetową polityKą 
zachodnioniemieckich so­
juszników Londynu.

Mimo różnic dzielących 
poglądy Wielkiej Bryta­
nii i Polski czy to na 
niektóre problemy Euro­
py, czy też na tak po­
ważną sprawę jak woj­
na w Wietnamie, istnieją 
możliwości lepszego zro­
zumienia wzajemnego, a 
nawet zbliżenia poglą­
dów w konkretnych spra 
wach. Do takich spraw 
należy na przykład układ 
o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej. Zbie­
giem okoliczności — wła­
śnie w dniu przyjazdu 
ministria Rapackiego do 
Londynu — w Genewie 
rozpoczyna się nowa, po­
święcona tej właśnie 
sprawie, runda Komitetu 
Rozbrojeniowego, w któ­
rym i Anglia i Polska 
biorą aktywny udział.

Jeśli więc londyńskie 
rozmowy przyczynią się 
nie tylko do dalszego roz 
woju dwustronnych kon­
taktów polsko-brytyj­
skich, lecz również do 
zmniejszenia napięcia i 
nieufności wzajemnej w 
Europie — będą stano­
wić pozytywny wkład 
do tak bardzo ożywione­
go ostatnio i tak bardzo 
pożytecznego dialogu mię 
dzy Wschodem a Zacho­
dem.

Z. Art.

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ;

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 6 marca 
1967 roku o godz. 11 w sali 
wykładowej Zakładu Radio­
logii, ul. Dębinki 7 — odbę­
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ
lek. Tadeusza MICHALIKA 
Pt. „Zmiany histochemiczne 
w rozwijających się płu­
cach płodów mysich wywo­
łane przez uretan”.

Promotor: doe. dr Stani­
sław Zawistowski.

Recenzenci: doc. dr Alek­
sandra Krygier, doc. dr. Ma­
rek Wawrzyniak.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin­
ki. 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 1146-K
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Sezon połowów dale­
komorskich dopiero się 
zaczyna. Niemniej część 
jednostek znajduje się 
już na łowiskach. Tym­
czasem na nabrzeżu Buł­
garskim w szczecińskiej 
bazie Państwowego Przed 
siębiorstwa Połowów i 
Usług Dalekomorskich 
„Gryf* przeprowadza się 
remonty i uzupełnia 
sprzęt. Pod specjalnym 
namiotem umieszczono 
pracownię bednarską. Na 
placu zgromadzono tysią­
ce beczek, czekających 
na złowione ryby.

Na zdjęciu: załadunek 
beczek na jeden z kut- 
trów,

CAF — Witusz

W piątek ubiegłego tygodnia podaliśmy na 1 stro 
nie informację zatytułowaną „Inwazja tropikalnych 
mrówek na punktowce „Osiedla Młodych” w Gdań­
sku”.

Następnego dnia czytelnicy z Gdyni powiado­
mili nas, że również w ich mieście grasują tropi­
kalni przybysze. Dziś podajemy obszerną relację 
naszego reportera na ten temat.

CENTRUM Gdyni, kwar­
tał budynków mieszkał 
nych, zawartych mię 

dzy ul. Świętojańską, 22 Lip 
ca, placem Grunwaldzkim i 
ul. Wybickiego. Jestem w 
jednym z mieszkań na I pię 
trze. Zą oknem, dołem cią­
gną ludzie, samochody, ot,

Szlakiem złotej Pragi
(Od własnego wysłannika)

ZAWIS C
„Powodzenie jest ostat­

nią rzeczą, jaką się ko­
mukolwiek wybacza”. 

Pisarz amerykański — 
TRUMAN CAPOTE.

KOALICJA MYŚLI
„Jeśli nie myśli się do­

kładnie tak jak CDU. — 
wylatuje się z SPD”. 

Satyryk zachodnioniemiec- 
ki — WOLFGANG NEUSS.

KTO TO MÓWI?
„Najgorszą polityką jest 

polityka dwuznaczna”.
O polityce •wietnamskiej 
Johnsona b. wiceprezydent 
USA — RICHARD NIXON.

BYLE SPOKÓJ
„Szczęśliwy człowiek, 

który ma żonę dyktującą 
mu co ma robić i sekre­
tarkę, która to robi”.

Polityk brytyjski — lord 
MANCROFT.

ZWIERZYNIEC USA
„McNamara jest w głę­

bi duszy „jastrzębiem” 
nawet jeśli pozostające 
na uboczu „gołębie” uwa 
żają go za jednego ze 
swoich”,

Publicysta „New Jork He­
rald Tribune” —- Robert J. 
DONOVAN.

PARA POJEDNANIA
„Emigrant plus członek 

partii nazistowskiej rów­
na się pojednaniu w ło­
nie naszego narodu”.

O parze Brandt — Kiesin- 
ger, tygodnik — „DER 
SPIEGEL”.

WŚRÓD SWOICH
„Przecież nie jestem 

tutaj w parlamencie, ale 
między samymi przy­
zwoitymi ludźmi”.

Przewodniczący neonazi­
stowskiej NPD na zebra­
niu tej partii — Fritz 
THIELEN.

NIESTETY
„Krótkowzroczności. w 

polityce nie da się sko­
rygować ' — dla polity­
ków nie ma specjalnych 
szkieł”.

Pisarz włoski — Giovanni 
GUARESCHI.

zebrał (Jas)

Z dotacji PZU
Państwowy Zakład Ubezpie­

czeń rokrocznie przeznacza 
poważne sumy na budowę sta­
cji diagnostycznych dla pojaz­
dów. Obiekty takie zbudowane 
sumptem PZU powstały już W 
Świdnicy, Bydgoszczy i Kroś­
niewicach. Obecnie przygoto­
wywana jest budowa dalszych, 
m. in. w Olsztynie, Białymsto­
ku, Lublinie, warszawie, Poz­
naniu^ Dzierżoniowie i Legnicy.*

PRASZNĄ BRAMĘ zna każdy prażanin tak do­
brze, jak gdańszczanie swoje bramy łączące wyloty 
Drogi Królewskiej. W pierwszych dniach wędrówek 
po Pradze służyła mi ona jako świetny punkt orien­
tacyjny w odszukaniu pobliskich dróg prowadzą­
cych na Rybną do hotelu „Central”, w którym mie­
szkałam. Była wąska uliczką, miejscami krętą, prze­
biegającą jakieś placyki i rozwidlenia. Zwłaszcza 
wieczorem, w bladym świetle starych „gazowych” la­
tarni wydawała się zmieniać swoje położenie. Te­
raz cicha i spokojna, w czasach przedwojennych 
podobno nie cieszyła się najlepszą opinią. Błądzi­
li tamtędy, nie tylko w dosłownym znaczeniu, na­
wet stali, solidni mieszkańcy nadwełtawskiego 
grodu.

TYLKO Praszna Brama,
owiana średniowiecz­

nymi legendami, jako punkt 
strategiczny nie zawiodła 
mnie nigdy. Wychodząc 2 
niej, od strony owej Ryb­
nej, widziałam, że nieomyl­
nie trafię na główne arte­
rie miejskie Pragi, z jej do­
brze reklamującymi towar 
wystawami i lokalami. Mi­
jając ją w kierunku prze­
ciwnym, podjąć mogłam pro 
gram zwiedzania starych, 
zabytkowych miejsc i bu­
dowli. Np. wiekową siedzi­
bę uniwersytetu założonego 
przez Karola IV, staromiej­
ski rynek z XIV-wiecznym 
ratuszem, z przedziwnym 
sięgającym tych czasów ze­
garem i kalendarzem słone­
cznym i iść aż hen ku Weł­
tawie i jej licznym mostom 
oraz królującym po drugiej 
stronie brzegu Hradczanom.

DRUGA MŁODOŚĆ 
MIASTA

ÄNKIEM tego dnia, w 
■ » którym nasza 3-osobo­

wa grupka dziennikarzy po­
stanowiła odwiedzić jeden 
z dwóch ważnych ośrod­
ków międzynarodowej koor­
dynacji RWPG *— Wspólny 
Park Wagonów, do hotelu 
przyjechała po nas swoim 
trabantem praska dzienni­
karka H. S. W objazdach, 
okrążeniach i ostro branych

zakrętach zniknęła cała, jak 
się nam już zdawało, znajo­
mość geografii tego miasta. 
Potwierdziło się natomiast 
zanotowane wcześniej i po­
dejmowane w rozmowach 2 
gospodarzami spostrzeżenie: 
stara, złota Praga stoi w 
przededniu swojej drugiej 
młodości.
j RAGA przeszło od roku 

generalnie restauruje 
się. Trwają, po raz pierw­
szy w obecnym dwudziesto- 
paroleciu, na tak wielką 
skalę zakrojone prace nad' 
upiększaniem oblicza mia­
sta. Poprzedziła je szeroka, 
społeczna dyskusja tocząca 
się na łamach prasy, m. in. 
w poważnym, ekonomicz­
nym czasopiśmie „Hospodar 
ske Noviny”, liczne projek­
ty i różne warianty robót, 
opracowywane przez zespo­
ły inżynierów i ekonomi­
stów.

Program odnowy Pragi 
obliczony jest na lata do 
1970 roku. Obejmuje nie 
tylko rekonstrukcję obiek­
tów zabytkowych wraz 2 
położeniem nowych elewa­
cji na budynki mieszkalne 
itp. roboty konserwacyjno- 
-kosmetyczne. Praga, odczu­
wając coraz pilniejsze po­
trzeby w zakresie roz­
woju komunikacji miej­
skiej, przystąpiła do bu­
dowy swojego pierwszego 
metra. M. in. na niektórych

ważnych ulicach zejdą pod 
ziemię tramwaje. Dodajmy 
przy tym, że ich losy waży­
ły się, były również zagro­
żone koncepcją zastąpienia 
ich autobusami. Wracając 
zaś do sprawy narodzin me­
tra, prażanie poprzedzić je 
muszą poważnymi zmiana­
mi w ułożeniu i przebiegu 
sieci kanalizacyjnej, wodo­
ciągowej i gazowej.

„WIOSN A-67”
na Krajowych Targach w Poznaniu

Nawet jeśli jeszcze nie 
kalendarzowa, jeśli trzeba 
będzie wystąpić w zimo­
wych strojach nieodwołal­
nie, 12 marca w Poznaniu 
wybucha „Włosna-67”.

Tegoroczne wiosenne Tar 
gi Krajowe, rozpoczynające 
się 12 marca trwać będą ty 
dzień, do 19. Krajowi hur­
townicy i detaliści spodzie­
wają się po nich większych 
atrakcji, w sensie większego, 
lepszego gatunkowo i jakoś 
ciowo wyboru, zwłaszcza w 
dziedzinie artykułów ubra- 
niowo-obuwniczych, co — 
w interpretacji milionów 
klientów — oznacza też 
szybkie, sprawne i korzyst­
ne transakcje. Ich owocem 
powinien być bogaty twybór 
poszukiwanych towarów na 
rynku.

Niemniej ważny od kup­
ca jest wystawca-producent. 
Z czym wystąpią na wiosen 
nych targach przemysłowe 
zakłady Wybrzeża — pokaże 
czas. Jak na razie szereig miej 
seowych producentów po­
spiesznie (ale chyba i sta­
rannie — konkurencja roś­
nie!), wykańcza modelowe 
wzory — eksponaty- i, nie 
chcąc prawdopodobnie „zą-*

peszyć”, nie ujawnia szcze­
gółów: „...już niedługo, zo­
baczycie sami”, kwitują py­
tania. Ano — może i zo­
baczymy, byle tylko podziw 
nie zakończył się na samej 
imprezie z obiecanką, że... 
już na jesieni będziemy „to” 
mogli mieć w sklepach.

(R)

Praga. Kościół św. Je­
rzego.
To wielkie przedsięwzię­

cie kosztować będzie miliar­
dy koron. Do Pragi ściągają 
już teraz, w pierwszym eta­
pie prac, różnego rodzaju 

-firmy wykonawcze zewszyst 
kich stron kraju.

W CICHEJ WILII...
|)ZIELNICA, w której za 
Uf trzymuje się samo­

chód p. H. S. leży nieco po­
za centrum miasta. ’'‘Ulicą 
toczą się tramwaje, poza na 
mi pozostaje jednak wielko 
miejski ruch, wraz z jego 
wszystkimi problemami u- 
sprawnień i poprawy. Tu­
taj, spokojne wille otoczone 
są drzewami, od ulicy do 
ich wnętrz prowadzą bram­
ki i wyłożone płytkami chód 
niki. W jednej z nich mie- 
’ci się Biuro Eksploatacji 
Wspólnego Parku Wagonów.

W sekretariacie — urzęd­
niczki Czeszki. Ale w gabi­
necie dyrektorskim — Po­
lak. Nie, tylko jest przed­
stawicielom strony polskiej, 
ale i dyrektorem Biura Eks­
ploatacji. Ten nasz rodak to 
Józef Popielas.

OPW — co jest skrótem 
nazwy tej organizacji w ję­
zyku rosyjskim (Obszczij 
Park Wagonow), powstał 
przed około 2,5 roku, jako 
jedna z wyspecjalizowanych 
agencji RWPG.

— Nie uwzględniamy intere­
sów poszczególnych kolei, ale

Dokończenie na śtr. 4

ludzkie mrowie, jak to w 
dzień powszedni w Gdyni. 
Tutaj, w mieszkaniu, na pa 
rapecie okna. w sąsiedztwie 
kaloryfera, obserwuję z lu 
pą w ręku. coś podobnego 
jak na ulicy, ale w rozmia­
rach zmniejszonych kilka 
tysięcy razy.

Do wyłożonej odrobiny 
mięsa ciągnie mrówka, od­
chodzi, za chwilę przekaże 
wiadomość o swym odkry 
ciu innym. Przekazała. Przy 
chodzą inne, wytyczają tra 
sę. W pół godziny później 
roi się już na tej drodze 
Zadziwia szybkość porusza­
nia się, porządek i to ści 
słe trzymanie sie wyznaczo­
nej drogi. Zdumiewa orga­
nizacja i inteligencja tych 
owadów. A dołem dudni u 
lica, ludzie jeżdżą, pracu 
ją, gonią za swymi sprawa­
mi. Tutaj też wre praca 
jedne osobniki transportują 
pożywienie, inne zapewnia 
ją bezpieczeństwo, jeszcze 
inne, zdaje się. przygotowu­
ją materiał spożywczy do 
transportu. Przy czym nie 
wszystkie pędza na oślep do 
pożywienia, część w dal­
szym ciągu patroluje teren 
parapetu, mieszkania, całe­
go chyba domu.

Zastraszająca jest w tej 
organizacji pewność 1 celo­
wość działania, jak w spo­
łeczeństwie ludzkim. A jak 
się ma w tym wypadku jed 
na społeczność do drugiej? 

D UDYNKI nawiedzane 
przez mrówki to prze­

de wszystkim mieszkania 
sklepy, w restauracji „Er­
mitage” był niedawno re­
mont, systematycznie truje 
się karaczany, więc tam 
jeszcze mrówek nie ma.

I) RZENIEŚMY się o kil- 
*■ ka kilometrów dalej, 

do Gdańska, ściślej do „O- 
siedla Młodych”.

Głowa domu mieszka tu­
taj z rodzina. Nie sam zresz 
ta. *>d pewnego czasu ma 
lokatorów — mrówki. Po­
kazuje kuchnię w swoim 
mieszkaniu. nomieszczenie 
czyste* i schludne. W kre­
densie, na nłycie kuchen­
nej, w rogach ścian miejsca 
zasypywane azotoksem. Każ 
dy garnek, każdy kubek 
przed użyciem trzeba do­
kładnie umyć, zachodzi bo­
wiem niebezpieczeństwo, że 
azotoks może dostać się do 
produktów spożywanych.

— Chciał pan zobaczyli 
mrówki, chwileczkę, zaraz 
pokażę, tutaj w szczelinie, 
między kafelkami mają swoje 
wyjście. Jest!
Oczywiście egzemplarz 

identyczny jaki widziałem 
w Gdyni. Mężczyzna opo­
wiada dalej.

— Kiedyś wróciliśmy z ur­
lopu, mieszkanie stało jakiś 
czas niezamieszkałe, zastaliś­
my ciągnącą po ścianie smu­
gę mrówek szerokości dwóch 
centymetrów. Miały widać do 
załatwienia jakieś swoje in­
teresy.

TUTAJ w „Osiedlu Mło- 
4 dych” mrówki pojawi­

ły się w jednym z punktow­
ców przed czterema bodaj­
że laty. Drobne i nie często 
spotykane, nie zwracały u- 
wagi. Zresztą w sąsiedztwie

są lasy, pewnie stamtąd 
przyszły — sądzono. W tej 
chwili mrówki są już w 
czterech punktowcach. Po­
wołano dwie komisje do 
walki z nimi, jedna która 
miała znaleźć metody bio­
logicznej walki, druga opra­
cowanie sposobu chemicz­
nego tępienia. W tej chwili 
komisja pierwsza została 
połączona z „chemikami”. 
Rezultaty prac — żadne, 
mrówki są. Penetrują wszy­
stko. spiżarki, kuchnie, bi­
blioteki, pościel, ściany, in­
stalacje. Żerują przede wszy 
stkim nocą. W zasadzie nie 
ma przed nimi zamknięcia, 
unikają tylko, orawdopodob 
nie ze względu na temne- 
raturę. lodówek. Znakomi­
cie orientują sie po jakim 
okresie przestaje działać azo 
toks czv DDT. Unikają tych 
miejsc do chwili, kiedy jest, 
niebezpieczeństwo. Robi na 
nich piorunujące wrażenie 
okrucieństwo. Kilka scalo­
nych egzemnlarzy jest na 
długo postrachem dla wszy 
stklch pozostałych.

17 IM są cł przybysze?
■* Czego szukają w ludz- 

Skąd

Literackie... perspektywy
OSTATNIO poznałem bli­

żej pierwszoklasistóic. 
Ha — cóż to za ludziki! To 
swego rodzaju geniusze spo­
strzegawczości, logiki, wytr­
wałości, niewyczerpanej cie­
kawości rzeczy świata te­
go... Jeden oświadcza mat­
ce, że w gazecie jest błąd, 
bo Luwr pisać się powinno 
przez „ó” (bo przecl „w” 
zawsze jest „ó”). Drugi pi­
sze powieść — western) bo­
haterem jej jest Ben Ran­
ges, wzrost wysoki, adres 
Wierżinia siti, ul. Dziki Za­
chód 35/9), umieszczając na 
okładce dzieła dopisek: „ce­

na 12 zł”. Praca jest zaa- 
■wansoivana, Trzeci posiadł 
znajomość geografii obu 
Ameryk — a doszedł do te­
go z... rosyjskiego atlasu 
(efektem ubocznym studiów 
było poznanie rosyjskiego 
alfabetu i dość płynne czy­
tanie w tym języku — na 
razie bez rozumienia treś­
ci). Jeżeli nie pamięta któ- 
rejść z amerykańskich sto­
lic, dokomponowuje sobie 
(np. Banczo, Modon, Naj- 
stan). Te wydumane nazwy 
przewijają się dość często 
w opowieściach, bo maty 
jest zapalonym gawędzia­

rzem. Czwarty przed zaśnię■ 
ciem coś tam mruczy sobie 
w łóżku, a od czasu do cza­
su dobiegają stamtąd dziw­
ne dźwięki: „ta-ta-ta-ta’,
„bbbanggg”...

— Co robisz?
— A ja sobie opowiadam.
— Co?
— A takie opowiadania.
— O czym?
— A 'o wszystkim. Ja za w 

sze sobie tak opowiadam...
Proszę. Podejrzewam, że 

tam pod kołdrą — iw tej 
powieści za 12 zł można by 
znaleźć sporo autentycz­
nych perełek dziecięcej lite­
ratury. To znaczy myśli i 
sformułowań oryginalnych, 
a typowych dla wyobrażeń 
7—8-latka. Jest w tym coś 
z „humoru z zeszytów” (np. 
jedno z pierwszych samo-,

kich mieszkaniach? 
się wzięły?

Zanim na świecie pojawił 
sie osobnik, grubo później 
zresztą nazwany Homo sa­
piens, istniały już kilka mi­
lionów lat osobniki, też 
zresztą grubo później nazwa 
ne Formicidae — mrówki. 
Na Ziemi żyje cztery tysią­
ce gatunków mrówek. U- 
czeni uważają, że pojawiły 
się one przed 350 miliona­
mi lat. Szacowny zaiste 
wiek. Przed paroma laty pe 
wien doktor fizyki powie­
dział mi, iż owady do któ­
rych zaliczają się również 
mrówki, wytrzymują natę­
żenie promieniowania ra­
dioaktywnego rzędu kilku­
dziesięciu tysięcy rentge 
nów, połowa ludzi nie wy 
trzymałaby natężenia sze­
ściuset rentgenów.

Ma więc mrówka swą prze­
szłość, ale i w przyszłości 
niewiele jej z działalności 

, człowieka zagraża. Mrówki są 
nadzwyczaj, jak na owady, 
długowieczne, ich gniazda u- 
trzymują się przez 10 do 15 
lat. Zadziwiają człowieka swy 
mi zwyczajami. Sa mrówki, 
które hodują mszyce. Pewien 
profesor zoologii udowadniał, 
że robią to głównie dla uzys 
kania# odurzającej wydzieliny 
mszyc. Mamy więc do czynie 
nia z czymś w rodzaju na­
łogu. Przy czym niektóre ga 
tunki mrówek odgryzają 
mszycom skrzydła, aby nie 
uciekły. Są mrówki żyjące z 
rozboju, na przykład Zbójni- 
ca krwista żeruje po gniaz­
dach innych gatunków mró­
wek. Z gniazd wojownicze 
mrówki zabierają zapasy po­
karmu, ba! trudnią się czymś 
w rodzaju kidnaperstwa, po­
rywają jaja, aby mieć póź­
niej, po wylęgu, legiony nie­
wolników, które zmuszane są 
do pracy na rzecz innego ga­
tunku. Gatunki wojownicze to 
czą ze sobą całe wojny, właś 
nie przede wszystkim dla 
zdobycia niewolnika. Są tei 
gatunki, które wybrały dro- 
gę, powiedzmy językiem po­
lityków, pokojową. Zajmują 
się... rolnictwem, hodują 
grzybki.

I AKA jest mrówka gdań 
J sko-gdyńska? Objaś­

nienie pewne znalazłem w 
piśmie naukowców z Kate­
dry Zoologii Ogólnej poznań 
skiego Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza. Zacytujmy u- 
rywek ekspertyzy:

„W związku z odbytą 
w dniu 30. I. br. wizją

dzielnie ułożonych zdań: 
„Filip ma na zimę ładne, 
cieple i swoje buty”), ale 
też i ogrom dziecięcych spo­
strzeżeń, zainteresowań. I co 
jeszcze u nich imponuje — 
to ogromna wytrwałość, za­
pal, chłonność. Jak zajmą 
się swoją działalnością li­
teracką, to potrafią zrezy­
gnować z zabawy, wypo­
czynku, snu nawet (mrucze­
nie spod kołdry dobywa się 
przez bitą godzinę).

Można by stąd wysnuć 
optymistyczne prognozy dla 
naszej np. literatury. Gdy­
by nie... rozleniwienie, które 
jednak człowieka w miarę 
upływu lat coraz bardziej 
ogarnia. Potem dla napisa­
nia opowiadania co ponie­
którym potrzebne już jest... 
stypendium literackie. Laik

lokalną i następującą pd 
niej ekspertyzą podaje 
się do wiadomości i za­
rządzenia dla mieszkań­
ców bloku nr 43 co nastą 
puje:

Inwazja spowodowana 
jest przez egzotyczny ga­
tunek mrówki Mono- 
marium pharaonis L. Za­
wleczona na teren Europy 
około 100 lat temu praw­
dopodobnie z Indii lub E- 
giptu, a będącą na tere­
nie europejskim nieprzy­
jemnym i częściowo nie­
bezpiecznym w roznosze­
niu chorób egzotycznych 
współmieszkańcem za­
siedlającym wyłącznie po 
mieszczenia zajmowana 
przez ludzi jak szpitale, 
restauracje, mieszkania”. 
Monomarium pharaonis 

po polsku nazywa się 
MRÓWKĄ FARAONA i jest 
jedną z najmniejszych mró 
wek, jakie żyją na świę­
cie. YV Hamburgu tępiono 
ją przy pomocy tłoczonego 
pod ciśnieniem cyklonu. 
W Związku Radzieckim u- 
żywa się do tego celu bo­
raksu. W jednym z nauko­
wych czasopism amerykań­
skich pojawiło się przed pa­
roma laty doniesienie, iż 
mrówkę tę można wytępić 
całkowicie tylko przez spa­
lenie domu, jaki opanowa­
ła...

Wiadomości, jak widać by 
najmniej nie brzmią optymi 
stycznie. W Gdyni w tym 
zakresie nie robi się nic. 
Osiedle Młodych walczy 3 
plagą mrówek. Celem za^ 
pobieżenia rozprzestrzenie­
niu się plagi, przeprowadz­
ki będą jedynie uwzględnia 
ne w ramach mieszkań za- 
mrówczonych.

W ostatnią sobotę ruszyła 
na Osiedle Młodych akcja 
odmrówczania. Wyłożona 
na razie w miejscach naj­
bardziej uczęszczanych po­
żywienie, które mrówka ja- 
raona najbardziej lubi — 
mięso, w parę dni zastąpi 
się je mięsem zatrutym 
fluorokrzemianem sodu. 
Zwrócono się do naukowców 
radzieckich w sprawie in­
formacji o tępieniu mrówki 
faraona boraksem.

11/ OKÓŁ całej sprawy ob- 
■■ serwujemy pewne za­

niepokojenie. Człowiek chce 
się pozbyć sąsiada, a właś­
ciwie nieproszonego współ­
mieszkańca, który obrał so* 
bie za siedlisko jego włas­
ne mieszkanie. Jakie będą 
rezultaty walki? Dzisiaj jesz 
cze trudno cośkolwiek na 
ten temat powiedzieć. Do­
tychczas działają tylko je­
dnostki, społecznicy. Wyda­
je się, że trzeba będzie W 
sprawę zaangażować poważ­
niejsze siły, przede wszyst­
kim komórkę z urzędu do 
tego powołaną — Wojewódz 
ką Stację Sanitarno-Epide­
miologiczną.

Jan TETTER

I Płaszczyk wiosenny z 
1 domu mody Chombarta 
iw Paryżu z oryginalną 
tozdobą w postaci kon­
trastowo ufarbowanych

obwódek guzików. Krój 5 
płaszcza utrzymany jest» 
w lansowanej obecnie U- f 
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Kunsztowne pasy góral­
skie, różne wyroby ze skóry 
i metalowe zapinki do ko­
szul wytwarza Józef Kosza­
rek z Bukowiny. Wiele z 
jego wyrobów eksportuje 
Cepelia. Szczególnym zain­
teresowaniem cieszą się one 
W USA, gdzie jak wiadomo 
mieszka wielu Polaków po­
chodzących z Podhala. Jó­
zef Koszarek chwile wolne 
od pracy poświęca muzyce. 
Kieruje bowiem dziecięcym 
zespołem regionalnym oraa 
występuje w zespole pieśni 
1 tańca „Podhale”.

CAF Dąbrowiecki

...Jako „Polak statystycz­
ny” posiadam swoje miej­
sce w bilansie, sporządzo­
nym przez resort zdrowia; 
oddzielnie na rok bieżący i 
generalnie na pięciolatkę. 
Plany resortu zwykle wy­
kraczają poza granice ro­
ku; są korygowane przez 
samo życie — przez potrze­
by milionów obywateli 
PRL.

C TATYSTYCZNI”, objęci 
opieką począwszy od 

urodzin, sprawiają obecnie 
mniej kłopotów niż w okre­
sie, z którego wywodzi się 
nąsz wyż demograficzny; na 
przestrzeni paru ostatnich 
lat zaznaczył się spadek 
przyrostu naturalnego. Wiel 
ką troską resortu jest w 
dalszym ciągu wysoki wskaż 
nik umieralności niemo­
wląt. Wskaźnik ten wyka­
zuje przedziwne wahania — 
istnieją trudne do wytłuma­
czenia różnice np. między 
podobnymi do siebie powia­
tami.

W woj. białostockim wyróż­
nia się Kolno, w bydgoskim 
— Swiecie, w poznańskim —

Szlakiem złotej Pragi
9 Dokończenie ze str. 3

wszystkich krajów, które ko­
rzystają z tej organizacji — 
podkreśla na wstępie nasz roa 
mówca.
Państw — członków OPW 

jest siedem: Bułgaria, Cze­
chosłowacja, NRD, Polska, 
Rumunia, Węgry i ZSRR. 
Każde z nich wnosi swój 
udział; proporcjonalną do 
wielkości międzynarodowych 
przewozów towarowych ilość 
wagonów kolejowych — 
krytych i węglarek. OPW 
ma na celu pomoc w racjo­
nalnym wykorzystaniu posia 
danego przez poszczególne 
kraje taboru kolejowego.

Dodajmy, że między kra­
jami RWPG około 70 
proc. ładunków eksportowo- 
-importowych przewozi się 
koleją. Rosnące obroty han­
dlowe nie pozwalają krajom 
s o c j a 1 is ty czn ym p oprz est a ć 
na obowiązujących, kolejo­
wych praktykach.

Podstawową zasadą eks­
ploatacji wagonów, zgodnie 
z przepisami, jest bowiem, 
to‘, że za każdy wagon po 
wyładowaniu w kraju doce­
lowym powinien być zwró­
cony kolei macierzystej tą sa 
mą drogą, którą był wysłany 
za granicę. Rezultat? Nie tyl 
ko tłok na stacjach granicz­
nych, szlakach i węzłach ko 
munikacyjnych, ale bardzo 
często powrót wagonów pu­
stych, bez ładunków, a tym 
samym niepełne wykorzysta 
nie taboru kolejowego.

i' POLSKA
r POTENTATEM

TJROBLEM ten rozy/iązały 
najpierw niektóre za­

rządy kolei zachodnioeuro­
pejskich, tworząc z części 
swoich wagonów Wspólny 
Park Wagonów Towarowych 
pod nazwą „Europ”, a na­
stępnie — wymienione kraje 
RWPG.

— Na początku dysponowa­
liśmy 98 tysiącami wagonów — 
informuje dyr. Popielas. — 
Polska, mając najwyższe prze 
wozy z racji swojego geogra­
ficznego położenia, jest poten­
tatem, uczestnicząc w OPW 36 
tysiącami wagonów.

Pod koniec zeszłego roku 
tabor kolejowy OPW wzrósł 
do ponad 100 tys. wagonów,
co stanowi 25 proc. całości 
parku wagonów państw 
członkowskich. Dodać nale­
ży, że nosząc znak organiza 
cji OPW, wagony te pozo­
stają nadal własnością ko­
lei macierzystych. Nato­
miast użytkowane są przez 
wszystkie koleje należące 
do OPW. Bezpłatnie, jeśli 
ilość nie przekracza wnie­
sionego udziału. Za każdą 
zaś nadwyżkę obowiązuje o- 
płata •— od normalnej 1,5 
rubla za tzw. wagonodobę, 
aż do wysokiej, karnej za 
przetrzymywanie nadwyżek 
wagonowych wbrew polece­
niom Biura Eksploatacji 
OPW.

Dyr. Popielas otrzymuje 
codziennie szczegółowe zesta 
wienia ile wagonów OPW 
przekroczyło granice między 
poszczególnymi krajami.
IĄ7pierwszym okresie swo- 

jej działalności OPW 
zdał dobrze egzamin. Popra­
wa w koordynacji ruchu i 
stopniu wykorzystania tabo­
ru kolejowego jest widocz­
na. Przekroczenia w skali 
rocznej w stosunku do udzia 
łu własnego taboru nie prze 
kraczają teraz 2—3 proc.

— Na przykład Polska cze­
kała nieraz po 15 do 17 dni 
na powrót swojego wagonu 
wysyłanego za granicę. •Obec­
nie, z chwilą przekazania wa­
gonu na granicy (państwu bę­
dącemu członkiem OPW), jesz 
cze tego samego dnia ma pra­
wo otrzymać taki sam próżny 
wagon z taboru OPW — mówi 
J. Popielas.

1)17 skromnej willi przy ul.
Italskiej, krzyżują się 

zatem poważne interesy wie 
lu państw. Dyspozycje, roz­
liczenia i analizy... Wśród 
ważnych problemów opraco­
wywanych obecnie znajduje 
się kwestia standaryzacji wa 
gonów należących do wspól­
nego parku, uregulowanie 
obsługi remontowej itd. No­
wy, słuszny system koordy­
nacji w przewozach między­
narodowych ulega stałemu 
ulepszaniu.

Stanisława CZERSKA

NOWE WŁADZE 
Związku Inwalidów Wojennych

W ub, niedzielę, odbył się 
w’ Gdańsku Wojewódzki 
Zjazd Związku Inwalidów 
Wojennych. Oprócz licznej 
rzeszy delegatów naszego 
województwa na zjazd przy 
byli m. In. przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr Sto­
larek przewodniczący WK 
FJN poseł Florian Wichlacz, 
sekretarze KM PZPR Gro­
madzki i Lewiński i wielu 
Innych^

Uczestnicy zjazdu złożyli 
też wieniec i wiązanki kwia 
tów na płycie ku czci ob­
rońców Poczty Polskiej.

W czasie obrad przewod­
niczący Stolarek wręczył 
30 działaczom ZIW odznaki 
„Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej”, zaś wiceprzewodni­
czący ZG ZIW płk Sokol- 
nicki ponad 30 osób udeko­
rował złotymi, srebrnymi ł

brązowymi odznakami związ 
kowymi.

Delegaci dokonali też wy­
boru swych nowych władz: 
przewodniczącym ZW ZIW 
został kmdr Jan Malinow­
ski, I wiceprezesem — ppłk 
Marian Pelc, II — inż. Ja­
rosław Wróblewski. Funk­
cję sekretarza powierzono 
Izajaszowi Kuczyńskiemu, 
zastępcy — Władysławowi 
Abramowiczowi. Skarbni­
kiem został Antoni Maziar- 
czyk.

Pod koniec obrad uczest­
nicy zjazdu wystosowali do 
marszałka M. Spychalskie­
go list, w którym zapewnia­
ją, że nie szczędzić będą wy 
siłku w pracy dla dobra 
Ojczyzny, której w walce 
zbrojnej poświęcili wszyst­
kie swe siły i zdrowie.

E.

Piła i Turek, w warszawskim 
— Przasnysz i Żuromin, w ka 
towiekim — Myszków itd. Nie 
jest przy tym powiedziane, że 
po kilku miesiącach sytuacja 
się nie zmieni. Podniesienie 
szans życia nowo narodzo­
nych dzieci jest problemem 
nie tylko zdrowotnym, ale 
ekonomicznym, społecznym.
Za to stan zdrowia dora­

stających i dorosłych oby­
wateli PRL z roku na rok 
wykazuje poprawę. Zmniej­
sza się liczba zgonów po­
łożnic w związku z coraz 
wyższym procentem poro­
dów — hospitalizowanych 
(ponad 90 proc. w kraju). 
Przestają nas nawiedzać, 
choroby epidemiczne, na! 
które umierano masowo je-! 
szcze w pierwszych latach 
powojennych. Dzięki akcji 
szczepiennej opanowano 
szkarlatynę, dyfteryt, ostat­
nio krztusiec i tężec; rzad­
ko słyszy się o tyfusie, poza 
przypadkowym zawlecze­
niem choroby do Wrocła­
wia, nie atakuje nas ospa. 
Poprawia się sytuacja na 
froncie walki z gruźlicą — 
liczba 125 tys. prątkujących 
z 1962 r. spadła w 1965 r. 
do 68 tys. Wybitne zmniej­
szenie zachorowań na gruź­
licę wśród dzieci pozwoliło 
zmniejszyć — z przeznacze­
niem na inne cele — ilość 
łóżek w dziecięcych szpita­
lach i sanatoryjnych oddzia 
łach ftyzjatrycznych.
M ATOMIAST tak samo 

jak inne kraje europej­
skie przeżywamy poważne 
kłopoty w związku z ko­
niecznością wznowienia ak­
cji „W”. W dodatku tempo 
wzrostu zachorowań na ki­
łę jest u nas wyższe niż w 
innych krajach. Służba zdro 
wia zwraca baczną uwagę 
na główne ośrodki chorób 
wenerycznych: porty, stoli­
cę, centra przemysłowe. Nie­
pokojąco zwiększa się licz­
ba zachorowań wśród nie­
letnich. Nieświadomość, lek­
ceważenie choroby, a czę­
sto zbyt późne stwierdzenie 
jej (Wskutek przystosowa­
nia sie zarazka kiły do an­
tybiotyków objawy choroby 
bywaiją nietypowe), spra­
wiają, że podczas gdy w
1964 roku notowano 5800 
zachorowań na kile — w
1965 roku było ich już 7500 
z dalszą tendencją wzrosto­
wą. W tym samym okresie 
liczba zachorowań na rze- 
żączkę podniosła sie z 40,2 
tys. do z góra 41,5 tysY

Czy wzrasta w naszym 
kraju liczba chorych psy­
chicznie? Raczej więcej przy 
padków chorobv się rozpo­
znaje 1 więcej chorych zgła­
sza sie do przychodni i szoi 
tali. które obecnie leczą, nie 
tylko izolują; psychiatria dy 
sponuje obecnie większymi 
możliwościami leczenia. Po­
wstał natomiast nowy pro­
blem: inwalidztwo po prze­
bytej chorobie ■ psychicznej. 
Sprawa powrotu wyleczo­
nych do normalnego życia 
i związane z tym trudno­
ści. Stworzenie warunków 
bytowych dla inwalidów 
zwiększy odpływ ze szpita­
li, co z kolei przysporzy 
miejsc dla potrzebujących 
leczenia; tu potrzeby są o 
wiele wyższe od możliwo­
ści hospitalizacji...

Choroby serca i układu 
krążenia zajmują pierwsze 
miejsce wśród przyczyn zgo­
nów. Na każdy 1000 miesz­
kańców — 50 cierpi na te 
schorzenia; obliczono, że co 
piąty wyjazd karetek po­
gotowia odbywał się na we­
zwania do chorych na ser­
ce. Niewątpliwie, wpłynęło 
na to... przedłużenie życia: 
na serce chorują najczęściej 
ludzie starsi. Lekarze wiążą 
wzrost zachorowań z tem­
pem współczesnego życia, ze 
zbyt szybkimi zmianami 
zachodzącymi np. w rejo­
nach uprzemysłowionych, ze 
szkodliwościami związany­
mi z życiem w wielkich mia 
stach itp. Prowadzone ma­
sowe badania kontrolne po­
zwolą ustalić wytyczne dla 
profilaktyki i lecznictwa w 
zakresie chorób układu krą­
żenia.

Druga z kolei przyczyna 
zgonów, nowotwory złośli­
we, jest związana z szere­
giem czynników, które ka­
żą je również zaliczać do 
„chorób cywilizacji”, Jak

wiadomo, przyczyn chorób 
nowotworowych nie wykry­
to — natomiast ponad 100 
tys. osób rocznie leczy się 
na nie w naszym kraju.

pięciolatkę dopełnienie kadr 
lekarskich 10 tysiącami no­
wych sił, — tak, aby docią­
gnąć do ogólnej liczby 45 
tys. pod koniec 1970 roku

M A tabeli ilustrującej spa- Liczba pielęgniarek zwięk- 
dek liczby zgonów. w; szy się o 31 tys. — czyli 

skali europejskiej, zajmuje- wzrośnie w sumie do 100 
my jedno z czołowych tys. w 1970 roku. Przy 
miejsc. Sprawia to, że hę- mniejszym wzroście liczby 
dąc wciąż jeszcze społeczeń łóżek szpitalnych, stawia 
stwem młodym, będziemy się na poprawę jakości u- 
stopnlowo się starzeli... Już sług w przychodniach, szpi-
dziś notuje się ten objaw 
na wsi, gdzie coraz więcej 
gospodarstw uprawiają lu-

talach, sanatoriach, 600 no­
wych wiejskich ośrodków 
zdrowia i wzrost ich ogól-

dzie starsi. W fabrykach no- j nej liczby do 2600 nie ża­
łuje się starzenie załóg, spokoi potrzeb zdrowotnych 
Mówi sie o tym, że czeka wsi, stanowi jednak znacz- 
nas z kolei tzw. demogra- ną poprawę w stosunku do 
ficzny „wyż starości”. W lat ubiegłych, 
ciagti cięciu bt orzybędziei miotsteb , S«a- 
ponad 740 tys ludzi star- BI ch(, kl6 dokona,
szych ! ponad .0 bardzo sta t ) an stanu ,drowia
rych — powyze.i osiem
dziesiątki. Stanowi to po- ludności Polski, podkreślił,

... że podstawowe zadania służ TOmy problem «a_ służby by zdrowia w tych najblii_
szych latach koncentrowaćzdrowia; ludzie starsi wy­

magają innego rodzaju lecz­
nictwa. badań geriatrycz­
nych, opieki — w postaci 
choćby nie najlepszych do­
mów opieki społecznej (10 
tys. miejsc, jakie przybędą 
w pięciolatce, nie rozwią­
zują potrzeb).

Plany resortu zmierzają­
ce ku dalszej poprawie na­
szego zdrowia zakładaj a na

się będą na profilaktyce, na 
podnoszeniu poziomu sani­
tarnego kraju i na uspraw­
nieniu lecznictwa — tak, by 
służba zdrowia oddawała 
ludności usługi, dostosowa­
ne do poziomu współczes­
nej medycyny i otwierała 
drogę do jej osiągnięć.

Waleria KORYCKA

* ♦

j Co nowego w wytwórni filmów dokumentalnych? j
] Zagadnienia naszej współczesności j
; Wśród najnowszych fil- 
Jmów zrealizowanych przez
♦ dokumentalistów dominują
♦ pozycje o charakterze pub-
♦ licystyczno - socjologicznym.
♦ Twórcy w swych filmach
♦ podejmują trudne sprawy
♦ naszego życia, które podda-
♦ ją pod osąd społeczeństwa.
♦ Takim . obrazem z naszej 
♦codzienności jest publicy- 
5 styczny reportaż K. Sznia- 
Jgiera „Ostatni weekend”,
♦ który na przykładzie kata-
♦ strof samochodowych z ostat
♦ niej niedzieli ubiegłego lata
♦ pokazuje przerażające skut-
♦ ki lekkomyślności i nieprze­
strzegania przepisów. Rów- 
fnież reportażowy charakter 
|ma film Danuty Halladin
♦ pt. „Ochotnicze hufce pra- 
$ cy”. Tematem jego jest ży­

cie i praca młodych ludzi ♦ 
w O HP. ♦

W socjologiczno-publicy- ♦ 
stycznym filmie „Tatuowa- ♦ 
ni” reż. Zbigniew Raplew- * 
ski poszukuje odpowiedzi na j 
pytanie, kto_ ponosj odpo- ♦ 
wiedzialność~za to, że setki ♦ 
młodych ludzi dopuściło się ♦ 
przestępstwa, za które spot- $ 
kala ich zasłużona, ale i Z 
okrutna kara. Ś

Kobietom i ich sprawom f 
poświęcone są trzy filmy J 
dokumentalne. . Władysław J j

FILM
„Tygrys lubi świeże mięso

Jak by można wnioskować 
z reprodukowanego tu foto­
su, tytuł tego francusko- 
-włoskiego szpiegowskiego 
filmu (reż. Claude Chabrol) 
jest niejako symboliczny, 
„Tygrys”, to były koman­
dos, otrzaskany w przygo­
dach krwawych i niepraw­
dopodobnych, a obecnie

ny z niezwykle precyzyjny­
mi przyrządami celowniczy­
mi, mordobicia i masakr* *', 
ucieczki po. gzymsach i skry 
tobójstwa, są fniażdżone w 
ogromnej prasie samocho­
dy...

Chabrol, mówiąc o fa­
li „bondomanii”, stwierdził: 
„Filmy z Jamesem Bondem

agent francuskiej służby 
bezpieczeństwa, przydzielony 
do ochrony tureckiego mi­
nistra przed dybiącymi na 
jego życie członkami kilku 
band i organizacji terrory­
stycznych.

Film wyraźnie nawiązuje 
do „bondomanii”, która za 
sprawą Jana Fleminga opa­
nowała od lat wszystkie nie­
mal zachodnie i daleko­
wschodnie kinematografie. 

James Bond, „007” (krypto­
nim ten oznacza miejsce na 
liście osób uprawnionych do 
zabijania na podstawie wlas 
nej decyzji), super-agent 
wywiadu angielskiego, zrobi! 
światową karierę, stał się 
przedmiotem licznych naśla- 
downictw, kalkomanii i pa­
rodii. Chabrol, wykorzystu­
jąc pomysł Rogera Hanina 
(grającego rolę „Tygrysa”) 
zrealizował film z pograni­
cza groteski i parodii, nie 
zatracając jednak nic z „po­
ważnych” bondowskich ele­
mentów: są więc tu sztylet, 
stryczek i gilotyna, karabi-

są raczej źle robione, go­
rzej niż tlimy szpiegowskie 
realizowane przez Hatha­
way a dla Fosa do momen­
tu, w którym towar ten 
stracił widownię. Ale „Bon- 
dy”, zwłaszcza drugi, przy­
szły vv dobrym momencie > 
coś _.e sobą przyniosły. Moż­
na sobie wyobrazić, co oa 
bazie takiego tematu jak 
James Bond, mogliby zro­
bić Hawks lub Walsh. To 
mogłoby być nadzwyczajne. 
Mieszanie różnych tonacji to 
dobra rzecz...”.

Chabrol na bazie bondow 
skiego tematu, mieszając to­
nacje, zrobił film trzyma­
jący w napięciu, absorbują­
cy uwagę i poczucie humo­
ru. * o to chyba chodziło.

tt

Pasje w BBC
Od października 1966 r. do 

maja 1967 r. transmitowany 
jest przez radio BBC cykl kon 
certów z Royal Festival Hall. 

Siesicki w „Dniach, miesią- } j Repertuar obejmuje utwory 
each, latach'” pokazuje toż- ♦ Inącha, Havdna, Mozarta, Bar- 
liczne aspekty macierzyn- ♦ ‘ _ . , . „ , .
stwa; tworąąc obraz nąsyco- Z Szostakowicza. Na zakon
ny liryzmem, ale jednocześ- | jczćnie cyklu przewidziana jest 
nie daleki-od symbolicznych .transmisja słynnych już w ca- 
obrazkow ukazujących mat- ♦ i
kę z uśmiechniętym dzień- 5 jłym świeeie „Pasji wg św, Łu­
kiem na ręku. | j kasza»* Krzysztofa Penderec-

>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*' bieg o.

„Złodzieje samochodów
Realizatorzy — Emil Bra- 

ginski i Elaar Riäzanow — 
nazwali swój film tragiko­
medią. Bo na poły komicz­
ne, a na poły smutne są 
perypetie współczesnego Don 
Kichota, agenta ubezpiecze­
niowego Dietoczkina, wymię 
rzającego na własną rękę 
sprawiedliwość kombinato­
rom, dorobkiewiczom, cwa­
niakom — nowobogackim, 
zawdzięczającym swą pozy­
cję materialną niezbyt czy­
stym sprawkom. Film dość 
zajmujący — chociaż nie re­
welacyjny. Jest w nim jed­
nak rewelacja — to krea­
cja Inńokientija Smoktw* 
newskiego, pamiętnego „Hans 
leta”, który tu występuję w 
roli safanduły o niezwykle 
wyrazistych oczach... Dla te­
go chociażby warto film 
obejrzeć...

SPORT SPORT SPORT a SPORT SPORT SPORT SPORT IB SPORT

sz komentarz sportowyJU ■ t/
O było naprawdę wiel­
kie wydarzenie sporto- 

we minionej niedzieli w trój 
mieście. Od wielu już dni 
kibice piłki ręcznej ocze­
kiwali z zainteresowaniem 
Ina niedzielny rewanżowy po 
I jedynek 1/8 finału pucharu 
I Europy w 7-osobowej piłce 
I ręcznej mężczyzn pomiędzy 
! drużynami GKS Wybrzeże a 
I mistrza Rumunii Dynama 
j Bukareszt.

Przez te kilka dni trwały 
zacięte dyskusje nad szansa 

!mi zespołu gdańskiego. Prze 
| grana różnicą 10 bramek w 
Bukareszcie dawała GKS 
Wybrzeże minimalne szan- 
jse na przejście do następnej 
rundy pucharu Europy. Stąd 

jteż liczono przede wszyst- 
'kim na dobrą postawę na- 
,szego zespołu, oczekując in­
teresującej i zaciętej gry o- 
'raz ewentualnego niewiel- 
I kiego punktowego zwy­
cięstwa.

W wypełnionej po brzegi 
sali Akademickiego Ośrodka 
Sportowego PG byliśmy w 
niedzielę świadkami rzeczy­
wiście interesującego i zacię 
tego pojedynku. Okazało się, 
że renomowany przeciwnik 
nie był na obcym terenie 
nie do pokonania. Świadczy 
o tym nie tylko zwycięstwo 
gdańszczan 19:11 (10:8), ale i 
sam przebieg gry. Gdańszcza 
nie z wyjątkiem pierwszych 
;!0 minut, kiedy dali się za­
skoczyć błyskotliwym ata­
kom Rumunów, później 
mieli wyraźną przewagę i za 
demonstrowali grę na zu­
pełnie przyzwoitym pozio­
mie. Dowodem tego jest rów 
nież fakt, że drużyna Dy­
nama grała przez ostatnie 
10 minut wyraźnie na utrzy 
manie wyniku, obawiając 
się przegranej w wyższym 
stosunku, aniżeli zdobyta 
w Bukareszcie przewaga.

Tak więc, mimo nieza- 
kwalifikowania się naszej 
drużyny do następnej rundy 
pucharu Europy niedzielny 
mecz przyczynił się niewąt­
pliwie do dalszej populary­
zacji tej pięknej dyscypliny 
na Wybrzeżu.

trzy okazji warto nadmienić, 
że w niedzielę wieczorem w stu 
dio telewizyjnym w Kolonii od­
było się losowanie ćwierćfina­
łów pucharu Europy. DYNA­
MO Bukareszt wylosowało ja­
ko kolejnego przeciwnika dru­
żynę HG KOPENHAGA. Poza 
tym w ćwierćfinałach spotkają 
się: Trud Moskwa — Honved
Budapeszt, Medvescak Zagrzeb 
— VFL Gummersbach (ŃRF), 
Dukla Praga — SC DHFK Lipsk.

MINIONA niedziela sta­
ła również pod zna­

kiem interesujących,, choć 
nie zawsze stojących na 
dobrym poziomie, I-ligo­
wych spotkań bokser­
skich. W Gdańsku zespół 
GKS Wybrzeże pokonał Car 
bo Gliwice 12:6. Gorzej po­
wiodło się gdańskiej Polo­
nii, która uległa w Warsza­
wie Gwardii 7:13. Poza tym 
w I lidze uzyskano następu­
jące rezultaty: ŁTS Gliwice 
— Stal Stalowa Wola 13:7, 
Gwardia Wrocław — Legia 
10:10, BBTS — Zawisza 13:5, 
Gwardia Łódź — Hutnik No 
wa Huta 14:6. Mimo poraż­
ki przodownikiem tabeli po­
został nadal Hutnik, który 
wyprzedza o 1 pkt. łódzką 
Gwardię, 2 pkt. Legię oraz 
3 pkt. GKS Wybrzeże i 
BBTS. Polonia zajmuje 10 
miejsce w tabeli, mając o 6 
pkt. mniej od przodownika, 

fc] IE powiodło się koszy- 
karkom Spójni, które 

w niedzielę przegrały w Ło­
dzi z ŁKS 41:76 (19:44). Po­
nieważ część spotkań I ligi 
odbyła się w poniedziałek, 
nie podajemy w tym miej­
scu aktualnej sytuacji w ta 
beli.

Również koszykarze GKS 
Wybrzeże przegrali ]swe nie

dzielne spotkanie, ulegając 
w Warszawie Polonii 66:80 
(41:38). Podobnie jak w li­
dze koszykarek również i ko 
szykarze rozgrywali część 
spotkań mistrzowskich w po 
niedziałek.

PIĘKNY sukces odnoto-
* wali na swym koncie 

gdańscy szybownicy, którzy 
przebywają na zgrupowaniu 
w Jeleniej Górze i wykorzy­
stując sprzyjające warunki 
atmosferyczne, wykonali 
nad Karkonoszami szereg u- 
danych lotów. Wśród 9 pi­
lotów z całej Polski, którzy 
uzyskali przewyższenia po­
nad 6 tys. m, spełniając dzię 
ki temu jeden z warunków 
niezbędnych dla zdobycia 
diamentu do odznaki szybów 
cowej, znaleźli się również 
dwaj gdańszczanie: Stani­
slaw Szodiul, który uzyskał 
6.800 m oraz Bogusław So­
kołowski — również 6.800 m.

W Gdyni odbyły się strefo­
we zawody pływackie, 

w których wzięły udział dru 
żyny z okręgów gdańskiego 
i bydgoskiego. W punktacji 
drużynowej zwyciężyła Flo­
ta — 83 pkt., przed Astorią 
Bydgoszcz — 42 pkt., MZKS 
Gdynia — 41 pkt. i MKS 
Bydgoszcz — 25 pkt. Z u- 
zyskanych wyników warto 
zwrócić uwagę na następu­
jące: 400 m st. dow. kobiet 
Rozczynialska (Flota) 5:28,8 
(rekord okręgu), 200 m st. 
klas. Klukowski (Flota) 
2:37,3, 200 m st. grzbiet. 
W. Reppel (MZKS) 2:35,6, 
200 m st. mot. Chudziński 
(MZKS) 2:25,4.
P RZEZ 2 dni obradował w 
* Warszawie walny zjazd 
Sukolnego Związku Sportowego. 
W obradach wzięli m, in. u- 
d/siał minister oświaty i szkolni 
etwa wyższego H. Jabłoński o- 
raz przewodniczący GKKFiT W. 
Reezek. Zjazd postawił przed 
SZS ambitny cel zwiększenia 
w ciągu 4 lat liczby SKS-ów 
do 20 tys., przy 1,5 min czyn'

nie uprawiających członków 
Myślą przewodnią w pracy no* 
wych władz związku będą ha* 
sła: „SKS w każdej szkole”, i 
„Od miliona startujących do mi 
liona czynnie uprawiających 
sport”. Ponadto zjazd postano* 
wił, że obecnie młodzież, któ* 
ra ukończyła 18 lat, i zdobyła 
uprawnienia młodzieżowych in* 
struktorów, organizatorów im* 
prez lub sędziów, posiadać bę* 
dzie pełne prawa członków 
SZS (dotychczas młodzież szkol 
na nie miała praw członkow­
skich). Przewodniczącym SZS 
wybrano ponownie Wiesława 
ADAMSKIEGO.
ŁlIE powiodło się naszym łyż- 

wiarkom na mistrzostwacti 
świata w jeździe szybkiej na 
lodzie, zakończonych w niedzie­
lę w holenderskiej miejscowo­
ści Dezenter. Mistrzostwo zdo 
była 28-letnia Holenderka KAI­
SER, wyprzedzając w punkta* 
cji wielobojowej Kauniste 
(ZSRR) i Holum (USA). Polki 
Adela MROSKE i Marianna 
KAIM nie zakwalifikowały się 
do grupy 16 najlepszych, dopu* 
szczonych do biegu na 3 tys. m.

Jeśli już jesteśmy przy jeź­
dzić szybkiej na lodzie, to war 
to wspomnieć, o zakończonych 
w Zakopanem mistrzostwach 
Polski jiiniorów. W punktacji 
wielobojowej wśród chłopców 
triumfował SZANDALA, przed 
OSTAPIUKIEM (obaj Orzeł El­
bląg), a wśród dziewcząt TROIĆ 
KA (Sarmata Warszawa), przed 
KRASOWSKĄ (Orzeł). Drużyno­
wo triumfowali młodzi łyżwia­
rze elbląskiego Orła.

W ostatnim dniu odbywają­
cych sie w Altenbergu 

(NRD) mistrzostw świata w 
dwuboju narciarskim, odbyła 
się sztafety seniorów 4X7,5 kra. 
Zwyciężyli Norwegowie, przed 
ZSRR i Szwecją. Polacy, którzy 
pobiegli bez wicemistrza świa­
ta Szczepaniaka, uplasowali się 
dopiero na 8 miejscu. Poza pier 
wszą trójka, wyprzedziły ich je­
szcze sztafety Rumunii i NRD.

| OSOWANIE tenisowego pu- 
**» charu Galea odbyło się we 

Francji. Polacy spotkają sią we 
Wrocławiu ze Szwedami, a w 
wypadku zwycięstwa ich prze­
ciwnikiem o I miejsce w tur­
nieju półfinałowym będzie zwy 
cięzca spotkania Francja — 
triumfator eliminacji w Leysin 
(startują tam zespoły NRD, Au­
strii i Bułgarii). Eliminacje zo­
staną rozegrane w dniach 20 do 
23 Iipca, a półfinały w grupach 
27—30 lipca.

R. STANOWSKI
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NA TRASACH:

Warszawa — Odessa — Plrcus — Ateny — Heraklion — Palermo — 
Genua — Piza — Lucca — Florencja — Bolonia — Wenecja ~ 
Opat-jja — Siofok — Budapeszt — Bratysława — Zśllna — Katowice 

cena wycieczki od 14.500,— do 20.700,— zł 
wyjazd dnia 3. V. do dnia 22. V. 67 r.

Katowice — Bratysława — Budapeszt — Siofok — Opatija — Wene­
cja — Bolonia — Florencja — Piza — Genua — Neapol — Pcmpea 
— Rzym — Neapol — Valletta — Pireus — Ateny — Odessa — 
Warszawa

cena wycieczki od — 16.200,— zł do 23.000,— zł 
wyjazd dnia 3. V. do dnia 23. V. 67 r.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ ORAZ ZGŁOSZENIA 
NA WYCIECZKI PRZYJMUJĄ ODDZIAŁY PBP „ORBIS”

1081 -K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 

W GDAŃSKU
zawiadamia

że z dniem 20 lutego 1967 r.

PRZENOSI SWOJE BIURA
z ul. Litewskiej ,

na ul. Słomianą nr 2 
telefony: 31-34-91 i 31-35-33

Składnica materiałowa pozostaje w dalszym ciągu 
pod dawnym adresem — Gdańsk, ul. Litewska 4b.

1054-K

PRZYCZEPĘ do „Junaka” 
kupię. Wiadomość: Gd. - 
Wrzeszcz, Kościuszki 5 a/5. 

______ ___________ _____ G-5453
PRACTINA Ila kupię. — 
Telefon 31-45-94. G-5497

mmmm

KAWALER, lat 25, na sta­
nowisku, pozna pannę do 
lat 24. Zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod GM- 
5424.

m.

DZIAŁKĘ budowlaną, mo 
żliwość budowy, już za­
częta budowa, teren trój­
miasta — kupię... Barbara 
Zabik, Kosowizna, Chełm­
no._____________________ P-lll
DZIAŁKĘ 'pod budówę 
domku, na terenie trój­
miasta kupię. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
G -541B.________ __________ ___
GOSPODARSTWO 8 ha W 
dobrym położeniu na tra­
sie Elbląg — Krynica Mor 
ska sprzedam. — Tujsk, 
Nowy Dwór Gdański, Gra 
czyk. P-109

Dnia 18. II. 1967 roku1 
zmarł

ś. t P.

Stefan Hi
mistrz stolarski

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi z 
domu żałoby przy ul. 
Olgierda 30 w Gdyni 
dnia 21 bm. o godz. 10 
do kościoła parafialnego 
w Małym Kacku.

Pogrążona w głębokim 
smutku

rodzina
S-2313

WILLĘ luksusową, c. o., 
garaż, zabudowania gos­
podarcze, 0,5 ha łąki, w 
Biskupcu Reszelskim, z 
powodu choroby — sprze­
dam. Jezierska. Warszawa, 
Madalińskiego 21 m. 36 A. 
_________ _________  K-S91
GOSPODARSTWO rolne U 
ha. budynki dobre, świat­
ło. siła, ziemia pszenno- 
buraczana — sprzedam. 
Antoni Trzeciak, wieś Li­
piec, poczta Myślice, pow. 
Morąg.______ G-542S
DOMEK, 4 pokoje, ogród, 
w Rumi — sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynią pod S-2148. . . ....

„WARSZAWĘ” sprzedam.. 
I Wiadomość: Kościerzyna,
| tcl. 388._________ P-117
: „OCTAVIĘ” po 28.000 —
sprzedam. Tel. do 16 — 
31-27-87, po 16 — 32-15-03.

G-5443

DOMY — jednorodzinny i 
dwurodzinny w Bydgosz­
czy, z mieszkaniem — 
sprzedam. Gdynia 9, skr.yt 
ka pocztowa 35. S-2143
DOME K jednorodzinny 
okolica Malbork, Tczew, 
Gdańsk kupię. — Antoni 
Trzeciak — Lipiec, pocz­
ta Myślice, powiat Mo­
rąg. G-5427

SAMOCHÓD używany —
„Warszawa” lub „Mos­

kwicz” kupię. Szczegóło­
we oferty: Bielski, Tczew, 
Rutkowskiego 32, telefon 
28-20. G-5450

LISY, dobrej rasy sprze­
dam. Gdańsk, Królikarnia 
18 m. 3 a (likwidacja).

G-5408
OWCZARKI niemieckie — 
rodowodowe — sprzedam. 
Przymorze, ArkońSka 59, 
od 17. • e • G-5431
RATLERKA półrocznego-— 
sprzedam. Orunia, Dwor­
cowa' 5. ; G-5435

WARSZTATY naprawcze 
PGR w Sztumie unieważ­
niają zezwolenie na zakup 
kalki hektograficznej nr 
G/2/57 z dnia 19. VI. 1957 
r. wydane przez UKPPiW 
w Sztumie. PG-114

POMIESZCZENIE na war­
sztat (niesamochodowy) w 
trójmieście wynajmę lub
kupię (50 m*). Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-2141.

Za wzięcie udziału w 
pogrzebie

ś. t P.

Aleksandra
Krupińskiego

oraz okazane współczu­
cie serdeczne podzięko­
wania składa

rodzina
G-5649

Cb. Stefanii URBAN
z powodu zgonu

föreita
składają wyrazy serdecz
nego współczucia

kierownictwo, Rada
Pedagogiczna i Rada
Zakładowa Szkoły
Podstawowej nr 26
w Gdyni.

1188-K

KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Gdańsk-Olszyn- 
ka, ul. Modra 56—2.

G-5436

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego Gdańsk przyj­
muje, zapisy na kurs przy 
gotowujący do egzaminu 
na tytuł czeladnika, ro­
botnika wykwalifikowane­
go w zawodach: 
radiotechnika, teletechni- 
ka, elektrotechnika. — 
Otwarcie kursu 27 bm. — 
Przyjmujemy zgłoszenia 
na kursy zaoczne: kelner, 
kucharz, bufetowy, pie­
karz, cukiernik i innych. 
Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje ZDZ — 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12, 
godz, 8 — 19, tel. 41-03-62.

K-1084.
KONWERSACJI — języka
niemieckiego udzielam. —
Tel, 51-24-94, od 14 — 17. 

S-2109
STUDENT szóstego roku
udzieli korepetycji z ma-,
tematyki i fizyki. — Tel.
29-06-83. S-2107

fsiU

SPECJALISTA — skórne,
weneryczne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22. tele-
fon 51-06-37. G-5163

Wielebnemu duchowieństwu, wszystkim delega­
cjom, orkiestrze oraz wszystkim, którzy okazali 
współczucie, pomoc i wzięli udział w pogrzebie 
naszego najukochańszego i nieodżałowanego 
męża i ojca

I. tP.

Brunona Wossa
składa serdeczne podziękowanie 

G-5581 żona z dziećmi

Dnia 16 lutego 1967 r. zmarła w Gdańsku w 
wieku 89 lat nasza najdroższa babcia i prababcia

MATYLDA WALECZKOWSKA
rencistka po pracowniku kolejowym DOKP 

Gdańsk
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 

Srelf rżysko we Wrzeszczu nastąpi w dniu 21. bm. 
o godz. 15.

O czym powiadamiają pogrążeni w smutku 

5764-G wnuczka z mężem
KsnBmmns

Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
telefon 31-63-88. G-5737

KAWIARNIĘ — sezonową 
nad morzem — odstąpię. 
Oferty 5151 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. K-S93
PRZYJMĘ wspólniczkę — 
(pomoc) — do magla oraz 
sprzedam kuchenkę gazo­
wą i piec do pieczenia. 
Gdynia 9, skrytka poczto­
wa 35. S-2142

UCZNIA do warsztatu — 
przyjmę. Naprawa i Wy­
rób Maszyn Dziewiar­
skich, A. Studziński, Sor 
pot, 20 Października 799 a.

S-2121
EMERYTA ślusarza za­
trudnię. Wiadomość: tele­
fon 31-46-62. G-5452

$rć:G zfom
kupuj©

.ARS CHRISTIANA’
Gdańsk

sklep
ul. Szeroka 26 
godzina 9—17

437-K

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY 
Do nabycia

we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena zł 7, na receptę 
zł 2,19.

K-963

Polski
Związek Motorowy 

w Gdyni

przyjmuje zapisy na

kurs gmalorski
SI®.-'

który rozpocznie się w 
dniu 23 lutego 1S67 r, g. 
17 w Ośrodku Szkolenia 
w Gdyni, ul. Władysła­
wa IV 51. Informacje 
codziennie od 8.30 do .17 
tel. 21-66-81.
1161-K

WYKWALIFIKOWANY ka 
letnik poszukuje pracy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-5407. 
UCZNIÓW do warsztatu 
ślusarskiego przyjmę. Gd.- 
Przeróbka, Przetoczna 18. 
_____________ G-5413
POMOC do dziecka na sta 
łe potrzebna. Oliwa, ulica 
Bażyńskiego 35, telefon 
52-13-45, wiadomość od 
17—20. G-5422
ĆIJKIĘRNJKA — przyjmę. 
Nowy Port. Wolności 52.

________________________G-5428
TRZECH uczniów przyj­
mę. zakład ślusarsko-me- 
chaniczny. Gdańsk. Gazów 
niana 7 b, tel. 31-40-50. 
______________ __________0-5438
UCZNIÓW przyjmie war­
sztat ślusarski. Chylonia, 
ul. Północna 7. S-2140
POMOC dochodząca, do 
rocznego dziecka potrzeb­
na. Zgłoszenia po godz. 
16: Gdynia, Krasickiego
40—7. S-2132

ZAMIENIĘ 2 bardzo duże 
pokoje plus kuchnia, 
wspólna łazienka, możli­
wość przebudowy (Sopot), 
na półtorapokojowe, sa­
modzielne, wyłącznie dol­
ny Sopot. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod P- 
-101.____________ ’__________________

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe, wygody, duży 
metraż, na 3 pokojowe 
mniejsze, Telefon 31-49-39. 
________________________G-5491

NAD morzem w Sopocie
— pokój z kuchenką, za­
mienię na większe we 
Wrzeszczu — Gdańsku. — 
Tcl. 31-40-32.__________G-562,1
POKÓJ — z kuchnią — 
Wrzeszcz, zamienię na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty; Biuro Ogł. Gdańsk 
pod P-94.___________________
MAŁŻEŃSTWO, dobrze sy 
tuowane, poszukuje poko­
ju z garażem. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-2124.
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. — Gdynia, 
Abrahama 83 m. 12.

_____________________ S - 2126
ODSTĄP IĘ pokój. Jelit­
kowo, Kapliczna 26, po
16.________ G-5409
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, w nowym budownic­
twie w Radomiu, na po­
dobne w trójmieście. —
— Zgłoszenia: Gdańsk -
Wrzeszcz, Matejki 3 m. 3. 
_________________ G-5412
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju na rok 
(studia) Gdańsk-Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-5414._________________
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
z wygodami, trasa Tczew
— Gdańsk. Oferty: Biuro
Ogł/ Gdańsk pod G-5421.

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią, z wygodami (bez 
łazienki) II p., słoneczne, 
balkon, piece — Wrzeszcz, 
okolice dworca, na 1 po­
kój z kuchnią, z wygo­
dami, w tej samej dziel­
nicy, najchętniej nowe Hu 
downie two. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk ood G-5419.
ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
samodzielne, komfortowe, 
Oliwa — pokój, kuchnia, 
spółdzielcze; Sopot — po­
kój, kuchnia, telefon, ga­
raż. na mieszkanie 2 po­
kojowe, C.O.. garaż. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-5447.
NAUCZYCIEL — poszuku 
je pokoju — najchętniej 
Gdańsk lub Wrzeszcz. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-5444.
ZAMIENIĘ luksusową ka­
walerkę z wygodami w 
Oliwie, na mieszkanie 2 
pokojowe z wygodami. — 
Telefon 52-01-32, godz. 14— 
-18. G-5445
PANNA pracująca poszu­
kuje pokoju niękrępujące 
go, na trasie Gdańsk — 
Sopot. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk nod G-5430.
ZAMIENIĘ 2 duże poko­
je. kuchnia, c.o., Wrzeszcz, 
na 2 pokojowe mniejsze. 
Zgłoszenia telefonicznie 
41-43-26. G-5455

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka, wszelkie wy 
gody w Gdyni, na dwa 
pokoje z wygodami. Tele- 
fon 22-14-78._________  S-2146
SAMOTNA — lekarka, po 
szukuje pokoju w Gdyni, 
przy spokojnej rodzinie. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-2145.
POKÓJ blisko dworca — 
odstąpię panom — chętnie 
pływającym. — Chylonia, 
Gospodarska 4. S-2144

GDYNIA centrum: 2 po­
koje, kuchnia, balkon — 
wszystkie wygody, zamie­
nię na 3 pokoje, wygody, 
lub półtora i kawalerkę. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-2139.
WYNAJMĘ pokój umeblo 
wany dwom panom. Ru­
mia, ul. Stolarska 14.

S-2138
POKÓJ do wynajęcia. Ci­
sowa (pustki) ul. Malino­
wa 30. S-2137

POKÓJ, kuchenka, wy­
dzielone, odstąpię mał­
żeństwu, członkom spół­
dzielni, ewen. na umowę 
stoczniową. Wrzeszcz, Ku­
nickiego 30, godz. 16 — 19.

G-5437
PRZYJMĘ panienki do po 
koju. Gdańsk-Siedlce, ul. 
Nad Jarem 37. G-5428

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział 
Oświaty w Wejherowie ogłasza przetarg na dokona­
nie remontów kapitalnych w następujących szkołach: 
Salino. Tłuczewo, Rybno, Barłomino. Zbychowo, Resz­
ki, Łężyce, Bolszewo, Wyszecino. Dąbrówka. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin zakończenia 
remontów mija z dniem 25 sierpnia 1967 r. Do­
kumentacja techniczna znajduje się w Wydziale 
Oświaty w Wejherowie, ul. 12 Marca 195, pokój nr 5. 
Termin składania ofert mija z dniem 25 lutego 
1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 lutego o 
godz. 12.00 w biurze Wydziału Oświaty, pokój nr 5. 
Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, względnie kilku oferentów. 1077-K

Dyrekcja Technikum Przemysłu Skórzanego w Sta­
rogardzie Gd., ul. Kościuszki nr 131 ogłasza przetarg 
nieograniczony na: 1) wyłamanie 42 okien żelaznych 
z równoczesnym wprawieniem podwójnych okien 
drewnianych oraz z tym związanych robót murar­
skich, 2) uzupełnienie ogrodzenia budynku szkolnego 
od strony północnej, na przestrzeni 90 mb, 3) ogrodze­
nie działek nr 125 i 127 płotem od strony południo­
wej i północnej, 4) malowanie okien i drzwi w bu­
dynku szkolnym i internacie, okna od strony zew­
nętrznej i wewnętrznej, drzwi od stronj7 wewnętrz­
nej. Oferty na wykonanie powyższych robót należy 
składać w sekretariacie szkoły w terminie do dnia 
15 marca 1967 r. w przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ot-, 
warcie ofert nastąpi w dniu 16 marca 1967 f. Szkoła 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania' przyczyn. 1978-K

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie zewnętrznej Instalacji w-k oraz 
linii w. N. i N. N. wraz ze stacją transformatorową 
w Pracowniczym Ośrodku Wypoczynkowym w Stu­
dzienicach. Termin ukończenia robót 15. VI. 1967 r. 
Ślepe kosztorysy do odebrania oraz dokumentacja 
techniczna do wglądu w dziale technicznym Gdań­
skiego Zarządu Aptek Gdańsk, ul. Chmielna 47'52. 
Termin składania ofert do dnia 5. III. 1967 r. 1079-K

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy Prze­
myślu Okrętowego w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 
— ogłasza przetarg na wykonanie szaf segmentowych 
z materiału wykonawcy w ilości 350 szt. przezna­
czonych na dokumentację, oraz szaf ubraniowych. 
Dokumentacja znajduje się do wglądu w dziale 
głównego mechanika COKB. Termin składania ofert 
do dnia 25 lutego 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 1 marca 1987 r. W przetargu mogą 
uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. COKB zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 1130-K

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul. 
1 Maja 6/8 tel. 20-17 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sukcesywną dostawę skuwek metalowych do uch­
wytów pilnikowych i do dłut. Do udziału w przetar­
gu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze j prywatne, wzór skuwek do wglądu w 
spółdzielni w dziale technicznym. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 3 marca 1967 r. o godz. 10.00 w biurze 
spółdzielni. Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferentów, bądź unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 1174-K

Spółdzielnia Pracy im. ,,i Maja” w Kartuzach poszu­
kuje pilnie pracownika na stanowisko głównego 
księgowego. Warunki płacy korzystne do omówienia 
na miejscu. _______________________ 1029-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 
55 telefon 51-32-31, 32, 33, 34 zatrudnią zaraz: młyna­
rzy oraz st. księgową do sekcji finansowej (z umie­
jętnością obliczania listy plac, zasiłków chorobowych 
1 rodzinnych) 2 wykształceniem średnim ekonomicz­
nym z 3-!etnią praktyką. ■ warunki pracy i płacy wg 
układu zbiorowego pracy dla przemysłu zbożowo- 
młynarskiego do uzgodnienia na miejscu. 1026-K

Szpital Powiatowy w Malborku zatrudni biochemika 
na stanowisku kierownika laboratorium analityczne­
go- Zgłoszenia w dyrekcji szpitala. 990-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz 10 
bosmanów na statki do wydziału dokowego _ wy­
magane kwalifikacje: książeczka żeglarska z funkcią 
bosmana, dyplom szypra lub dyplom oficera nawi­
gacyjnego. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać się w dziale kadr — Gdańsk- 
Ostrów. ul. Na Ostrowiu. 803-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki pol­
skiej 177 zatrudni kierowców samochodowych z I lub 
II kat. prawa jazdy oraz inż. elektryka i jnż. bu­
dowy okr. Zgłaszać się należy w dziale kadr w 
godz. 7.30—12,30 po uprzednim skierowaniu z Wydzia­
łu zatrudnienia. 820-K

Powiatowa Spółdzielnia pracy Usług Wielobranżo­
wych Zatoka w Pucku zatrudni natychmiast kie­
rownika magazynu ze znajomością branży drzewnej. 
Ponadto zatrudnimy technika branży drzewnej oraz 
technika budowlanego ze specjalnością urządzeń sa­
nitarnych. Warunki płacy do omówienia w biurze 
spółdzielni. g52-K

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul.
1 Maja nr 6/8 zatrudni zaraz: kierownika zakładu 
drzewnego w Rumi oraz magazyniera. Warunki pra­
cy 1 płacy do omówienia w zarządzie sp-nl, pierw­
szeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 749-K

Inwalidów przy szyciu rękawic ochronnych zatrud­
ni chałupniczo Spółdzielnia Inwalidów „Battyk” w 
Gdańsku-Wrzeszczu, al. K. Märksa 13. tel. 41-04-02. 
Zapewniamy kandydatom przeszkolenie w zakresie 
ww produkcji. 925-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ulica Ułańska nr 13/15 — tel. 31-10-71 przyjmie ze 
skierowaniem do pracy z Wydziału Zatrudnienia: st. 
technologa do działu gł. technologa, st. konstruktora 
do działu gl, technologa z wykształceniem wyższym 
lub średnim technicznym, księgową do sekcji mate­
riałowej z wykształceniem średnim ekonomicznym.

819- K

Spółdzielnia Inwalidów im. L Waryńskiego w El­
blągu zatrudni natychmiast 10 pracowników do pra­
cy w handlu. Warunkiem zatrudnienia jest utrata 
zdrowia III grupy FCIZ względnie dla kobiet ukoń­
czone 55 lat życia Szczegółowych informacji udzie­
la dział kadr przy ulicy 21 Października 14 w go­
dzinach od 7 do 15. 86! K

Zarząd Budowlane! Spółdzielni pracy ...jedność Ro­
botnicza” w Starogardzie Gd, zatrudni zaraz- Inży­
niera, technika i majstra budowy 2. uprawnieniami 
budowlanymi, murarzy, kowala-spa wacza 1 robotni­
ków niewykwalifikowanych, uczniów w zawodzie ma­
larskim. murarskim j ciesielskim, wymagany wiek 
ukończenia 16 lat’ życia 1 ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej. Chętni mogą zgłaszać się do Zarządu 
BSp „Jedność Robotnicza” w Starogardzie Gd nrzy 
ul. Kościuszki 39 codziennie od 7 — 15 1059-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-IR zatrudnią zaraz ze 
skierowaniem do pracy 7. Wydziału zatrudnienia 
MRN: tokarzy do pracy w dziale produkcji małose- 
ryjnej — wymagane świadectwo czeladnicze, świa­
dectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej, 
względnie zaświadczenia pracy stwierdzające długo­
letnią praktykę w zawodzie tokarza, dwóch freze­
rów w wysokich grupach zaszeregowania osobiste­
go do prący w dziale produkcji małoseryjnej ślusa­
rzy narzędziowych do działu konstrukcji-modelarnł 
oraz do działu narzędzinwni w gruoach zaszerego­
wania od VII do-IX — wymagana długoletnia prak­
tyka zawodowa, pracownika z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym, względnie średnim z długolet* 
nią praktyką zawodową1 na stanowisko kierownika 
działu kosztów, mechanika samochodowego do nra- 
cy w warsztacie remontowym — wymagane wvso- 
kią kwalifikacje zawodowe, płace zgodne z układem 
zbiorowym pracy dla przem. metal, wysokość plac 
do uzgodnienia na mielscu Kandydaci proszeni 
są o zgłaszanie się codziennie w godz. od 8.00 do 
13.00 w dziale kadr GZR T-18 w Gdańsku przy ul. 
Rzeźnlckicj 54-56. nr^tel. 31-68-31. wewn. 142. 885 K

Zakłady Przemysłu Drzewnego w Welherowie za­
trudnią zaraz: kierowcę samochodu z TI lub III kat. 
prawa jazdy ną samochodzie marki „Żuk” 740-K

Stocznia lm. Komuny Paryskiej w Odvni pilnie po­
szukuje- pracowników wykwalifikowanych w zawoe 
dach: monter kadłubowy hydraulik, kowal stolarz, 
elektromonter, elektronik, ślusarz j ahcolwen* 
tów zasadniczych szkół zawodowych metalowvch po 
ukończeniu 18 lat dla przyuczenia w zawodzie mon-* 
tera kadłubowego oraz robotników niewykwalifikowa­
nych po odbyciu zasadnicze! służhv wojskowe! W 
celu i przyuczenia w zawodach montera kadłubowe­
go, instalatora rurociągów okrętowych, konserwatora. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie’ w hotelu robotni­
czym. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego, 7gło<!7enls pisemne ! 
osobiste przyjmuje oraz. informacji udziela dział za­
trudnienia i przygotowania kadr w stoczni w Gdyni, 
ul. Czechosłowacka 3. telefon 271-313 w godzfrWb od 
8—14. w soboty do 12. sir. K

..Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Gdańsku Oddział Wejherowo, hi. Trautrnnha 12 przyj­
mie zsraz:_ sześciu kierowników sklepów branży 
mięsnej, kierownika branży artykułów» gospodarstwa 
domowego, dwóch sprzedawców. Wymacane wykształ­
cenie średnie handlowe luh po zasadniczej , szkole 
handlowej i praktyka w przedsiębiorstwie handlo­
wym. oraz trzech cukierników z tytułem mistrza lub 
robotnika wykwalifikowanego. Warunki pracy i pła­
cy do omówm-nia na miewcu w Sam. Stan. Snraw 
Pracowniczych, pokój nr 3. 867-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla- ' 
ne Handlu wewnętrznego w Gdańsku-Narwi ku, ul. 
Marynarki polskiej j4 zatrudni zaraz ze skterowa- 
niom z Wydziału Zatrudniania: kierownika budowy z 
uprawmerjiaini na roboty sanitarne, z wykształce­
niem wyższym plus 3 lata praktyki względnie wy­
kształcenie średnie plus 5 lat praktyki. Kierownika 
budowy z uprawnieniami na robotv budowlane, wy* 
macania jak wyżej oraz fi mnrarzy-plytkarzy. 7 po­
mocników murarzy. 2 elektryków, pomocnika elek­
tryka, 2 stolarzy, zbrojarza z uprawnieniami spawal­
niczymi. Warunki płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Kandydaci winni zgłaszać się 
osobiście w godz. od 8^00 — 13.09. tel. 38-726. 1007 K

„Społem” Powszechna Spółdzielnia snożvwców W 
Gdańsku przyjmie do pracy absolwentów zasadni­
czych i średnich szkól gastronomicznych lub innych 
uwzględniających specjalność technologii żywienia z 
miejscem pracy w miastach powiatowych i trój­
mieście na różne stanowiska w gastronomii, po­
cząwszy od miesiąca marca i czerwca 1967 r. Absol­
wenci, którzy podejmą prace poza miejscem «wego 
zamieszkania otrzymają niezależnie od normalnego 
wynagrodzenia zapomogi w wysokości 200.— zł mie­
sięcznie na pokrycie kosztów wynajęcia pokoi su­
blokatorskich. dn czasu otrzymania mieszkania w 
ramach budownictwa spółdzielczego. Zarząd . Soo- 
łem” ZSS udzieli zatrudnionym absolwentom poży­
czek na wkład budowlany do spółdzielni mieszka­
niowych. Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy 
kierować dn Biura Gastronomii .Społem” PSS — 
Gdynia, ul. .Władysława TV nr 59 pokól 21. 838-K

Dyrekcja PTH „Eldom” O/Woj. w Gdańsku zatrud­
ni zaraz; st. księgowego o wysokich kwalifikacjach, 
inspektora d/s inwestycji i kapitaln\rch remontów, re­
ferenta kadr i szkolenia zawodowego, inspektora 
handlowego _d/s zaopatrzenia, 2 magazynierów, re­
ferenta Przyjęć do zakładu usługowego, mechanika 
maszyn do szycia, elektromechanika, kierowcę samo­
chodowego. Na stanowiska pracowników umysło­
wych _ wymagane wykształcenie średnie, ogólne lub 
techniczne^ plus praktyka. Zgłoszenia należy kiero­
wać osobiście do komórki kadr PTH „Eldom” fPWoj. 
w Gdańsku, al. Zwycięstwa 43. 1905-K

Chłodnie Składowe Gdańsk-Gdynia zatrudnia natyeh- 
miast pracowników umysłowych: 5 maistrów do
wyclz. prod, usług z -wykształceniem śred nim spec.: 
ogolnokształ. teeh. chłodnicze, teeh. spnźyw., 2 In­
żynierów mechaników z praktyką, ekonomistę z wy­
kształceniem wyższym z odpowiednia praktyką. st. 
ksiegowego-rewidenta z wykształceniem wyższym lub 
średnim z odpowiednią praktyką. 2 pracowników 
umysłowych z pisaniem na maszvnie. Zgłoszenia 
przylmnje dział kadr przedsiębiorstwa Gdańsk. ul. 
Długa Grobla 4A ze skierowaniem do pracy z Wy­
działu Zatrudnienia. " 8S9-K

Zakiad Eksportowo-Importowy w Gdańsku Nowym 
Porcie zatrudni zaraz: st. referenta d/s analiz ' w 
dziale ekonomicznym i technika normowania. Re- 
flektanoi proszeni są o zgłaszanie się w sekcji kadr 
w Gd.-Nowym Porcie, ul. Solec 1. Warunki płacy 
wg siatki obrotu towarowego plus nremia. 857 K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala

Inżynierów wzgl. techników z uprawnieniami 
specjalnościach elektrycznej i sanitarnej na star 
wiska projektantów w pracowni projektowo kosz 
rysowej oraz technika budowdanpgo na stanowis 
weryfikatora dokumentacji technicznej zatruć 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w wejł 
rowie. ul. Graniczna 2, tel. 23-94. warunki pracy 
płacy do uzgodnienia na miejscu. 847-F

31-50-41. sekretariat redakcji 31-35-60. dzi ;ł miejski 31-45-17. dziai gosp.-morski 31-53-28 dział terenowy 21 97 „i,..,.,, , .
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Na gdańskiej budowie

Uczniowie Budowlanej | 
Szkoły Zawodowej GPBM j 
[to Gdyni odbywają prakty- j 
Jd na budowach trójmiasta.{ 
Zajęcia zawodowe pod opże-j 
Jcą instruktorów pozwalają' 
pogłębić wiedzę teoretyczną 
f, aby tą w szkole.

Na zdjęciu: uczniowie 11 
łroku wydziału elektryczne­
go Jan Pohl, Lech Wolicki, 
Henryk Marynowski, Bog- 
!dan Tarnowski, Władysław 
Pielak i Ireneusz Kalinow­
ski na gdańskiej budowie.

Fot. Z. Kosycarz
tgKSSSSSS^SSSS^SS^SWiSBSaSSSESaSmgm

Jazz w filharmonii
Dziś o godz. 20 w sali fil­

harmonii koncertować bę­
dą dwa zespoły jazzowe1 
k,HAGAW” oraz Trio Włodzi 
mierzą Nahornego. „HA- 
GAW” — zespół warszaw­
skiego klubu studenckiego 
i,Stodoła” pracuje od 1964 r. 
i od samego początku jego 
Występy znajdują duże uz- 
panie u miłośników jazzu. 
„HAG A W” występuje w 
Składzie:

kierownik zespołu — Grzegora 
•Rudko — gra na banjo, Hen­

ryk Kowalski — student PWSM 
W Warszawie — skrzypce, Wło­
dzimierz Ciuk — trąbka, Jerzy 
Kowalski — puzon, KyszarcJ 
Kula — sax ''altowy i fortepian, 
Włodzimierz Halik — kontra­
bas i Krzysztof Adamek — 
perkusja i tara.

Postać Włodzimierza Nahor- 
nego jest wybrzeżowym miłoś­
nikom jazzu doskonale ‘znana 
jako sakśofonisty, pianisty i 
kompozytora. W 1965 r. zdobył 
on I nagrodę na Festiwalu 
„Jazz nad Odrą” we Wrocla- 
wiu, a w rok później drugą 
nagrodę w kategorii saksofonu 
na Międzynarodowym Konkur- 

1 sie Jazz.u Nowoczesnego w 
Wiedniu.

W marcu br. Trio Nahornego, 
w skład którego wchodzą tak­
że: Wiesław Damięcki — kon­
trabas i Sergiusz Perkowski ■- 
perkusja wyjeżdża na Festiwal 
Jazzowy do Wiednia.

Oprócz wymienionych ze- 
fepołów w koncercie wystą­
pi znany na terenie War­
szawy piosenkarz Wojciech 
Gąssowski.

Brak zainteresowania
klientów, czy handlu?

Konferencja ZHP w Sopocie

DAMIĘTAMY dobrze pra-l sem zbyt tego mleka kształ- 
sowę batalie o uspraw-j tuje się dziennie w grami- 

' each 240—260 litrów na cały 
Gdańsk ,.z zapleczem”. Po­
dobnie wygląda zbyt twa-

NA DOM 
Spokojnej Starości

■ Zainicjowana na stycz­
niowej sesji DKN — Wrzeszcz 
zbiórka na Dom Spokojnej 
Starości przynosi już owoce: 
nie tylko radni DKN, ale 
również członkowie poszcze­
gólnych komisji spoza Rady 
zadeklarowali po 50 zł na 
ten piękny cel. Dotychczas 
wpłacono na konto PCK 
1.800 zł od 28 radnych i 10 
członków komisji.

B Niezależnie od tego Pre­
zydium DRN we Wrzeszczu 
zwróciło się do zakładów 
pracy i instytucji swej dziel­
nicy z apelem o przeznacze­
nie na budowę Domu Spo­
kojnej Starości pewnych 
kwot z funduszu zakłado­
wego. I oto pierwszy od­
dźwięk: dyrektor Gdańskich 
Fabryk Mebli Tadeusz Bra- 
szko wystąpił do swych 
władz zwierzchnich z wnios­
kiem o umożliwienie prze­
rzutu części funduszu za­
kładowego przeznaczonego 
na budownictwo mieszkanio­
wa ua rzecz budowy Domu 
Spokojnej Starości. Była by 
to suma niebagatelna bo 
sięgająca 100.000 zł. Mamy 
nadzieję, że ten piękny gest 
GFM spotka się z uznaniem 
władz resortowych.

B Również CBKO nr 2 i 
Zjednoczenie przemysłu Okrę 
towego wystosowały do 
swych podległych placówek 
pisma zalecające przy za­
twierdzaniu bilansów doko­
nanie odpowiednich odpi­
sów na powyższy cel.

B Jak się dowiadujemy w 
ZW PCK, na dzień 31 sty­
cznia br. stan konta budo­
wy Domu Pogodnej Staroś­
ci wynosił 43 977 zł.

NA TEMAT 
WIBIIOMŁOTU

Zapisy do szkoły 
muzycznej
Dyrekcja Państwowej Szko 

ly Muzycznej stopnia podstawo 
wego i licealnego w Gdańsku 
przy ul. Gnilnej 3 ogłasza zapi­
sy na rok szkolny 1967/68 kan­
dydatów DG KLASY I i II 
DZIAŁU PODSTAWOWEGO o- 
raz przyimuje zgłoszenia KAN­
DYDATÓW DO WSZYSTKICH 
KLAS STARSZYCH, w tym do 
klasy VIII i IX UCZNIÓW PAN 
STWOWYCH SZKÓŁ MUZYCZ­
NYCH, kończących, w roku bie­
żącym równolegle VII i VIII 
klasę szkoły ogólnokształcącej i 
muzycznej.

W odpowiedzi na pod­
pis pod zdjęciem w „Dzień 
niku” z dnia 4 bm. na te­
mat stosowania wibromłota 
przez GPIE i wymieniane 
nazwiska pracowników GPIE 
jako autorów projektu wi­
bromłota — otrzymaliśmy 
list z Zakładów Remontu 
Maszyn Budowlanych nr 3 
w Gdańsku, w którym dy­
rektor tego przedsiębior­
stwa pisze m. in„ że „Wi­
bromłoty używane przez 
GPIE są produkowane w 
Polsce wyłącznie w naszej 
firmie, jak również rozwią­
zanie konstrukcji wibromło­
ta, przyrządowania i sposo­
by jego użytkowania sta­
nowią patenty naszego za­
kładu. Twórcy tych paten- 

i tów, nasi pracownicy, po- 
) czuli się dotknięci zamiesz- 
I czoną notatką...” Przepra- 
1 szamy.

nlenie organizacji pracy 
gdańskich Zakładów Mle­
czarskich, o lepsze zaopa­
trzenie mieszkańców Gdań­
ska i jego dzielnic w mle­
ko i przetwory mleczne. By 
ły też okresy poważnych za­
kłóceń w dostawie mleka, 
spowodowane często trud­
nościami transportowymi, 
małym skupem itp. Dziś jest 
sytuacja odwrotna. Podaż 
mleka pozwala na bardzo 
dobre zaopatrzenie miasta, 
na zwiększenie produkcji 
śmietany, napojów mlecz­
nych, twarogu.

Do przeszłości też należą 
czasy dosłownych bojów 
zamówienie w Gdańsku mle 
ka butelkowanego z dosta 
wą do domu. Obecnie Gdań 
skie Zakłady Mleczarskie są 
zdolne dostarczyć znacznie 
więcej tego mleka niż za­
mawia je handel. Dziennie 
butelkuje się 65 tys. mleka, 
śmietany I napojów mlecz­
nych. Jeżeli byłyby większe 
zamówienia zakłady w każ­
dej chwili mogą pracować 
na dwie zmiany.

Wielu klientów często po 
szukuje mleka pełnotluste- 
go. Okazuje się, że i u nas 
można by je dostać bez tru 
du, gdyby kierownicy skle­
pów zdradzili klientom ta­
jemnicę, że Zakłady Mle­
czarskie chętnie dostarczać 
będą takie mleko... Tym cza-

Gdyński „Orient”
wyróżniony

Wczoraj 8-osobowa zało­
ga gdyńskiej placówki han­
dlowej „Orient” (Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Han 
dlu Detalicznego „Jubiler"
— dyrekcja gdańska 
jej kierownikiem obyw. 
Mroczkiem obchodziła ma­
łą uroczystość z tytułu du-j Czarskie 
żego ministerialnego wyróż 
nienia w skali krajowej.

Placówka ta — ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ar 
tykułów wschodniego po­
chodzenia — w konkursie'
MHW (bhp, zaopatrzenie, 
poziom obsługi, czystość itp.) 
na 180 państwowych skle­
pów jubilerskich w kraju 
uzyskała jedno z trzech 
(Gdynia, Poznań, Gliwice) 
równorzędnych, ministerial 
nyeh wyróżnień.

W niedługim czasie po­
większy ona swój sta« po­
siadania na rzecz klientów: 
znacznie przy udziale gdyń 
skiego Wydz. Handlu rozsze 
rza dział importu, zwłasz­
cza zaprzyjaźnionego „Ja- 
blonexa”.

(P)

wkrótce dostawy nowych 
maszyn z Anglii. Zakłady 
przygotowują się do rozpo­
częcia produkcji twarożków 
z dodatkiem różnych sma-

wie w nowych osiedlach 
mieszkaniowych. I na pew­
no nie brak w dalszym cią­
gu amatorów mleka, brak 
tylko inicjatywy handlu dla 
wykorzystania odpowiednie­
go momentu: podaży mleka.

Jar

rożku tłustego tzw. śmie- ków. Będą one pakowane 
tankowego, I ten twarożek' w małe kostki, a więc ła 
może znaleźć się w skle-j 
pach gdańskich w więk­
szych ilościach, zamówienia 
aktualne: 400, 500, a często 
tylko 200 kg dziennie.

Co tkwi za tym nagłym 
brakiem zainteresowania 
podstawowym artykułem 
spożywczym jakim jest mle 
ko i jego przetwory?

Trudno jakoś uwierzyć w 
niechęć klientów do mleka.
Jak na razie nie wymyślono 
zastępczego artykułu, i jak 
na razie w większości ro­
dzin, a zwłaszcza w domach 
gdzie sa małe dzieci, nie 
można sobie wyobrazić śnią 
dania bez szklanki mleka 
czy zuny na mleku. W dal­
szym też ciągu używa się 
do potraw śmietany, w dal­
szym ciągu twaróg zajmuje 
poczesne miejsce w domo­
wych jadłospisach.

Zdaje się. że pies 'jest po­
grzebany gdzie indziej. W 
małym zainteresowaniu han 
dlu dość absorbującym i 
mało zyskownym artyku­
łem jakim jest mleko, w 
niedostatecznej reklamie 
nrzetworów mlecznych, a 
także w niedostatecznej re­
klamie możliwości zamó­
wień mleka butelkowanego 
zwykłego i pełnotłustego 
Wprawdzie w niektórych 
sklepach umieszczono wy­
wieszki informujące o „za­
pisach” na mleko butelko­
wane, ale przeważnie znaj du 
ją sie one w miejscach nie­
odpowiednich. sa trudno do­
strzegalne i zainteresowani 
klienci po prostu nic _ o 
mlecznych ofertach nie wie­
dzą.

Gdańskie Zakłady Mle- 
spodziewają się

Nadal trwa w Związku 
Harcerstwa Polskiego kam­
pania sprawozdawczo-wybor 
cza. W ub. niedzielę konfe­
rencja sprawozdawczo-wy­
borcza odbyła się w Sopocie 
z udziałem ponad 100 in­
struktorów. Z przedłożonego 
sprawozdania za okres mi­
nionych dwóch lat wynika, 
że w czasie tym w Sopocie 
podwoiły się szeregi harcer­
skie: obecnie w mieście ist- 

twiej bedzie można je sprze nieje 85 drużyn zuchowych 
dać. Jednym słowem młe- * harcerskich, zrzeszających
czarska „baza” wciąż się' b*lsko . 2-500 in

. ei-0ichłopcowi oraz dorosłych m-rozszerza i zwiększają się struktor£w> Wynika, że w
możliwości urozmaicenia HSopocie 38 procent mlodzie_ 
sortymentu przetworów mlej4v S7>n1nfd jest zorganizo- 
cznych. Mleka jest dużo i 
na. pewno można znacznie

ży szkolnej jest zorganizo­
wanej w ZHP.

**■“ -------- ------- , Poważną bolączką sopoc-
więcej go sprzedać w Gdan|kieg0 kufca był i jest brak 
sku. we Wrzeszczu, w Oli- instruktorów dorosłych, w

wielu przypadkach funkcje 
instruktorskie z konieczno­
ści pełniła młodzież, nie zaw 
sze odpowiednio przeszkolo­
na i przygotowana do odpo 
wiedzialnej pracy wycho­
wawczej. Dlatego pozyska­
nie kadr instruktorskich ze 
środowiska nauczycielskiego

i innych zawodów staje siq 
najpilniejszą potrzebą sopoo 
kiego ZHP, co znalazło swój 
wyraz w programie działali 
ności nowo obranych włada 
hufca.

Uczestnicy konferencji den 
konali wyboru nowej Ko* 
mendy Hufca. Na jej czele! 
stanął phm Stanisław Pęka­
la, zastępcą została phni 
Emilia Skałkowska. Na prza 
wodniczącego Komisji Re* 
wizyjnej wybrano haremie 
strza RP Ferdynanda Trap« 
pa. ____ E

RECITAL
Elyanny Caldas Silveira
Znakomita pianistka bran 

zylijska, Elyanna Caldas Sil-* 
veira, gość brazylijskiego! 
konsulatu w Gdyni, została 
zaproszona do zaprezentowa 
nia melomanom Wybrzeża 
współczesnej muzyki forte­
pianowej swojego kraju. Wy

„Będzie to jedna z ładniejszych
sal widowiskowych...”
W Klubie Studentów Wy-] niej szych sal widowisko 

brzeża „Żak” trwa obecnie] wych trójmiasta. Gospoda-
ożywiona działalność — nie 
tyle programowa, co gospo­
darcza. M. in. Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Ele 
wacyjnych przeprowadza o- 
bllczone na ok. 200 tys. zł 
prace remontowe w sali te­
atralnej: malowanie, wy­
mianę parkietu, odnowione 
zostaną również urządzenia 
sceny. Będzie to, po zakoń­
czeniu remontu, jedna z ład

Na przystaniach 
promów 
są już nowe tablice

Panią
kupiła

ią, która 
sztućce...

...wczoraj, przed południem 
u „Jubilera” we Wrzeszczu (2 
komplety) personel sklepu pro­
s' o zgłoszenie się w bardzo pil 
nej sprawie.

O tym 
warto

Na naszą krytykę do­
tyczącą nieregularnicści kur 
sowania promu nr 1 w 
Gdańsku, Wydział Gospo 
darki Komunalnej Prezy­
dium DRN Gdańsk-Śród- 
mieścće udzielił nam nie­
dawno wyjaśnień, o czym in 
formowaliśmy czytelników. 
Obecnie donosimy, że na 
przystaniach promowych u- 
mieszczono już nowe tabli­
ce z dokładnym podaniem 
pory odjazdu promu pasa­
żerskiego. Jak stwierdziliś­
my, przewoźnicy przestrze­
gają obecnie tych terminów, 
dzięki czemu prom kursu­
je regularnie. Oby tylko 
nasza pochwała nie wpłynę 
ła demobilizująco, a zapro­
wadzony porządek utrzymał 
się jak najdłużej.

(Ot)

GDANSK Opera, „Jaś i Mał­
gosia”, g. 12. Teatr Wielki — 
„Zmierzch demonów", g. 19. 
SOPOT Kameralny, „Żeglarz”, 
g. 19. GDYNIA Muzyczny, „Ja­
śnie pan Nikt”, g. 19.15 w wy­
konaniu Teatru Ziemi Gdań­
skiej .

GDANSK „Leningrad”, „Fan- 
łan Tulipan”, fr., od 14 lat, g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Dzielnica szczęścia” — 
„rum., od 16 1., g. 18, 20; „Ru­
dy”, radź,, od 12 1., godz. 16. 
„Kosmos”, „Książę i żebrak”, 
ang., od 11 1., g. 16; „Synowie 
magnata”, I seria, węg., od 14 
lat, g. 18, 20. „Zorza”, „Uwaga 
czarny kot”, radź., od 11 lat, 
g. 17; „Zabawa w muzeum" — 
Wćg„ od 16 1., g. 19. „Piast” — 
„Pogarda”, fr., od 18 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” —
niecz. „Motława”, „Wehikuł 
czasu”, USA, od 14 1., g. 15.45; 
„Próba miłości”, jug.. od 16 
lat. g. 18, 20.15. „Przyjaźń” — 
„Kobiety”, radź., od 14 1., g. 
17, 20, „Gedania”, „Proces Os­
kara Wilde’a”, ang., od 16 lat,

g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Naj 
piękniejsze oszustwa świata”, 
fr., od 16 1.. g. 16, 18, 20. „Włók 
niarz”, „Pan »do towarzystwa”, 
fr,, od 16 1., g. 18. „Żak”, „Kim 
pan jest, dr Sorge?”, franc., 
od 16 1„ g. 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ściga­
ni przez śmierć”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18. 20.15. „Bajka”, „Win 
netou”, II seria, jug., od 11 1„ 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Trema”, USA, od 14 
lat, g. 16, 18. 20. „Zawisza” - 
'„Zwyczajny faszyzm”, radź., od 
16 1., g. 17: „Mrok za dnia”, 
węg.. od 16 1., g. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Kapral i inni”, węg., od 11 1-, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Długość 
pocałunku 90”, czes., od 16 In., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Fanfan 
Tulipan”, fr., od 14 1., godz. 
15.30, 17.45. 20. „Bałtyk”, „Spra­
wa Barnaby Kosa”, czes., od 
14 1„ g. 15.15. 17.30, 19.45.

I GDYNIA „Warszawa”, „Mści­
ciel w masce”, ang.. od 14 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Goplana” — 
„200 mil do domu”, USA, od 
7 1., g. 10. 12, 14, 16; „Car i ge­
nerał”, bułg., od 16 1., godz. 
18, 20. „Atlantic”, «„Synowie 
magnata”. II seria, węg., od 14 

'lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun”, 
„Czapajew”, radź., od 12 lat, 
g. 15; „Wierność”, radź., od 16 
lat, g. 17.30, 19.30, „Fala” —
„Trzy plus dwa”, radź., od 13 
lat, g. 16, 18, 20. „Marynarz”, 
„Między linami ringu”, USA,

od 16 1., g. 17, 19. „Promień”, rozrywkowa, 15.30 Dla dzieci:
' „Słońce i cień”, poi., od 14 1., „Wakacje z prof. Biedronką”, 
g. 16; „Nieprzyjaciel u progu”, 18.50 Uniwersytet radiowy, 19.30 
radź., od 16 L, g. 18, 20. „Mi- Kalejdoskop kulturalny, 20.00 
moza”, „Szalone wakacje” jug. : Portrety słynnych dyrygentów 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Mewa”. ! — E. Anserment. 21.40 Koncert 
„Noc przedślubna” czes., od 16 1. orkiestry łódzkiej rozgłośni 
g. 19. „Klubowe”, „Kto jest PR, 22.20 Cykl; Rozmowy o fi- 
bez winy”, czes.. od 16 1., g. 18. lozofii współczesnej”, 22.35 Z 
„Jagienka”. „Uwiedziona i po- j nowych nagrań muzyki kame- 
rzucona”. wł., od 18 1., godz. ralnej Jana Brahmsa, 22.58 Re

DZIŚ W TROJMIESCIE
GTPS i Związek Artystów 

Fotografików zapraszają na wie 
czór autorski Edmunda Zdanow 
skiego —- o godz. 18 w Klubie 
GTPS w Gdańsku (ul. Długa 
57, II p.). . „ .

Zarząd sekcji społecznej Pol, 
Tow. Reumatologicznego _ w 
Gdańsku zaprasza członków i 
sympatyków na walne _ zebranie 
sekcji. Omawiana będzie m. in. 
sprawa budowy domu dla cho­
rych przewlekle na gościec. Po 
czątek zebrania o godz. 18 min. 
15 w stołówce pawilonu I Woj. 
Szpitala Reumatologicznego, w 
Sopocie (Grunwaldzka 12).

Prezydium DRN - Śródmieście 
informuie o spotkaniu mieszkań 
ców osiedla Siedlce wschód o 
godzinie 17 W świetlicy DZBM 
nr 2 przy ul. Powstańców War­
szawskich 23.

PROM Nr 2 KURSUJE...
...od 22 bm. do 10. III. w go­

dzinach od 5 do 7 i od 15 do 22 
ze względu na prowadzoną 
przez GUM budowę nabrzeża 
przy ul. Na Stępce.

KONFERENCJA
NAUCZYCIELI

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady OFŚWFif oraz ZW TKKF, 
w porozumieniu z Kuratorium 
Okręgu Gdańskiego 22 bm. o go 
dżinie 9.30 w klubokawiarni 
KS Spójnia we Wrzeszczu, przy 
ul Słowackiego 4 odbędzie się 
kursokonferencja dla nauczy­
cieli WF szkół przyzakłado­
wych. (Al)-----«-----

Nowa baza
dla Jacht Klubu Morskiego
„Gryf” w Gdyni

17, 19.15. „Iskra”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Dzień do­

bry. to 1a”, radź., od 16 lat, 
g. 18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 21 lutego 1967 r. 

WTOREK

LOKALNE:
13.10 Koncert symfoniczny, 

16.15 „Towarzysze z Junaka”, 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 „Opowieść z Kaw 
czej Góry”, 17.25 „Bariera 
dźwięku”, 18.00 „Wola życia”.

OGÖLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka rozrywkowa, 
12.50

wia orkiestr tanecznych i roz 
rywkowych.

na dzień 21 lutego 1967 r.

WTOREK

10.00 „Wielka wojna narodo­
wa”, film dok. prod. radź. 15.15 
„Teleekspres”, 15.25 „Przyspo­
sobienie rolnicze”. 17.00 Dzien­
nik. 17.05 Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”. 17.20 „Profesor 
Cegielski zakłada fabrykę”. 
17.45 „Telekram”. 17.55 „Giełda 
piosenki”. 18.35 „Spokój dobrze 
zasłużony”. 19.00 ,,TV KRONI­
KA WYBRZEŻA”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Wiel 
ka wojna narodowa”, film dok.

„Nieznane drogi kościusz1prod. radź. 21.45 Z cyklu: „Na 
kowskiej idei”, 14.00 Koncert : wjelkim ekranie”, program pt. 
radia jugosłowiańskiego, 14.30

, „Zielone sygnały”, 14.45 „Błę- „Twórca-wrdz-krytyk”. 22.25 - 
kitna sztafeta”, 15.00 Muzyka Dziennik.

Przed kilkoma dniami w 
Zarząd.z:e Głównym Ligi O- 
brony. Kraju w Warszawie 
podjęto decyzję wybudowa­
nia w Gdynj kosztem 3,5 
mln zł nowego ośrodka 
Jacht Klubu Morskiego 
„Gryf”. Nowy obiekt, któ­
ry pomieści hangar, war­
sztaty naprawcze, kawiar­
nię, salę szkoleniową, świet­
licę, urządzenia dźwigowe 
do wyciągu jachtów itp. zlo 
kalizowany będzie na miej­
scu obecnych obiektów klu­
bu, które, jak wiadomo, 
mieszczą się w barakach 
przy alej Zjednoczenia w 
Gdyni. Będzie to budynek 
2-kondygnącyjny w rzucie 
pionowym, przypominający 
literę T. Ośrodek będzie 
doskonałym prezentem Za­
rządu Głównego LOK dla 
klubu, który w 1968 r. ob­
chodzić będzie jubileusz 40- 
lecia istnienia. Przypuszcza 
się, że jubileuszowe uroczy­
stości odbędą się już w 
nowym obiekcie.

<dr)

rze „Żaka” myślą też nad 
pełniejszym niż dotąd jej 
wykorzystaniem — na ten 
rok przewidziano m. in. 7 
premier teatrów studenc­
kich. Wyremontowany już 
został salon wystawowy „Ża 
ka” — co też chyba spowo­
duje intensywniejszą niż do 
tychczas działalność wysta­
wienniczą. Warto chyba, p°“ 
myśleć również o zainicjo­
waniu tu spotkań i dysku­
sji sztuce poświęconych...

Po wyremontowaniu klu­
bu „Forum” obecnie w piw 
nicach urządzą się zaple­
cze kawiarni. Pociąga to .za 
sobą konieczność zamknię­
cia popularnej piwnicy „U 
Kuzynów”, ale gospodarze 
klubu starają sie o za gospo 
darowanie dalszej części 
piwnic budynku. Z tegorocz 
nych zamierzeń wymieńmy 
jeszcze wzniesienie dachu 
nad kawiarnią letnią . oraz 
oświetlenie i radiofonizację 
ogródka.

Tegoroczne prace remon­
towe w „Żaku” pochłoną 
ok. 700 tys. zł.

(ak)

Rozbudowa szkoły nr 1
w Gdyni
Najstarsza szkoła pod­

stawowa w Gdyni popular 
na „jedynka’ przy 10 Lute­
go w najbliższym czasie bę 
dzie rozbudowana. Do sta­
rego gmachu dobuduje się 
nową salę gimnastyczną o- 
raz cztery sale przewidzia­
ne na pomieszczenia dla pra 
cowni. Obecnie, na skutek 
poważnych trudności lokalo 
wych szkoły, część dzieci 
uczy się w pomieszczeniach 
baraku przy ul. Batorego i 
Władysława IV, który też 
przewidziany jest do roz­
biórki. Stoi w tym reprezen 
tacyjnym miejscu Gdyni już 
przecież od 25 lat. Najwyż­
sza zatem pora żeby go ro­
zebrać.

(dr)

stąpi więc w recitalu, jaki 
odbędzie się we środę, o go-* 
dżinie 19 w sali kameralnej 
PWSM w Gdańsku przy uli 
Łagiewniki 3. Wstęp wolny.

Artystka, urodzona w sta-* 
nie Pernambuco, kształciła 
się w Brazylii, we Francji, 
w Austrii oraz była stypen 
dystką rządu polskiego w 
klasie prof. M. Trombini- 
Kazuro w Warszawie. Brała 
udział w kilku konkursach* 
uzyskując różne nagrody. 
Obecnie jest profesorem mu 
zyki na uniwersytecie w Re>* 
cife oraz stale koncertują 
w różnych miastach Brazylii.

WYPADKI
Wczoraj rano o godz. 9.20 po­

pełnił samobójstwo L. S. z Gdy­
ni. Pobadki tego desperackiego 
kroku są nieznane.

* * *
Wyjeżdżający z ul. 3 Maja 

w Gdańsku na most „Błędnik” 
samochód „Syrena” nr. rej. 
GO 0621 prowadzony przez Ta­
deusza D. zajechał drogę „Sy­
renie” nr rej. GA 4863. W wy­
niku zderzenia obydwa samo­
chody zostały uszkodzone.

* * *
Jadąca Podwalem Grodzkim 

w Gdańsku i skręcająca w le­
wo „Warszawa” nr rej. GA 1019 
kierowana przez Alojzego Sz. 
zderzyła się z „Trabantem” nr 
rej. GA 4411 prowadzonym 
przez Gerarda D. Obydwa po­
jazdy zostały uszkodzone.

* * *

Henryk Z. Kierowca „Zuka” 
nr rej. GA 3688 należącego do 
PTS „Łączność” nie zdążył za­
hamować swego pojazdu i
wpadł na zatrzymujący się 
przed przejściem dla pieszych 
„Warszawę” nr rej. GA 05.17. 
Wypadek zdarzył się w al.
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu i
spowodował uszkodzenie obyd­
wu wozów.

W Demptowie 
stanie Bom Dziecka

W tym roku rozpocznie 
się budowę w Gdyni Domu 
Dziecka. Obiekt będzie zlo­
kalizowany w jednej z pe­
ryferyjnych dzielnic —« 
Demptowie. Potrzebę wybu­
dowania tego typu, obiektu 
postulowano w Gdyni niejed­
nokrotnie. Miasto ma bo­
wiem ponad 300 sierot lub 
dzieci rodziców, pozbawio­
nych przez sąd prawa opie­
ki rodzicielskiej, które po­
winny znaleźć schronienie w 
takim właśnie domu. Częś­
ciowo problem ten rozwią­
zywały dotąd Domy Dziec­
ka w Kwidzynie, Lęborku ł 
Sopocie. Są one jednak już 
nrzepełnione. (dr)

WITOMINO
otrzyma nową szkołą
Witomino jest najbardziej 

dynamicznie rozbudowującą 
się dzielnicą Gdyni. Widać 
to bardzo wyraźnie na przy 
kładzie szkół. Oddana 2 lata 
temu szkoła podstawowa, 
która w normalnych warun 
kach powinna przyjąć mak­
symalnie 1000 dzieci, dziś 
dusi się od ich nadmiaru. 
Do szkoły chodzi bowiem 
obecnie 1600 dzieci, których 
zresztą proporcjonalnie do 
oddawanych społeczeństwu 
budynków ciągle przybywa, 
Jak w takich warunkach 
wygląda nauka — nie po­
trzebujemy pisać. Bez tru­
du można to sobie wyobra­
zić. Ten stan rzeczy trwać 
będzie niestety, jeszcze w 
tym i następnym roku szkol 
nym. Dopiero 18 września 
1968 r. odda się bowiem W 
Witominie nową 18~izbową 
szkołę podstawową, której 
budowę niebawem się roz­
pocznie. Obawiamy sie jed­
nak, że w 1968 roku potrzeb 
na już będzie w tej dziel­
nicy co najmniej jeszcze 
jedna o ile nie więcej szkół, 

i (dr)



Dla podpisania układu o przyjaźni
współpracy i wzajemnej pomocy

Partyjno-państwowa delegacja CSRS
przybędzie z wizytą do Polski

WARSZAWA (PAP). — W 
bliskim czasie przewiduje 
8ię podpisanie układu mię­
dzy Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Czecho­
słowacką Republiką Socjali­
styczną o przyjaźni, współ-

WE FRANCJI

Kulminacyjna faza 
kampan'1 wyborczej
PARYŻ (PAP). — We 

środę rozpoczyna się we 
Francji seria wystąpień 
głównych przywódców po­
litycznych przed kamerami 
telewizji. Seria ta stanowić 
będzie kulminacyjny okres 
walki wyborczej przed 
pierwszą turą glosowania.

W dyskusji, którą otworzy 
Federacja Lewicy Demokratycs 
nej i Socjalistycznej zabiorą 
głos premier Pompidou z ramie 
nia gaullistów, Waldeck Ro- 
chet z ramienia FPK, Francois 
Mitterrand jako rzecznik Fede­
racji Lewicy, b. premier Men- 
des-France z ramienia Zjedno­
czonej Partii Socjalistycznej 
(PSU), oraz Lecanuet jako re­
prezentant Centrum.

rać rasistom...
NOWY JORK (PAP). — 

ZSRR wezwał we wtorek 
specjalny komitet ONZ do 
spraw Afryki południowo- 
zachodniej, aby podjął kon­
kretne decyzje, które poz­
woliłyby w praktyce, a nie 
tylko na papierze, odebrać 
to terytorium rasistom po­
łudniowoafrykańskim.

Komitet powinien przed­
stawić swe zalecenia spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która odbę­
dzie się pod koniec kwiet­
nia br.

U Than! uda Stę
do Bii

pracy i wzajemnej pomocy. 
Układ ten stanowić będzie 
kontynuację układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy 
zawartego 10 marca 1947 ro 
ku na okres 20-letni.

W związku z tym, na za­
proszenie Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
PRL, w końcu lutego br. 
przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą partyjno-pań- 
stwową delegacja Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej z prezydentem Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej i I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Czechosło­
wacji Antoninem Novot- 
nym na czele.

-------®—

OBIEKTYWEM 
PRZEZ ŚWIAT

3“

wznowił pracę
WASZYNGTON (PAP). — 

Krajowa Agencja do spraw 
Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej podała w ponie­
działek, iż „Lunar Orbiter 
3” zaczął na nowo przesy­
łać na Ziemię zdjęcia po­
wierzchni Księżyca. Pod Ko­
niec ubiegłego tygodnia u- 
rządzenie przesuwające taś­
mę filmową zacięło się i 
„Lunar Orbiter 3” przesy­
łał co półtorej godziny te 
same zdjęcia. Po wznowie­
niu pracy „Lunar Orbiter 
3” w najbliższy czwartek 
ma wykonać ostatnie zdję­
cia.

Powyższe zdjęcie opub­
likowane w dniu 20 bm. 
przez amerykańską Agen 
cję Przestrzeni Kosmicz­
nej icykonane zostało 
przez satelitę „Lunar-Or - 
biter 3” i przedstawia 
księżycowy krater Hygin 
Hyginus (w środku). Kra­
ter ten posiada średnicę 
około 10 km. i głębokość 

800 m.

Jim Garrison zapowiada
aresztowania, oskarżenia, wyroki 
Autor książki „Pośpieszny osąd“ 
precyzuje kontu zależy na zatajeniu 
prawd! i lerrieretwie Kennedyego
NOWY JORK (PAP). Pro­

kurator okręgowy w Nowym 
Orleanie Jim Garrison zwo­
łał konferencję prasową, w 
toku której oświadczył, że

jskie plany 
kosmiczna
LONDYN (PAP). Wtorkowy 

„Daily Sketch” podaje, że W. 
Brytania przystąpi w przysz­
łym roku do realizacji włas­
nego programu kosmicznego. 
Pierwszy etap będzie trwa! dwa 
i pół roku, a jego koszty wy­
niosą około 7 min funtów szter- 
lingów. program przewiduje ^y 
strzelenie sztucznego satelity 
przy użyciu trzyczłonowej ra­
kiety nośnej „Black Arrow” 
(„Czarna Strzała”). Pierwszy 
próbny lot nastąpi w połowie 
1968 r.

Powódź w Rio. Autobusy i samochody oso­
bowe zalane wodą na jezdni przebiegającej pod 
mostem Copacabana w Rio de Janeiro.

Komitet Rozbrojeniowy
wznowił obrady nad porozumieniem 
o nierozpowszechnianiu broni jądrowej

NOWY JORK (PAP). Na 
zaproszenie rządu Birmy, se 
kretarz generalny ONZ U 
Thant uda się w podróż do 
swego ojczystego kraju. 
Przybędzie on do Rangunu 
w dniu 24 lutego, a jego po 
wrót do Nowego Jorku spo­
dziewany jest w dniu 5 
marca.

Protesty
WASZYNGTON (PAP). Po wy 

głoszeniu w poniedziałek na u- 
niwersytecie Stanford wykładu 
Wiceprezydent Humphrey oto­
czony został przez grupę 300 stu 
dentów protestujących przeciw 
wojnie w Wietnamie. Chronio­
ny przez tajnych agentów, wi­
ceprezydent z trudem przedo­
stał się do samochodu. Prote­
stujący studenci wznosili okrzy 
ki „hańba”, i wygrażali Hump- 
hrey’owi pięściami.

• * •
LONDYN (PAP). Ośmiuset ro­

botników i urzędników towarzy 
stwa „British Overseas Airways 
Corporation” złożyło podpisy 
ped petycją domagającą się 
przerwania amerykańskich nało 
tów bombowych na terytorium 
DRW. Petycja ta będzie prze­
kazana premierowi Wilsonowi.

GENEWA (PAP). W ge­
newskim Pałacu Narodów 
zebrał się we wtorek po 
miesięcznej przerwie Ko­
mitet Rozbrojeniowy 18 
Państw, aby zająć się m. 
in. sprawą nierozpowszech- 
piania broni jądrowej, 
i W odczytanym na wstępie 
posiedzenia liście do komi­
tetu, U Thant wyraża po­
gląd, że dalszy postęp w

KPD potępia
wysiłki Kiesmgera
BERLIN (PAP). Komitet 

Centralny Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD) wyra­
ża nadzieję, iż w wyniku 
odbywających się obecnie 
rozmów w Genewie nastąpi 
wkrótce zawarcie układu 
o nierozprzestrzenianiu bro­
ni nuklearnej. KC KPD ka­
tegorycznie potępia wysiłki 
rządu Kiesingera, zmierza­
jące do przeszkodzenia w 
zawarciu tego porozumie­
nia —- głosi opublikowane 
we wtorek oświadczenie Ko­
munistycznej Partii Nie­
miec.

t . jt.

Plan nadal aktualny
LONDYN (PAP). sa 

Dziennik „The Guar­
dian” zamieścił we wto­
rek komentarz, zatytuło­
wany: „W kierunku no­
wego planu Rapackie­
go?’’.

Przed 10 laty — czy­
tamy u? komentarzu — 
Rapacki przedstawił je­
den z najrozważniejszych 
projektów odprężenia w 
sensie wojskowym — 
swój plan o utworzeniu 
strefy bezatomowej w 
Europie. Po uwzględnie­
niu modyfikacji, plan ten 
jest nadal aktualny.

Być może — ciągnie 
dalej dziennik — mini­
ster Rapacki przyjedzie 
z innym planem, zawie­
rającym propozycje stop­
niowych redukcji zarów­
no NATO, jak i Układu 
Warszawskiego, razem z

jakimiś gwarancjami bez 
pieczeństwa, lub też z 
jakimś wariantem zdemi- 
litaryzowanych stref ato- 
rnowych.

Oczywiście żadna z te­
go rodzaju propozycji nie 
zadowoliłaby „jastrzębi” 
z Bonn. Najlepszą rzeczą 
byłaby praca nad rozwią 
zaniami, które umocniły­
by pozycje bońskich „go­
łębi’’. Jedną z dróg pro­
wadzących do tego celu 
była część oryginalnego 
planu Rapackiego: pro­
pozycja zwołania ogólno­
europejskiej konferencji 
uj spj'awie bezpieczeń­
stwa.

Wiele przemawia za to 
propozycją... Wilson po­
winien wykorzystać sum 
talenty dyplomatyczne w 
celu przyspieszenia takiej 
konferencji.

dziedzinie rozbrojenia jest 
możliwy.

Posiedzenie robocze -toczy­
ło się przy drzwiach zam­
kniętych.

W skład komitetu wchodzi 5 
państw socjalistycznych (ni. in 
ZSRR i Polska), 5 krajów za­
chodnich (m. in, USA, W. Bry­
tania i Wiochy) oraz 8 krajów 
neutralnych (m. in. India, Szwe 
c.ja, Meksyk i Birma). Jednym 
z 5 krajów zachodnich jest 
Francja, jednakże nie uczesi- 
niczv ona w pracach komite­
tu. Współprzewodniczącymi kon 
ferencji są delegaci USA i 
ZSRR (na obecnej sesji Wil­
liam Foster i Aleksie j Rosz- 
czin).

LONDYN (PAP). Z Bogoty, 
stolicy Kolumbii, donoszą o 
śmierci w poniedziałek io osób 
w kopalni szmaragdów w miej­
scowości Boyaca. Jest to naj­
większą koualnia na świecie.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jemen 
ułożył skargę sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ U Thantowi w 
związku z pogwałceniem w 
dniu 12 bm. obszaru powietrz­
nego Republiki Jemeńskiej 
PTzez cztery samoloty brytyj­
skie.

-----®----

Na Bałtyku 
wieje 11-tka

Wczoraj na Bałtyku 
rozszalał się sztorm. W 
południe, o grodz. 13 ogło­
szono alarm przeciwsztor 
mowy, stawiając w stan 
pogotowia jednostki ra­
townicze oraz grupy ra­
towników brzegowych. 
Siła wiatrów wiejących 
z kierunków zachodnich 
do północno-zachodnich 
dochodziła do 11 st. w 
skali Beauforta.

Nie spodziewając się 
tak raptownej zmiany 
pogody jednostki rybac­
kie rozpoczęły gwałtow­
ny odwrót z łowisk. Z 
209 kutrów, jakie rano 
znajdowały się na morzu, 
w godzinach popołudnio­
wych pozostało już tyl­
ko sto kilkadziesiąt. Ry­
bacy, którzy nie zdążyli 
się schronić do portów 
lub przystani, zapewne 
rozpocząć —"*łeli sztor­
mowania <sta)

Ta wieśniaczka icietnam 
ska mieszkająca w oko­
licy Hoi-An — podobnie 
jak inne matki wietnam­
skie — nigdy nie zosta­
wia swego dziecka same­
go w domu. Zabiera je 
z sobą nawet wtedy, gdy 
ud.aje się po zakupy do 
pobliskiego miasteczka. 
Zbyt wiele widziała ko­
biet płaczących nad ziało 
kami swych dzieci zabi­
tych przez amerykańskie 
bomby.
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dochodzenie w sprawie spi­
sku jakiego ofiarą padł Ken 
nedy, posuwa się naprzód. 
Garrison powiedział, że nie 
ma wątpliwości, iż nastąpią 
aresztowania, oskarżenia i 
zapadną wyroki. „Jednakże 
przedwczesne przecieki infor 
macji poważnie utrudniły 
dochodzenie”. Prokurator 
podkreślił, że aresztowania 
osób, które zamieszane zosta 
ły w spisek były sprawą kil 
ku tygodni. Jednakże infor 
macje ujawnione przez lo­
kalną prasę skomplikowały 
śledztwo i dlatego areszto­
wań tych będzie można do­
konać dopiero w terminie 
kilku miesięcy.

Garrison z całym naci­
skiem podkreślił, że zabój­
stwo Kennedy’ego w Dallas 
23 listopada i963 r. było re­
zultatem spisku.

Poparcia akcji prowadzo- \ 
nej przez Garrisona udzie­
lił znany prawnik amerykań 
ski Mark Lane, autor głoś­
nej książki na temat zabój­
stwa w Dallas 1— „Pośpiesz­
ny osąd”, w której także 
wysunął tezę, że Kennedy 
padł ofiarą spisku. Mark 
Lane występując na konfe­
rencji prasowej w Rzymie 
oświadczył, że udzieli wszel 
kiej pomocy prokuratorowi 
Nowego Orleanu i przekaże 
mu do jego dyspozycji wszei 
kie dowody i materiały zgro 
madzone w ciągu 3 ostat­
nich lat.

Mark Lane oświadczył 
dziennikarzom: „W Stanach 
Zjednoczonych są siły, które 
próbują niedopuścić do te­
go, ażeby prawda o zamor­
dowaniu prezydenta Kenne­
dy’ego ujrzała światło dzień 
ne. Siły te są potężne i bez­
względne”. Zapytany kogo 
ma na myśli mówiąc o si­
łach pragnących zataić praw 
dę o zamordowaniu Kenne­
dy’ego, Lane oświadczył, że 
chodzi tu o prezydenta John 
sona, policję w Dallas oraz 
FBI.

Środa, 22 lutego 1967 r.

ARMIA RENU
LONDYN (PAP). — Pre­

mier Wilson oznajmił we 
wtorek w parlamencie, iż 
rząd nadal zamierza zredu­
kować stacjonującą w NRF 
Armię Renu, jeśli koszty 
jej utrzymania nie zostaną 
w pełni pokryte.

Minister Rapacki w Londynie

WARSZAWA (PAP). — 
21 bm. minister spraw 
zagranicznych PRL Adam 
Rapacki wraz z małżon­
ką udał się, na zaprosze­
nie ministra spraw zagra 
niemych Wielkiej Bryta­
nii George Browna, z kii 
kudniową wizytą oficjal­
ną do Londynu. Ministro­
wi Rapackiemu towarzy­
szą wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Na zdjęciu: lotnisko
warszawskie. Od lewej; 
wiceminister J. Winie- 
wicz, minister A. Rapac­
ki, wiceminister M. Nasz- 
kowski i ambasador J. 
Michałowski.

* * *

LONDYN (PAP). O go­
dzinie 16.45 czasu miej­
scowego na londyńskim 
lotnisku Meathrow wylą­
dował samolot „Ił-18”. 
którym przybył na zapro­
szenie rządu brytyjskie­
go z tygodniową wizytą 
oficjalną minister spraw 
zagranicznych PRL, Adam 
Rapacki,

Na lotnisku ministra 
Rapackiego witał mini­
ster spraw zagranicz­
nych George Brown 
oraz wyżsi urzędnicy Fo­
reign Office. Obecny był 
ambasador PRL w Lon­
dynie Jerzy Morawski 
oraz ambasador W. Bry­
tanii w Warszawie Tho­
mas Brimelow.

Labourzyści 
używają rząd 
do uznania linii
Odra-Nysa
LONDYN (PAP). Z okazji

wizyty min. Rapackiego w 
Londynie sześciu deputowa­
nych labourzystowskich zgło 
siło we wtorek w Izbie 
Gmin wniosek, wzywający 
rząd brytyjski do oficjal­
nego uznania granicy aa 
Odrze i Nysie.

Deputowani ci oświadcza­
ją, iż przyjazd min. Rapac­
kiego jest dobrą okazją dla 
uznania tej linii jako „le­
galnej zachodniej granicy 
Polski”.

—•—i

„Faraon“
i Ida Kamińska
kandydatami do

W Indonezji — bez zmian: 
nic nie postanowiono
LONDYN, NOWY JORK 

(PAP). Według doniesień z 
Djakarty, brak wciąż jesz­
cze decyzji w sprawie Su­
karno. Wbrew poniedziałko 
wym oświadczeniom, nie 
opublikowano w tej sprawie 
żadnego komunikatu oficjał

CAF — Telefoto

Grupa pracowników na­
ukowych uniwersytetu 
pensylwańskiego w Fila­
delfii zagroziła we wto­
rek, że włoży maski prze­
ciwgazowe podczas uro­
czystego pochodu, otwie­
rającego zajęcia wiosen­
ne, o ile uniwersytet nie 
zaprzestanie badań nad 
bronią bakteriologiczną.

Wybory w Indii dobie­
gają końca. 21 bm. roz­
poczęły się prace nad 
wstępnymi wynikami gło 
sowania, w których wzię­
ło udział 250 milionów 
ludzi.

Na zdjęciu: oto kobie­
ty z miejscowości Mee­
rut w Indii północnej pod 
czas oddawania głosów.

Prognoza pogody
Przewidywany nrzebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 22 bm.

Zachmurzenie duże ł okresa­
mi nrzelotny deszcz ze śnie­
giem Temperatura od +1 do 
+ 4 stopni. Wiatry północno- 
zachodnie do zachodnich, umiar 
kowane, eh wiłam; dość silne.

nego, a zapowiedziana kon­
ferencja prasowy została od 
wołana. Pewna autorytatyw 
na osobistość stwierdziła:
„nic nie zostało jeszcze po­
stanowione”.

Prezydent Sukarno spot­
kał się znów z generałem 
Suharto, a ten ostatni na­
radzał się przy drzwiach 
zamkniętych z generałem 
Nasutionem i rozmawiał z 
nim dwie godziny. Ponadto 
generał Suharto odbył po­
ufną konferencję z regional 
nymi dowódcami sił zbroj­
nych, aby zastanowić się 
nad poważną sytuacją, wyni 
kąjącą z faktu, że Sukarno 
odmawia podania się do 
dymisji. O wynikach tych 
wszystkich narad znowu nic 
nie wiadomo.

Tymczasem krążyły nadal po 
głoski, sygnalizowane w po­
niedziałek wieczorem, jakoby 
Sukarno zgodził się już na prze 
kazanie generałowi Suharto 
swoich pełnomocnictw prezyden 
ckich, ale z zachowaniem god­
ności szefa państwa. Podkreśla 
no jednak, że sprawy „nie sfi 
nalizowano”.

WARSZAWA (PAP), — 
We wtorek „Film Polski’* 
otrzymał wiadomość, że. „Fa- 
raon” Jerzego Kawalerowi­
cza został wybrany wraz i 
4 innymi filmami zagranica 
nymi jako kandydat do na­
grody amerykańskiej Aka­
demii Sztuki Filmowej 

Jtzw. Oscara.
A oto tytuły pozostałych fil­

mów zagranicznych, które bę­
dą konkurentami „Faraona”: 
„Eitwa o Algier” (Wiochy — 
Algieria), „Miłość blondynki 
(CSRS), „Mężczyzna i kobieta’* 
(Francja) i „Trzy” (Jugosła­
wia).

Na liście kandydatów do 
Oscara znalazła się również 
znakomita polska aktorka 
Ida Kamińska za jej rolę 
w czechosłowackim filmie 
„Sklep przy głównej ulicy”. 
Jak wiadomo, film ten zdo­
był już w roku ubiegłym 
nagrodę Oscara. Konkurent 
kami I. Kamińskiej są — 
Elizabeth Taylor, Anouk 
Aimee, Lynn Redgrave i 
jej siostra Vannessa Red­
grave.

Rozdanie Oscarów odbę­
dzie się 10 kwietnia br. w 
Santa Monica w Kalifornii. 

----- -O —

Prowokacja 
wobec Kambodży

HANOI (PAP). — 20 lu­
tego, według doniesień z 
Phnom Penh, wojska ame 
rykańskie i południowo- 
wietnamskie naruszyły

uczelni muzycznych
WARSZAWA (PAP). — 

W dniach od 1 do 5 mar­
ca odbywać się będzie w 
Poznaniu IV Festiwal Pań­
stwowych Wyższych Szkół 
muzycznych. Impreza po­
myślana^ jest jako przegląd 
osiągnięć 7 naszych uczelni, 
zwłaszcza w dziedzinie mu­
zyki zespołowej.

Nadajnik
ilia II programu TV
WARSZAWA (PAP). Je-

granicę Kambodży w pro szcze w tym roku w Pałacu 
wincjj Svay Rieng. We-Kultury i Nauki w Warsza- 
dług wstępnych danych Jw*e rozP°cznie się instalowa
Po stronie kambodżań-iPy^czone- ... ,, . . go ota drueieso wrogramusklej sa zabici J ranni -telewizji.
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Na gdańskiej budowie Brak zainteresowania
klientów, czy handlu?

Konferencja ZHP w Sopocie

DAMIĘTAMY dobrze pra-l sem zbyt tego mleka kształ- 
* sowę batalie o uspraw-[ tuje sie dziennie w grani-

Uczniowie Budowlanej 
'Szkoły Zawodowej GPBM 
[to Gdyni odbywają prakty­
ki na budowach trójmiasta. 
Zajęcia zawodowe pod opie­
ką instruktorów pozwalają 
pogłębić wiedzę teoretyczną 
fiabytą w szkole.

Na zdjęciu: uczniowie U 
łroku wydziału elektryczne­
go Jan Pohl, Lech Wolicki, 
Henryk Marynowski, Bog- 
idan Tarnowski, Władysław 
Pielak i Ireneusz Kalinow­
ski na gdańskiej budowie.

Fot. Z. Kosycarz

Jazz w filharmonii
Dziś o godz. 20 w sali fil­

harmonii koncertować bę­
dą dwa zespoły jazzowe1 
>,HAGAW” oraz Trio Włodzi 
mierzą Nahornego. „HA- 
GAW” — zespół warszaw­
skiego klubu studenckiego

Stodoła” pracuje od 1964 r.
1 od samego początku jego 
Występy znajdują duże uz­
nanie u miłośników jazzu. 
„HAGAW” występuje w 
Składzie:

kierownik zespołu — Grzegorz 
• Budko —■ gra na banjo, Hen­

ryk Kowalski — student PWSM 
w Warszawie — skrzypce, Wło­
dzimierz Ciuk — trąbka, Jerzy 
Kowalski — puzon, Ryszard 
Kipa — sax ■'altowy i fortepian, 
Włodzimierz Halik — kontra­
bas i Krzysztof Adamek — 
perkusja i tara.

Postać Włodzimierza Nahor­
nego jest wybrzeżowym miłoś­
nikom jazzu doskonale znana 
jako saksofonisty, pianisty i 
kompozytora. W 1965 r. zdobył 
©n I nagrodę na Festiwalu 
,,Jazz nad Odrą” we Wrocła­
wiu, a w rok później drugą 
nagrodę w kategorii saksofonu 
na Międzynarodowym Konkur- 

' sie Jaz^u Nowoczesnego w 
Wiedniu.

W marcu br. Trio Nahornego, 
w skład którego wchodzą tak­
że: Wiesław Damięcki — kon­
trabas i Sergiusz Perkowski — 
perkusja wyjeżdża na Festiwal 
Jazzowy do Wiednia.

Oprócz wymienionych ze- 
fepołów w koncercie wystą­
pi znany na terenie War­
szawy piosenkarz Wojciech 
Gąssowski.

Zapisy do szkoły

NA DOM 
Spokojnej Starości

■ Zainicjowana na stycz­
niowej sesji DKN — Wrzeszcz 
zbiórka na Dom Spokojnej 
Starości przynosi już owoce: 
nie tylko radni DRN, ale 
również członkowie poszcze­
gólnych komisji spoza Rady 
zadeklarowali po 51) zł na 
ten piękny cel. Dotychczas 
wpłacono na konto PCK 
1.800 zł od 26 radnych i 10 
członków komisji.

■ IsTiezależnie od tego Pre­
zydium DRN we Wrzeszczu 
zwróciło się do zakładów 
pracy i instytucji swej dziel­
nicy z apelem o przeznacze­
nie na budowę Domu Spo­
kojnej Starości pewnych 
kwot z funduszu zakłado­
wego. I oto pierwszy od­
dźwięk: dyrektor Gdańskich 
Fabryk Mebli Tadeusz Bra- 
szko wystąpił do swych 
władz zwierzchnich z wnios­
kiem o umożliwienie prze­
rzutu części funduszu za­
kładowego przeznaczonego 
na budownictwo mieszkanio­
we ua rzecz budowy Domu 
Spokojnej Starości. Była by 
to suma niebagatelna bo 
sięgająca 100.000 zł. Mamy 
nadzieję, że ten piękny gest 
GFM spotka się z uznaniem 
władz resortowych.

B Również CBKO nr Z i 
Zjednoczenie przemysłu Okrę 
towego wystosowały do 
swych podległych placówek 
pisma zalecające przy za­
twierdzaniu bilansów doko­
nanie odpowiednich odpi­
sów na powyższy cel.

B Jak się dowiadujemy w 
ZW PCK, na dzień 31 sty­
cznia br. stan konta budo­
wy Domu Pogodnej Staroś­
ci wynosił 43 977 zł.

nienie organizacji pracy 
gdańskich Zakładów Mle­
czarskich, o lepsze zaopa­
trzenie mieszkańców Gdań­
ska i jego dzielnic w mle­
ko i przetwory mleczne. By 
ły też okresy poważnych za­
kłóceń w dostawie mleka, 
spowodowane często trud­
nościami transportowymi, 
małym skupem itp. Dziś jest 
sytuacja odwrotna. Podaż 
mleka pozwala na bardzo 
dobre zaopatrzenie miasta, 
na zwiększenie produkcji 
śmietany, napojów mlecz­
nych, twarogu.

Do przeszłości też należą 
czasy dosłownych bojów 
zamówienie w Gdańsku mle 
ka butelkowanego z dosta 
wą do domu. Obecnie Gdań 
skie Zakłady Mleczarskie są 
zdolne dostarczyć znacznie 
więcej tego mleka niż za­
mawia je handel. Dziennie 
butelkuje się 65 tys. mleka, 
śmietany I napojów mlecz 
nych. Jeżeli byłyby większe 
zamówienia zakłady w każ 
dej chwili mogą pracować 
na dwie zmiany.

Wielu klientów często po 
szukuje mleka pelnotłuste- 
go. Okazuje się, że i u nas 
można by je dostać bez tru 
du, gdyby kierownicy skle 
pów zdradzili klientom ta­
jemnicę, że Zakłady Mle­
czarskie chętnie dostarczać 
będą takie mleko... Tym cza

each 240—260 litrów na cały 
Gdańsk „z zapleczem”. Po­
dobnie wygląda zbyt twa­
rożku tłustego tzw. śmie­
tankowego. I ten twarożek' w małe kostki, a więc ła-

muzycznej
Dyrekcja Państwowej Szko 

ly Muzycznej stopnia podstawo 
wego i licealnego w Gdańsku 
przy ul. Gnilnej 3 ogłasza zapi­
sy na rok szkolny 1967/68 kan-1 
dydatów DO KLASY Ii H | 
DZIAŁU PODSTAWOWEGO o-1 
raz przyjmuje zgłoszenia KAN- j DYDATOW DO WSZYSTKICH | 
KLAS STARSZYCH, w tym do 
klasy VIII i IX UCZNIÓW PAN | 
ST W OWYCH SZKÓŁ MUZYCZ-j 
NYCH, kończących, w roku Die- j 
żącym równolegle VII i VIII [ 
klasę szkoły ogólnokształcącej ij 
muzycznej.

NA TEMAT 
WIBROMŁOTU

W odpowiedzi na pod 
pis pod zdjęciem w „Dzień 
niku” z dnia 4 bm. na te 
mat stosowania wibromłota 
przez GPIE i wymieniane 
nazwiska pracowników GPU 
jako autorów projektu wi 
bromłota — otrzymaliśmy 
list z Zakładów Remontu 
Maszyn Budowlanych nr 3 
w Gdańsku, w którym dy­
rektor tego przedsiębior 
stwa pisze m. in., że „Wi­
bromłoty używane przez 
GPIE są produkowane w 
Polsce wyłącznie w naszej 
firmie, jak również rozwią­
zanie konstrukcji wibromło- 

I ta, przyrządowania i sposo- 
| by jego użytkowania sta­
nowią patenty naszego za­
kładu. Twórcy tych paten­
tów, nasi pracownicy, po­
czuli się dotknięci zamiesz­
czoną notatką...” Przepra­
szamy.

Gdyński „Orient”
wyróżniony

Wczoraj 8-osobowa zało­
ga gdyńskiej placówki han­
dlowej „Orient” (Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Han 
dlu Detalicznego „Jubiler” 

dyrekcja gdańska z 
jej kierownikiem obyw. 
Mroczkiem obchodziła ma- 
łą uroczystość z tytułu du- j Czarskie 
żego ministerialnego wyróż 
nienia w skali krajowej.

Placówka ta — ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ar 
tykułów wschodniego po­
chodzenia — w konkursie'
MHW (bhp, zaopatrzenie, 
poziom obsługi, czystość itp.) 
na 180 państwowych skle­
pów jubilerskich w kraju 
uzyskała jedno z trzech 
(Gdynia, Poznań, Gliwice) 
równorzędnych, ministerial 
nych wyróżnień.

W niedługim czasie po­
większy ona swój stan P°" 
siadania na rzecz klientów: 
znacznie przy udziale gdyń 
skiego Wydz. Handlu rozsze 
rza dział importu, zwłasz­
cza zaprzyjaźnionego „Ja- 
blonexa”.

(P)

może znaleźć sie w skle 
pach gdańskich w więk­
szych ilościach, zamówienia 
aktualne: 400, 500, a często 
tylko 200 kg dziennie.

Co tkwi za tym nagłym 
brakiem zainteresowania 
podstawowym artykułem 
spożywczym jakim jest mle 
ko i jego przetwory?

Trudno jakoś uwierzyć w 
niechęć klientów do mleka. 
Jak na razie nie wymyślono 
zastępczego artykułu, i jak 
na razie w większości ro­
dzin, a zwłaszcza w domach 
gdzie sa małe dzieci, nie 
można sobie wyobrazić śnią 
dania bez szklanki mleka 
czy zuny na mleku. W dal­
szym też ciągu używa się 
do potraw śmietany, w dal­
szym ciągu twaróg zajmuje 
poczesne miejsce w domo­
wych jadłospisach.

Zdaje się. że pies 'jest po­
grzebany gdzie indziej. W 
małym zainteresowaniu han 
dlu dość absorbującym i 
mało zyskownym artyku­
łem jakim jest mleko, w 
niedostatecznej reklamie 
przetworów mlecznych, a 
także w niedostatecznej re­
klamie możliwości zamó­
wień mleka butelkowanego 
zwykłego i pełnotłustego 
Wprawdzie w niektórych 
sklepach umieszczono wy­
wieszki informujące o „za­
pisach” na mleko butelko­
wane, ale przeważnie znaj du 
ja sie one w miejscach nie­
odpowiednich, sa trudno do­
strzegalne i zainteresowani 
klienci po prostu nic o 
mlecznych ofertach nie wie­
dza.

Gdańskie Zakłady Mle- 
spodziewają się
mmmmmmmmamm

Nadal trwa w Związku 
Harcerstwa Polskiego kam­
pania sprawozdawczo-wybor 
cza. W ub. niedzielę konfe­
rencja sprawozdawczo-wy­
borcza odbyła się w Sopocie 
z udziałem ponad 100 in­
struktorów. Z przedłożonego 
sprawozdania za okres mi­
nionych dwóch lat wynika, 
że w czasie tym w Sopocie 
podwoiły się szeregi harcer­
skie: obecnie w mieście ist­
nieje 85 drużyn zuchowych 

Jednym słowem mle-'i harcerskich, zrzeszających 
- 'blisko 2.500 dziewcząt i

wkrótce dostawy nowych 
mąszyn z Anglii. Zakłady 
przygotowują się do rozpo­
częcia produkcji twarożków 
z dodatkiem różnych sma­
ków. Będą one pakowane

twiej będzie można je sprze 
dać.
czarska „baza” wciąż się! D£SKO ,. i „:0|chłopcowi oraz dorosłych m-rozszerza i zwiększają się struktor>w. Wynika, że w
możliwości urozmaicenia HSo je 38 procent mlodzie_ 
sortymentu przetworów mlejż szkolnej iest zorganizo- 
cznych. Mleka jest duzo.Mwanej w ZHp. 
na pewno można^ znacznie, poważną bolączką sopoc- 
więcej go sprzedać w Gdańjkieg0 kufca był i jest brak 
sku, we Wrzeszczu, w Oü"jinstrUkt0J*óW dorosłych, w 
wie w nowych osiedlach!wjeiu przypadkach funkcje 
mieszkaniowych. I na pew-ijnstruktorskie z konieczno- 
no nie brak w dalszym cią-Uci pełniła młodzież, nie zaw 
gu amatorów mleka, brak sze odpowiednio przeszkolo­

na i przygotowana do odpo 
wiedzialnej pracy wycho­
wawczej. Dlatego pozyska­
nie kadr instruktorskich ze 
środowiska nauczycielskiego

tylko inicjatywy handlu dla 
wykorzystania odpowiednie­
go momentu: podaży mleka.

Jar

i innych zawodów staje sią 
najpilniejszą potrzebą sopoq 
kiego ZHP, co znalazło swój 
wyraz w programie działali 
ności nowo obranych włada 
hufca.

Uczestnicy konferencji do* 
konali wyboru nowej Ko­
mendy Hufca. Na jej czela 
stanął phm Stanisław Pęka­
la, zastępcą została phm 
Emilia Skalkowska. Na prza 
wodniczącego Komisji Re* 
wizyjnej wybrano harcmi« 
strza RP Ferdynanda Trap- 
pa. ____ E

RECITAL
Elyanny Caldas Silveira
Znakomita pianistka bra^ 

zylijska, Elyanna Caldas Sil4 
veira, gość brazylijskiego 
konsulatu w Gdyni, została 
zaproszona do zaprezentowa 
nia melomanom Wybrzeża 
współczesnej muzyki forte­
pianowej swojego kraju. Wj?

„Będzie to jedna z ładniejszych
sal widowiskowych...”
W Klubie Studentów Wy­

brzeża ,,Żak” trwa obecnie 
ożywiona działalność — nie 
tyle programowa, co gospo­
darcza. M. in. Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Ele 
wacyjnych przeprowadza o- 
bliczone na ok. 200 tys. zł 
prace remontowe w sali te­
atralnej: malowanie, wy­
mianę parkietu, odnowione 
zostaną również urządzenia 
sceny. Będzie to, po zakoń­
czeniu remontu, jedna z ład

Na przystaniach 
promów 
są już nowe

O tym 
warto

---- -------

Panią, która 
kupiła sztućce...
...wczoraj, przed południem 

u „Jubilera” we Wrzeszczu (2 
komplety) personel sklepu pro­
s’ o zgłoszenie się w bardzo pil 
nej sprawie.

Na naszą krytykę do­
tyczącą nieregulaniości kur 
sowania promu nr 1 w 
Gdańsku, Wydział Gospo­
darki Komunalnej Prezy­
dium DRN Gdańsk-Śród- 
mieście udzielił nam nie­
dawno wyjaśnień, o czym in 
formowaliśmy czytelników. 
Obecnie donosimy, że na 
przystaniach promowych u- 
mieszczono już nowe tabli­
ce z dokładnym podaniem 
pory odjazdu promu pasa­
żerskiego. Jak stwierdziliś­
my, przewoźnicy przestrze­
gają obecnie tych terminów, 
dzięki czemu prom kursu­
je regularnie. Oby tylko 
nasza pochwała nie wpłynę 
ła demobilizująco, a zapro­
wadzony porządek utrzymał 
się jak najdłużej.

(Ot)

DZIŚ W TROJMIESCIE
GTFS i Związek Artystów 

Fotografików zapraszają na wie 
czór autorski Edmunda Zdanow 
skiego — o godz. 18 w Klubie 
GTPS w Gdańsku (ul. Długa 
57, II p.). , „ ,

Zarząd sekcji społeczne] Pol. 
Tow. Reumatologicznego _ w 
Gdańsku zaprasza członków i 
sympatyków na walne zebranie 
sekcji. Omawiana będzie m. in. 
sprawa budowy domu dla cho­
rych przewlekle na gościec. Pp 
czątek zebrania o godz. 18 min. 
15 w stołówce pawilonu I Woj. 
SzDitala Reumatologicznego, w 
Sopocie (Grunwaldzka 12).

Prezydium DRN - śródmieście 
informuie o spotkaniu mieszkań 
ców osiedla Siedlce wschód o 
godzinie 17 w świetlicy DZBM 
nr 2 przy ul. Powstańców War 
szewskich 23.

niej szych sal widowisko­
wych trójmiasta. Gospoda­
rze „Żaka” myślą też nad 
pełniejszym niż dotąd jej 
wykorzystaniem — na ten 
rok przewidziano m. in. 7 
premier teatrów studenc­
kich. Wyremontowany już 
został salon wystawowy ,,Ża 
ka” — co też chyba spowo­
duje intensywniejsza niż do 
tychczas działalność wysta­
wienniczą. Warto chyba po­
myśleć również o zainicjo­
waniu tu spotkań i dysku­
sji sztuce poświęconych...

Po wyremontowaniu klu­
bu „Forum” obecnie w piw 
nicach urządzą się zaple­
cze kawiarni. Pociąga to za 
sobą konieczność zamknię 
cia popularnej piwnicy „U 
Kuzynów”, ale gospodarze 
klubu starają sie o zagospo 
darowanie dalszej części 
piwnic budynku. Z tegorocz 
nych zamierzeń wymieńmy 
jeszcze wzniesienie dachu 
nad kawiarnią letnią . oraz 
oświetlenie i radiofonizację 
ogródka.

Tegoroczne prace Temon- 
towTe w ..Żaku” pochłoną 
ok. 700 tys. zł.

(ak)

stąpi więc w recitalu, jakf 
odbędzie się we środę, o go-* 
dżinie 19 w sali kameralnej 
PWSM w Gdańsku przy uh 
Łagiewniki 3. Wstęp wolny.

Artystka, urodzona w sta-* 
nie Pernambuco, kształciła 
się w Brazylii, we Francji, 
w Austrii oraz była stypen 
dystką rządu polskiego, w 
klasie prof. M. Trombini- 
Kazuro w Warszawie. Brała 
udział w kilku konkursach* 
uzyskując różne nagrody* 
Obecnie jest profesorem mu 
zyki na uniwersytecie w Re-* 
cife oraz stale koncertują 
w różnych miastach Brazylii.

W Demptowie 
stanie Dom Dziecka

GDANSK Opera, „Jaś 1 Mał­
gosia”, g. 12. Teatr Wielki — 
„Zmierzch demonów”, g. 19. 
SOPOT Kameralny, „Żeglarz”, 
g. 19. GDYTNIA Muzyczny, „Ja­
śnie pan Nikt”, g. 19.15 w wy­
konaniu Teatru Ziemi Gdań­
skiej.

GDANSK „Leningrad”, „Fan- 
•fan Tulipan”, fr., od 14 lat, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Dzielnica szczęścia” — 
„rum., od 16 1., g. 18, 20; „Ru­
dy”, radź., od 12 1., godz. 16. 
„Kosmos”, „Książę i żebrak”, 
ang., od 11 1., g‘. 16; „Synowie 
magnata”, I seria, węg., od 14 
lat, g. 18, 20. „Zorza”, „Uwaga 
czarny kot”, radź., od 11 lat, 
g. 17; „Zabawa w muzeum” — 
Wgg„ od 16 1., g. 19. „Piast” — 
„Pogarda”, fr., od 18 1-, godz. 
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” —
piecz. „Motława”, „Wehikuł 
czasu”, USA, od 14 1., g. 15.45; 
„Próba miłości”, jug.. od 16 
lat. g. 18, 20.15. „Przyjaźń” — 
„Kobiety”, radź., od 14 1., g. 
17, 20. „Gedania”, „Proces Os­
kara Wilde’a”, ang., od 16 lat,

g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, ..Naj 
piękniejsze oszustwa świata”, 
fr., od 16 1.. g. 16, 18, 20. „Włók 
niarz”, „Pan -do towarzystwa”, 
fr., od 16 1., g. 18. „Zak”, „Kim 
pan jest, dr Sorge?”, franc., 
od 16 1.. g. 15.30, 18. 20.30.

WRZESZCZ „Zńicz”, „ściga­
ni przez śmierć”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15,. „Bajka”, ..Win 
netou”. II seria, jug., od 11 1., 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Trema”, USA, od 14 
lat, g. 16, 18. 20. „Zawisza” — 
'„Zwyczajny faszyzm”, radź., od 
16 1,, g. 17: „Mrok za dnia”,
węg.. od 16 1., g. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Kapral i inni”, węg., od 11 1-, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Długość 
pocałunku 90”, czes., od 16 ln., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Fanfan 
Tulipan”, fr„ od 14 1,, godz. 
15.30, 17.45. 20. „Bałtyk”, „Spra­
wa Barnaby Kosa”, czes., od 
14 1., g. 15.15. 17.30, 19.45. 

i GDYNIA „Warszawa”, „Mści­
ciel w masce”, ang„ od 14 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Goplana” — 
„200 mil do domu”, USA, od 
7 1., g. 10. 12, 14, 16; „Car i ge­
nerał”, bułg., od 16 1., godz. 
18, 20. „Atlantic”, -„Synowie 
magnata”. II seria, węg., od 14 

'lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun”, 
„Czapajew”, radź., od 12 lat, 
g. 15; „Wierność”, radź., od 16 
lat, g. 17.30, 19.30, „Fala” —
„Trzy plus dwa”, radź., od 12 
lat, g. 16, 18, 20. „Marynarz”, 
„Między linami ringu”, USA,

jod 16 1., g. 17, 19. „Promień”, | rozrywkowa, 15.30 Dla dzieci;
'„Słońce i cień”, poi., od 14 1., („Wakacje z prof. Biedronką”,
g. 16; „Nieprzyjaciel u progu”,' 18.50 Uniwersytet radiowy, 19.30 
radź., od 16 1., g. 18, 20. „Mi- Kalejdoskop kulturalny, 20.00
moza”, „Szalone wakacje” jug. ; Portrety słynnych dyrygentów 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Mewa”. ! — E. Anserment. 21.40 Koncert 
„Noc przedślubna” czes.. od 16 1. orkiestry łódzkiej rozgłośni 
g. 19. „Klubowe”, „Kto jest PR, 22.20 Cykl: Rozmowy o fi- 
bez winy”, czes.. od 16 1., g. 18. lozofii współczesnej”, 22.35 Z 
„Jagienka”. „Uwiedziona i po-1 nowych nagrań muzyki kame- 
rzucona”, wł„ od 18 1., godz. ralnej Jana Brahmsa, 22.58 Re
17, 19.15. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Dzień do­
bry. to 1a”, radź., od 16 lat, 

18. 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

W dniu 21 lutego 1967 r.

WTOREK

LOKALNE:
13.10 Koncert symfoniczny, 

j 16.15 „Towarzysze z Junaka”, 
117.00 Przegląd aktualności Wy 
I brzeża, 17.15 „Opowieść z Kaw 
] czej Góry”, 17.25 „Bariera 
dźwięku”, 18.00 „Wola życia”.

wia orkiestr tanecznych i 
rywkowych.

roz

OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka rozrywkowa, :
12.50 „Nieznane drogi kościusz prod, radź
kowskiej ................................
radia

(„Zielone ,
kitna sztafeta”, 15.00 Muzyka Dziennik.

na dzień 21 lutego 1967 r.

WTOREK

10.00 „Wielka wojna narodo­
wa”, film dok. prod. radź. 15.15 
„Teleekspres”. 15.25 „Przyspo­
sobienie rolnicze”. 17.00 Dzien­
nik. 17.05 Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”. 17.20 „Profesor 
Cegielski zakłada fabrykę”. 
17.45 „Telekram”. 17.55 „Giełda 
piosenki”. 18.35 „Spokój dobrze 
zasłużony”. 19.00 „TV KRONI 
KA WYBRZEŻA". 19.20 Dobra 
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Wiel­
ka wojna narodowa", film dok.

21.45 Z cyklu: „Na
ej idei”, ^14.00 Koncert \ wielkim ekranie”, program pt, 
jugosłowiańskiego, 14.30
le sygnały”, 14.45 ,fBłę-j „Twórca-widz-krytyk”. 22.25 -

PROM Nr 2 KURSUJE...
...od 22 bm. do 10. III. w go­

dzinach od 5 do 7 i od 15 do 23 
ze względu na prowadzoną 
przez GUM budowę nabrzeża 
przy ul. Na Stępce.

KONFERENCJA
NAUCZYCIELI

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady OFŚWFiT oraz ZW TKKF, 
w porozumieniu z Kuratorium 
Okręgu Gdańskiego 22 bm. o go 
dżinie 9.30 w klubokawiarni 
KS Spójnia we Wrzeszczu, przy 
ul Słowackiego 4 odbędzie się 
kursokonferencja dla nauczy­
cieli WF szkół przyzakłado­
wych. (Al)

------«I-----

Nowa baza
dla Jacht Klubu Morskiego
„Gryf” w Gdyni
Przed kilkoma dniami w 

Zarządzie Głównym Ligi O- 
brony, Kraju w Warszawie 
podjęto decyzję wybudowa­
nia w Gdynj kosztem 3,5 
mln zł nowego ośrodka 
Jacht Klubu Marskiego 
„Gryf”. Nowy obiekt, któ­
ry pomieści hangar, war­
sztat}7 naprawcze, kawiar­
nię, salę szkoleniową, świet­
licę, urządzenia dźwigowe 
d0 wyciągu jachtów itp. zlo 
kalizowany będzie na miej­
scu obecnych obiektów klu­
bu, które, jak wiadomo, 
mieszczą się w barakach 
przy alej Zjednoczenia w 
Gdyni, Będzie to budynek 
2-kondygnacyjny w rzucie 
pionowym, przypominający 
literę T. Ośrodek będzie 
doskonałym prezentem Za­
rządu Głównego LOK dla 
klubu, który w 1968 r. ob­
chodzić będzie jubileusz 40- 
lecia istnienia. Przypuszcza 
się, że jubileuszowe uroczy­
stości odbędą się już w 
nowym obiekcie.

<dr)

Rozbudowa szKoły nr 1 
w Gdyni
Najstarsza szkoła pod­

stawowa w Gdyni popular 
na „jedynka’ przy 10 Lute­
go w najbliższym czasie bę 
dzie rozbudowana. Do sta­
rego gmachu dobuduje się 
nową salę gimnastyczną o- 
raz cztery sale przewidzia­
ne na pomieszczenia dla pra 
cowni. Obecnie, na skutek 
porrażnych trudności lokalo 
wych szkoły, część dzieci 
uczy się w pomieszczeniach 
baraku przy ul. Batorego i 
Władysława IV, który też 
przewidziany jest do roz­
biórki. Stoi w tym reprezen 
tacyjnym miejscu Gdyni już 
przecież od 25 lat. Najwyż­
sza zatem pora żeby go ro­
zebrać.

(dr)

WYPADKI
Wczoraj rano o godz. 9.20 po­

pełnił samobójstwo U. S. z Gdy­
ni. Fobndki tego desperackiego 
kroku są nieznane.

* * %
Wyjeżdżający z ul. 3 Maja 

w Gdańsku na most „Błędnik” 
samochód „Syrena” nr. rej. 
GO 0621 prowadzony przez Ta­
deusza D. zajechał drogę „Sy­
renie” nr rej. GA 4863. W wy­
niku zderzenia obydwa samo­
chody zostały uszkodzone.

* * *
Jadąca Podwalem Grodzkim 

w Gdańsku i skręcająca w le­
wo „Warszawa” nr rej. GA 1019 
kierowana przez Alojzego Sz. 
zderzyła się z „Trabantem” nr 
rej. GA 4411 prowadzonym 
przez Gerarda D. Obydwa po­
jazdy zostały uszkodzone.

* * *
Henryk Z. Kierowca „Żuka” 

nr rej. GA 3688 należącego do 
PTS „Łączność” nie zdążył za­
hamować swego pojazdu i 
wpadł na zatrzymujący się 
przed przejściem dla pieszych 
„Warszawy” nr rej. GA 0537. 
Wypadek zdarzył się w al. 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu i 
spowodował uszkodzenie obyd­
wu wozów.

W tym roku rozpocznie 
się budowę w Gdyni Domu 
Dziecka. Obiekt będzie zlo­
kalizowany w jednej z pe­
ryferyjnych dzielnic —i 
Demptowie. Potrzebę wybu­
dowania tego typu, obiektu 
postulowano w Gdyni niejed­
nokrotnie. Miasto ma bo­
wiem ponad 300 sierot lub 
dzieci rodziców, pozbawio­
nych przez sąd prawa opie­
ki rodzicielskiej, które po­
winny znaleźć schronienie w 
takim właśnie domu. Częś­
ciowo problem ten rozwią­
zywały dotąd Domy Dziec­
ka w Kwidzynie, Lęborku ! 
Sopocie. Są one jednak już 
nrzepełnione. (dr)

WITOMINO
otrzyma nową szkołą
Witomino jest najbardziej 

dynamicznie rozbudowującą 
się dzielnicą Gdyni. Widać 
to bardzo wyraźnie na przy 
kładzie szkół. Oddana 2 lata 
temu szkoła podstawowa, 
która w normalnych warun 
kach powinna przyjąć mak­
symalnie 1000 dzieci, dziś 
dusi się od ich nadmiaru. 
Do szkoły chodzi bowiem 
obecnie 1600 dzieci, których 
zresztą proporcjonalnie do 
oddawanych społeczeństwu 
budynków ciągle przybywa. 
Jak w takich warunkach 
wygląda nauka — nie po­
trzebujemy pisać. Bez tru­
du można to sobie wyobra­
zić. Ten stan rzeczy trwać 
będzie niestety, jeszcze w 
tym i następnym roku -szkol 
nym. Dopiero 18 września 
1968 r. odda się bowiem W 
Witominie nową 18-izbową 
szkołę podstawową, której 
budowę niebawem się roz­
pocznie. Obawiamy się jed­
nak, że w 1963 roku potrzeb 
na już będzie w tej dziel­
nicy co najmniej jeszcze 
jedna o ile nie więcej szkół, 

i (dr)


